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i ideolo-

począł

ani uczo- 
aby zda-

—FARSA 
—GENEWSKA 
—NIE OSZUKA 
—ZACHODU

Dziś wtorek, dnia 12go maja — Pankra­
cego, Dominika.

Jutro środa, dnia 13sro maja — Roberta, 
Serwackiego.

Pojutrze czwartek, dnia 14go maja — 
Bonifacego.

Dzisiaj ma rozpocząć się w 
Genewie farsa, zainspirowana 
przez dyktatora czerwonego z 
Kremla, który trzymając w 
ręku wszystkie atuty politycz­
ne a nadto mając do rozporzą­
dzenia najsilniejszą armię na 
świecie, szuka dalszych zdoby­
czy terytorialnych 
gicznych.

Więcej Dowodów, Ze w Potwornych Komuni­
stycznych Obozach Pozostało Jeszcze Wielu 
Polaków i Polek, w Tym Wielu “Akowców”

Nie potrzeba być 
nym ani filozofem, 
wać sobie dobrze sprawę z te­
go, że jeżeli dwie poważne 
strony starają się dojść do po­
rozumienia i wzajemnych u- 
kładów, to nie urządzają kon­
ferencji na olbrzymim rynku 
przy udziale tysięcy widzów 
i kibitzów.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Zwiększa Się 
Liczba Łodzian

Łódź. (P) — Przeszło 700 ty­
sięcy mieszkańców liczy Łódź 
— drugie pod tym względem 
miasto w Polsce. Każdy setny 
mieszkaniec Łodzi nosi nazwi­
sko Kowalski, jest ich bowiem 
w tym mieście aż 7 tysięcy. Na 
drugim miejscu znajdują się 
Nowakowie (przeszło 6 tysięcy 
osób).

A przecież to dzieje się wła­
śnie teraz w Genewie, gdzie 
ujechali się przedstawiciele 
czterech państw wobec ty­
sięcznej gawiedzi i reklamy 
światowej, chociaż nie mają 
^ńnych uprawnień do podpi­
sywania żadnych układów i 
umów.

Departament Obrony przy­
znał się “skromnie” niedawno, 
że około 20,000 żołnierzy i ma­
rynarzy spełnia rolę służą­
cych, szoferów i kucharzy dla 
oficerów. Wszyscy oni są 
“służbowo przeznaczeni” do 
innych czynności, tak, że rze­
czywisty wykaz ich Obowiąz­
ków nie obejmuje roli ciurów 
obozowych.

W Pentagonie np., armia 
używa 14 sierżantów-kucha- 
rzy, nie licząc kaprali i zwy­
kłych żołnierzy, do przygoto- 
wynia potraw, które nie po- 
winne być wliczane do wydat­
ków militarnych.
Grupa Szoferów

W Białym Domu, 50 żołnie­
rzy i marynarzy spełnia rolę 
szoferów; Pentagon odkomen­
derował 180 żołnierzy i mary­
narzy ze zwykłej służby do 
szoferowania oficerów, a ma­
rynarka wyznaczyła 12 kucha­
rzy do gotowania obiadów w 
Białym Domu. Lotnictwo od­
komenderowało 18 sierżantów 
do przygotowywania potraw 
dla oficerów i cywilów lotnic­
twa pełniących obowiązki w 
Pentagonie.

Kowalski wykazywał, że te 
wszystkie prace powinne być 
wykonane przez obsługę ęy- 
wilną i nie na koszt sił zbroj­
nych.

Młodzi mężczyźni, rekruto­
wani do sił zbrojnych, powin­
ni spełniać obowiązki militar­
ne, a nie “odgrywać roli ciu­
rów, praczy i lokajek”, zakoń­
czył swe zeznania Kowalski.

dziś wyższych oficerów ame­
rykańskich sił zbrojnych o 
używanie żołnierzy, maryna­
rzy, strzelców morskich i 
członków obsługi lotniczej — 
za służących domowych.

Kong. Kowalski obliczył, że 
podatnicy płacą od $30 do $40 
milionów rocznie na dostar­
czenie tego rodzaju obsługi 
wyższym oficerom. Kowalski, 
absolwent akademii wojsko­
wej West Point, dosłużył się w 
armii stopnia pułkownika nim 
przeszedł w stan spoczynku i 
zainteresował się sprawami 
politycznymi, jest w Izbie Re­
prezentantów, członkiem sub- 
komitetu badającego zużytko­
wanie sił ludzkich we wszyst­
kich rodzajach broni.
Wielkie Pytanie

W oświadczeniu dzisiejszym 
do tego subkomitetu Kowalski 
zaznaczył, że “wielkim pyta­
niem” jest czy siły zbrojne 
mogą odkomendrować do służ­
by militarnej większy odsetek 
ludzi dziś wyznaczonych do 
domowej służby wyższych ofi­
cerów.

“Bezmała każdy generał i 
admirał, zamieszkujący w obo­
zie lub bazie, posiada dwóch, 
trzech, czterech a nawet pię­
ciu służących odkomenderowa­
nych do posługi domowej. Nie- 
tylko ścinają oni trawę koło 
domów i trzymają płoty w po­
rządku, ale szorują podłogi, 
spełniają rolę lokajów, gotują 
śniadania, obiady i kolacje dla 
rodzin oficerskich, piorą ich

Badacze Mówią, Że Nikita 
Sie Coraz Bardziej Puszy

I w dodatku jest chyba jas- 
nem, że jeżeli dwie strony dą­
żą do układu i porozumienia, 
to nie powiadają wpierw świa­
tu. że ich reprezentanci nie 
mają żadnych praw ani wła­
dzy i że dopiero później wyżsi 
przedstawiciele i delegaci bę­
dą mogli gadać i zawierać 
układy.

Teraz Gromyko Żąda 
Równego Głosu Dla 
Warszawy i Pragi
Genewa. —(UP)I.— Zwią­

zek Sowiecki pogrążył konfe­
rencję czterech ministrów 
spraw zagranicznych w dru­
gim dniu w nowym chaosie 
swym formalnym zażąda­
niem dopuszczenia do stołu 
konferencyjneego na rów­
nych prawach przedstawicieli 
komunistycznego reżimu pol­
skiego i czechosłowackiego.

Sowiety wyskoczyły z po­
dobnym żądaniem wczoraj, 
zażądawszy równego głosu 
dla swego marionetkowego 
reżimu wschodnio - niemiec­
kiego. Dzisiaj zaś oznamiły 
o swym postanowieniu zapro­
szenia dwóch innych satelic­
kich reżimów “jako pełnych 
i równych członków” konfe­
rencji.

Ministrowie spraw zagra­
nicznych Stanów Zjednoczo­
nych,Wielkiej Brytanii i Fran­
cji oznajmili, że Polacy i Czesi 
nie mogą być dopuszczeni do 
tej konferencji na warunkach 
zupełnego równouprawnie- 
nid.
Pogwałcenie etykiety 
przez Gromyko

i Sowiecki minister spraw 
, zagranicznych Andrzej Gro­
myko dopuścił się dzisiaj po- 

: gwałcenia, etykiety konferen­
cyjnej oznajmieniem na kon- 
; ferencji prasowej o powyż- 
; szym żądaniu cztery godziny 
naprzód przed rozpoczęciem 

; sesji.
Jego akcja zapowiadała 

nowe targi proceduralne, za­
nim Wielka Czwórka będzie 
mogła przystąpić do proble­
mu berlińskiego i ogólno- 
niemieckiego. ,

W chwili nadawania tej de­
peszy nie można było jeszcze 
nic definitywnego przewi­
dzieć, jak nowe żądanie Gro- 
myki odbije się na dzisiejszej 
sesji konferencyjnej. Wczoraj 
pierwsza sesja odłożona już 
do dzisiaj — rozpoczęła się 
jednak z blisko trzygodzin­
nym opóźnieniem z powodu 

i sowieckiego manewrowania 
w interesie reżimu wschod- 
nio-niemieckiego i ustąpienia 
dopiero w ostatniej chwili po 
kulminacyjnych targach.
6-osobowe delegacje 
niemieckie

Wczoraj, w ostatniej fazie 
i targów, Gromyko przeszedł 
do taktyki walki tylnej straży 
w swym ustępowaniu przed 
zdeterminowanym stanowi­
skiem trzech aliantów za- 

ichodnich — Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii 1 
Francji. Gdy zgodził się na 
usadzenie Niemców przy 
dwóch pobocznych stołach 
Niemiec Wschodnich i Nie­
miec Zachodnich), 
domagać się 10-osobowej de­
legacji. A gdy spotkał się ze 
sprzeciwami Zachodu, zgodził 
się na 6-osobowe, zamiast na 
10-osobowe.

W swym pierwotnym żą- 
I daniu dopuszczenia komuni- 
i stów niemieckich na rów- 
i nych prawach do konferen­
cyjnego stołu Gromyko ob­
stawał dłużej niż do 3:30 po 
. ’ > prze widzianego
terminu dla rozpoczęcia se-

j tania) i Maurice Couve de 
iMurville (Francja) udali się 
i do willi Gromyki i tam ku U 
! zgodę blisko do szóstej po po- 
' południu.

Na tym spotkaniu zade- 
' cydowano, iż jedne i drugie 
Niemcy będą reprezentowane 
przez 6-osobowe delegacje, 
usadzone przy pobocznych 
stołach z małym odstępem 
od głównego okrągłego stołu 
konferencyjnego. Charakter 
ich będzie obserwacyjno-dę- 
radczy. Delegacje będą mo­
gły zabierać głos, jeśli prze- 
t Dokończenie na str. 6-ej)

gie rozhowory nad “praktycz- 
nością” względnie “niedorzecz­
nością” letniego czasu oszczęd­
nościowego zakończył w stano­
wym senacie Harold Kalina, 
który oświadczył:—“to gęga­
nie kosztuje stan $3,500 i nic 
z niego nie wyj'dzie”.

PS:—Senat niezwłocznie u- 
chwalił czas słoneczny dla sta­
nu.

duch, używający “ludowych” 
wyrazów i zdań na wyrażenie 
swej opinii, to teraz mówi 
“dostojnie” i “naukowo” o ta­
kich rzeczach, jak “prawdzi­
wy” (komunistyczny) socja­
lizm, sputniki, historyczne 
współzawodnictwo między 
kapitalizmem a komunizmem 
oraz obrzydliwe skutki pijań­
stwa (“pijaństwo jest brakiem 
oświaty”) itd.

W wykładaniu “ideologii” 
komunistycznej Nikita staje 
się “teoretykiem” a nawet 
“teologiem” tak zwanego “na­
ukowego marxizmu” (dialek­
tyczna historia), a gdy daw­
nej np. kpił z wszelkiej religii, 
to onegdaj oświadczył: — 
“Nie chcę ubliżać tym towa­
rzyszom, którzy mają przeko­
nania religijne; ale ja sam 
jestem bezbożnikiem. Jeśli 
zaprzeczycie istnieniu diabła, 
to duchowni stracą pracą”.

jyło i 
wczoraj w Larego, Texas, bo 
aż 104 stopnie. Najchłodniej. 
20 powyżej zera, było dziś i 
w Drummond, Mont.

Lansing, Mich. — (UPI) — 
Jednastoletni chłopiec, który 
swego czasu zamieszkiwał w 
Michigan, a obecnie przeby­
wa we Ft. Lauderdale, Fla., 
przysłał gubernatorowi G. 
Mennen Williamsowi 17 cen­
tów w liście “na pomoc” i 
pisze:—

“Drogi Gubernatorze: — Ta­
tuś powiedział mi, że od czasu 
jak przeprowadziliśmy się do 
Florydy rok temu, — stan 
Michigan popadł w ciężkie 
kłopoty. Ja bardzo lubię 
Michigan. Załączone pienią­
dze (17 centów) zaoszczędzi­
łem nie pijąc mleka w szkole. 
Mam nadzieję, że pomogą 
Wam wybrnąć z kryzysu. — 
Ralph Biddle’’.

W międzyczasie, — chwilo­
we bodaj rozwiązanie kłopo­
tów finansowych stanu Michi­
gan zależy od niższej izby le-

Niemcy Usadzeni 
Przy Pobocznych 
Dwóch Stołach

siadająca właściwie ściśle za­
kreślonego programu ani za- gji Wobec q otwariie kon_ 
la ?u wczoraj obrady oświad- °d'°z°ne-
czeniem potępiającym w czam-, ‘e„
bul “gospodarczą politykę rza-' sol ““lltd B
du Eisenhowera”. Powiada1 bel * - - J 1 a Bl'’
ADA w swej rezoucji, że “po­
lityka gospodarcza rządu spro-; 
wadziła na kraj największą od ! 
czasu wojny recesję, tamuje 
rozwój przemysłu i przedłuża 
bezrobocie”.

ADA wybrała też nowego 
prezesa. Jest nim Samuel Beer 
profesor ekonomii na Uniwer­
sytecie Harvard.

Aż 104
(UPI) — Naj go ręcej

Pierwszą Troską 
Unii Jest Pełne 
Zatrudnienie

Washington. (UPI) — Urzę­
dowi i samozwańczy badacze 
zjawisk “sowietologicznych” 
przyszli do przekonania, że 
sowiecki premier Nikita 
Chruszczów staje się coraz 
większą napuszonością. “Sym- 
pozium”, czyli łączne spra­
wozdanie rozmaitych sowie- 
tologów stołecznych wykazu­
je, że przeobrażenie Nikity ze 
zwykłego pyskacza komuni­
stycznego na “kulturalnego” 
bossa komunistów wszystkie­
go świata, “męża stanu”, dyk­
tatora i dyplomatę jest “zdu­
miewające”.

Na stwierdzenie swojej no­
wej opinii o Chruszczowie 
przytaczają cały szereg jego 
wypowiedzi “przed” ukultu- 
rowaniem się i “po” przyjęciu 
roli mentora wszelkiej wiedzy 
komunistycznej.

O ile do niedawna Chrusz­
czów przedstawiał się światu 
jako trąbiący gorzałkę lekko-

Za 7 Rzodkiewek - 7 Lat “Łagra” Na 
Syberii, Za Bukiet Kłosów Sześć Lat

or Symington... or Humphrey... or Stevenson

POTENCJONALNI KANDYDACI NA PREZYDENTA — Oto idjecia potencjalnych kandydatów na 
urząd Prezydenta Stanów Zjedn. w wyborach w r. 1960. W górze są kandydaci z Partii Demokra­

tycznej, w dole Republikańskiej.

6Ó%> po repatriacji”.
Materiały Dla Historyków

Przeżycia repatriantów za­
sługują na gruntowne zbada­
nie i opracowanie. Jak przed 
kilkunastu laty zeznania by­
łych “łagierników”, zebrane w 
Drugim Korpusie we Wło­
szech były i pozostaną nieoce­
nionym źródłem prawdy o 
“czerwonym raju” za czasów 
Stalina, tak opowiadania świe­
żo zwolnionych z “łagrów” 
będą kopalnią wiadomości o 
Rosji Chruszczowa. Przysłu­
żyli się nauce ci, którzy we 
Włoszech czy jeszcze na Blis­
kim Wschodzie spisywrali swe 
wspomneinia. Przysłużą się 
nauce również ci, którzy 
przedstawią swe przeżycia z 
ostatnich kilku lat.

Wchodzi tu w grę jeszcze 
jeden bardzo ważny wzgląd:

‘Dokończenie na str. 2-ej)

Kong. Kowalski Potępia 
System Ciurów Obozowych

Washington. (UPI)—Kon- bieliznę i opiekują się ich psa- 
gresman Franciszek Kowalski Imi”, wyjaśniał Kowalski. 
(D-Conn.) ponownie oskarżył | Małe w nanie

♦ ♦ +
I nawet gdyby z Genewy 

JwSzty plany szczytowej kon­
ferencji w iecje b ro|<Ui fo też 

żadnej pewności, że z 
,eJ n szfzVtówki” wyjdzie coś 
konkretnego, poważne go i 
uczciwego, gdyż jednym z 
partnerów tej szczytówki bę- 
dzie dyktator czerwonej 

szechrosji, nie odpowie­
dzialny przed nikim i z reguły 
łamiący wszystkie umowy i 
traktaty.

STAN POGODY
Dziś bfdzie Pogoda przeważnie słonecz­

na. Temperatura n.ijwyż. ’» ć dzie do y i- 
nad 70 topni, najniższa oćoło 50 stopni.

W środę dość pogodnie, nieznaczna zmia- 
nad 70 stopni, najniższa około 50 stopni' 
no, zachód 8:01 wieczorem.

Orły Wykute 
w Węglu

Katowice. (PL) — Orły pa­
tronuj* górnikom zatrudnio­
nym w jednej z najstarszych 
kopalni węgla "Kazimierz-Ju­
liusz" na Górnym kląsku. Orły 
te wykuto w węglu w głów­
nych przekopach transporto­
wych na początku bieżącego 
stulecia. Podczas okupacji hit­
lerowcy wydali surowy rozkaz 
zniszczenia orłów. Ponieważ 
górnicy rozkazu nie wykonali, 
orły zamurowano zostały przez 
hitlerowców. Po wyzwoleniu 
górnicy troskliwie oczyścili 
tynki i orły znowu widoczne 
są na ścianach.

Londyn. (DP) — Z opowia­
dań repatriantów oraz emi­
grantów Z6 Związku Sowiec­
kiego, którzy w latach 1957 i 
1958 przybyli do Polski, tu­
dzież z listów' przywożonych 
lub przysłanych pocztą — po- 
daje miejscowy Dziennik Pol­
ski — wynika niezbicie, że 
ogromna ilość Polaków żyła 
w “łagrach” jeszcze przez 
kilka lat po zgonie Stalina. 
Z Kołymy i Workuty niektó­
rzy wrócili dopiero w roku 
1958. A wszyscy zetknęli się 
z sowieckim okrucieństwem, 
barbarzyństwem i tą strasz­
liwą “sprawiedliwością” są­
dów bolszewickich, która bije 
wszelkie rekordy cynizmu i 
surowości.
"Mnie Skazujecie 
Za Sen" . . .

Polka, która w roku 1956 
wyjechała z Kazachstanu i 
zdążyła już przygotować w 
Anglii książkę (w języku an­
gielskim) o swych przeży­
ciach, opowiada o więźniarce, 
którą skazano za jakieś “nie- 
błagonadziożne” senne ma­
rzenia. Opowiedziała mężowi 
o dziwnym, antysowieckim 
śnie, a ten nieostrożnie wy­
gadał się przed kimś z sąsia­
dów. Po kilku dniach przy­
szła policja i zabrała małżeń­
stwo do więzienia. Na roz­
prawie sądowej oskarżona 
daremnie tłumaczyła się, że 
nie zrobiła nic złego, a za sen 
nie może odpowiadać. Nie­
ubłagany sąd zadecydował 
wysłać oboje do “łagra”.

— Mnie skazujecie za sen — 
zawołała nieszczęśliwa kobie­
ta. — Ale za co mego męża?

— On wiedział o tym śnie i 
nie doniósł policji —padła od­
powiedź.

Inna kobieta zabrała 7 rzod­
kiewek z pola kołchozu. Wy­
słano ją do “łagra” na 7 lat. 
Za Bukiet Kłosów

Podobną historię opisuje w 
swym liście pewna Polka, któ­
rą w r. 1948 wywieziono na 
Sybir;

“Aresztowano mnie i skaza­
no na 6 lat więzienia za bukiet 
kłosów, gdy żniwa robiłam w 
kołchozie i po ścierni szłam 
do domu i bukiet kłosów na­
zbierałam. Sybir, ciężka pra­
ca 6 lat. Nie skończyłam 6! 
lat, Stalin skonał i nas wy­
puścili”.

Trzeba tu podkreślić, że lu­
dzie ci byli skazywani na zbie-1 
ranie na swoim. Przecież boi-1 
szewicy obrabowali tych pol­
skich gospodarzy, zagarnęli 
ich pola, wcielili do kołchozu, 
a potem, gdy kołchoźnica zbie­
ra resztki kłosów już po żni-l 
wie, otrzymuje kilka 1st wię-i 
zienia! |

Bzteinnk Hunązkounj
POLISH DAILY ZGODA

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE - MEMBER GF UNITED PRESS

To też Chruszczów zdaje so­
bie sprawę z teS°« że ma wszy­
stkie atuty w swym ręku, że 
jego przeciwnikiem nie jest 
jeden rząd. ale trzy rządy i 
chociaż te trzy rządy udają, 
że są zgodne i mają Jednako­
we cele, to jednak każdy z 
tych rządów ma w swym pań­
stwie opozvcję. z którą musi 
się liezve - aby wygrac na­
stępne wybory. Tymczasem 
żadnych wyborów w *y°sji 
Chruszczów niema i z P.1 ln} 
się nie liczy, ani w Rosji ani 
poza Rosją.

♦ ♦ ♦
To też chociaż na ustach mi­

nistrów anty-rosyjskich Jes 
(Dokończenie na str. 2-giej)

Ruch Wojennej 
Floty ZSSR

Stambuł, Turcja. (UPI) — 
Dwa sowieckie kontrtorpe- 
dowce i jeden krążownik prze­
płynęły wczoraj przez Bosfor 
i Dardanele z Morza Czarnego 
na Morze Śródziemne. Dokąd 
popłynęły na Morzu Śród­
ziemnym, nie można było u- 
stalić do chwili nadawania tej 
depeszy.

Senator Kalina 
Uciszył Kolegów

Dotychczasow e 
Układy Wykazują 
Chęć Zgody
New York. (UPI).—Unia 

robotników stalowych — U- 
nited Steel Workers (USW) 
wysunęła dziś plan skrócenia 
tygodnia pracy do 38-miu go­
dzin. Prezes unii, David Mc 
Donald określił ten projekt 
jako “zbalansowany pro­
gram” obliczony na lepsze 
zapewnienie pracy robotni­
ków zatrudnionych w prze­
myśle stalowym.
Skrócenie tygodnia pracy, 
wyższe płace, dłuższe waka­
cje i ulepszony system ubez­
pieczenia od bezrobocia i 
wypłat emerytalnych są 
“pierwszym zadaniem”, któ­
re musi być, jego zdaniem, 
załatwione podczas dbecnie 
toczących się układów o no­
wy kontrakt pomiędzy zarzą­
dami stalowni, a kierownic­
twem unii.
Mały Postęp

Wstępne układy w dniu 
wczorajszym poczyniły “bar­
dzo mały postęp” w kierun­
ku rozwiązania spornych za­
gadnień, zdaniem McDonal- 
da.

Jednak — tak McDonald, 
jak i główny przedstawiciel 
przemysłu stalowego upraw­
niony do opracowania i pod­
pisania nowego kontraktu, 
R. Conrad Cooper, wicepre­
zes U.S. Steel Corp, wyra­
zili zgodne przekonanie, że 
“obydwie strony pragną po­
kojowego i szybkiego zawar­
cia kontraktu”.
Duży Krok

Plan unii, określany jako 
“wielki krok naprzód” w wal­
ce z bezrobociem, przewidu­
je czterodniowy tydzień pra­
cy raz na miesiącu, — bez 
obniżenia płac robotniczych. 
Z trzema pięciodniowymi ty­
godniami pracy i z jednym 
czterodniowym tygodniem co 
czwarty tydzień — przeciętny 
tydzień robotniczy wynosiłby 
38 godzin.

Przedstawiciele przemysłu 
stalowego sprzeciwiają się 
“stanowczo” temu planowi.
Małomówność

Wczoraj obydwie strony u- 
kładowe (unia i przemysł) 
zgodziły się zaprzestania 
“kłótni publicznych” i mają 
wymłócić różnice poglądów 
na sesjach za zamkniętymi 
drzwiami.

Now’y kontrakt pomiędzy u- 
nią a przemysłem musi być 
Podpisany przed 1-szym lipca, 
o ile im zależy na uniknięciu 
strajku.

I S\V reprezentuje pół mi- 
i°na członków. W rzeczy 
saniej jednak, kontrakt unii 
podpisany z przemysłem sta- 

bezpośrednio zatrud­
ni ch \V pokrewnych prze­
mysłach.

Wypoczynki
ITzedstawiciele przemysłu 

(czteiech razem) i cztero-o- 
sobow a reprezentacji unii zgo­
dziły się prowadzić układy 
przez czterj’ dni w każdym 
tygodniu. Jeden dzień z prze- 
pisowęg0 Pięciodniowego ty­
godnia pracy wezmą na wy­
poczynek.

Układów nie będzie jutro, 
znowione będą w czwartek 

1 Piątek, a na Poniedziałek 
Planowana znów jest jedno­
dniowa przerwa.

Babki Na Wnuczkę
^ Pulton, N. Y. (UPI) - Lat 
18 liczący Eugene Crumpton 
powędrowa} c]zj^ więzienia 
na 50 dni za to, że dał swej 
wybrance serca pierścionek 
zaręczonowy. Okazało się, że 
pierścionek ten ukradł babce 

bogdanki.

Nikita Zapowiada 
Pewne Dojście 
Do “Szczytówki”

Moskwa. (UPI) — Premier 
Nikita Chruszczów, w mowie 
Wygłoszonej wczoraj w Kijo­
wie opublikowanej dzisiaj w 
Moskiewskiej “Praw z ie”, 
dziennym organie Partu Ko­
munistycznej ZSSR, powie­
dział, iż Związek Sowiecki 
'przygotował wszystko ’ aby 

minister spraw zagranicznyc 
^hdrej Gromyko mógł osiąg­
nąć “rezulty pozytywne” na 
konferencji w Genewie.
. Ale — dodał Chruszczów — 
l^śli konferencja ministrów 
^Praw zagranicznych Wielkiej 
j-Zwórki “nie da wielkich wy- 
mków pozytywnych”, konfe- 
?bcja na szczycie jest “spo- 
piewanym następnym kro-

O wiele surowsze wyroki 
wydawano za popieranie od­
działów Armii Krajowej w i 
w Polsce wschodniej. Na 
przykład pewien Polak z Gro- 
dzieńszczyzny, aresztowany w 
lipcu 1944, otrzymał 12 lat 
“łagru”. Z reguły skazywano j 
na 10-15 lat, nigdy na kilka. 
Popieranie oddziałów, które 
na polskiej ziemi i pod pol­
skim sztandarem walczyły z 
Niemcami (torując drogę Ar­
mii Czerwonej) to w oczach 
sędziów sowieckich zbrodnia 
najcięższa.
Żołnierze AK w Workucie

Część żołnierzy AK wywie­
ziono do Workuty. O tamtej­
szych warunkach pracy czy­
tamy w jednym z listów:

“Praca była ciężka i niebez­
pieczna. Ludzie pracowali w 
kopalni stojąc w wodzie a 
później podczas snu ubranie 
przymarzało do desek. W ta­
kich warunkach utrzymać się 
przy zdrowiu było niemożli­
we. Kto miał wątły organizm, 
nie wróci już nigdy stamtąd”.

Czasem wiadomości o tych 
ofiarach sowieckiego terroru 
są bardzo lakoniczne. Na 
przykład czytamy w liście o 
Polaku, który “pod kluczem 
był zamknięty, tam zostawił 
zęby swoje i wzroku zostało 
60%, po repatriacji”. St. Paul, Mich. (UPI)—Dłu

Chłopiec Wysyła 17 Centów Na 
Ratowanie Michiganu z Kłopotu
Legislatora Ma Pozwolić Na Użycie “Nienaru­

szalnych Rezerw” Stanowych
gislatury stanowej. Wczoraj 
senat zatwierdził projekt u- 
stawy zezwalający władzom 
michigańskim na użycie “re­
zerwowych funduszy” (fun­
dusz weterański, oświatowy 
itp.), których konstytucyjnie 
nie wolno używać na inne po­
boczne cele, — na pokrycie 
wypłat pracowników stano­
wych i szkolnych. Ustawa 
przeszła do niższej izby, gdzie 
na tym tle toczy się walka.

Sam gubernator oświadczył, 
że projekt ten “nie rozwiązuje 
kryzysu. Bo cóż nam z tego, 
że skarbnik stanowy może od­
mrozić pewne fundusze na 
specjalny Cej wyznaczone, gdy 
prędzej czy później będzie je 
musiał zwrócić?1*

Gubernator chce podwyżki 
podatków sprzedażnych,czego 
znów nie chcą ustawodawcy.

Ada, To Nie Wypada
Washington. (UPI)—Orga­

nizacja, Americans for Demo­
cratic Action (ADA), nie po- polmTuiu"

As Senator Kennedy sees It, either he

F

Rockefeller... or Nixon.have best chance for White House nomination. Against . . .
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WINA i KARA
Powieść i tycia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
Napisał H. M.

227-------------- (Ciąg dalszy)
Nieszczęśliwa kobieta omal nie krzyknęła z boleści, 

jaką, sprawiały jej poczciwe słowa ojca, który jednakże nie 
zdawał sobie sprawy do jak poważnego zajścia doszło mię­
dzy nią, a Arturem,

— Kochany ojcze, nietety pójść do niego nie mogę, bo 
mną pogardza, uważając za prostą ladacznicę, niewierną 
żonę, godną chyba kopnięcia. Gdybym nawet rzuciła mu 
się do nóg i błagała o litość, nic to nie pomoże! Nie uwie­
rzy moim słowom usprawiedliwienia i uzna za nowe kłam­
stwo, jest bowiem zanadto silnie rozgoryczony i w swej du­
mie dotknięty!

Ile kosztowało ją zdrowia, powstrzymanie wybuchu 
zranionego serca, nikt nie zdoła pojąć. Nachylając się ku 
ojcu, wykrztusiła z trudnością:

— Lecz pragnę cię, ojcze uspokoić I dlatego przyrze­
kam cię, że uczynię wszystko, co będzie w mej mocy, aby 
Artura przekonać o mej niewinności i doprowadzić do zgody.

Nieszczęsny zbieg okoliczności sprawił, że musieliśmy 
się rozstać. Mam nadzieję, że jednak przyjdzie między na­
mi do pojednania i da się usunąć wszystkie przeszkody, któ­
re teraz niepotrzebnie mącą nasze szczęście małżeńskie.

Chory odetchnął z widoczną ulgą, słysząc te słowa i 
uścisnął serdecznie rękę Marii, która ze wzruszenia, zaczęła 
wbrew woli cicho szlochać.

Mogę spokojnie zamknąć oczy, skoro mam pewność, że 
znajdziesz się znowu pod opieką Artura. Człowiek to duże­
go serca. W ostatniej chwii mego życia błogosławię go, 
że okazał wobec mnie tyle szlachetności. Zamiast odwró­
cić się odemnie ze wstrętem, że jestem pospolitym zbrod­
niarzem, on pocieszał mnie i traktował bardzo życzliwie. 
Czemże mu wywdzięczę się za tyle dobrego. Tyle do­
broci. Ty chociaż Mario wynagródź go za to co był łaskaw 
uczynić dla twego przybranego ojca

Ukryła twarz w swych rękach, aby zataić przed Wer- 
derem, ile cierpiała. Aby odwrócić myśli chorego ojca od 
smutnego tematu, zaczęła mu opowiadać o swej wizycie 
u proboszcza Glińskiego w Brzezińcu i co tam się dowie­
działa.

Werder słuchał słów Marii z wielkiem zainteresowa­
niem i uwagą, a gdy skończyła odezwał się:

— Jestem pewny, że zdołasz rychło odszukać swych 
prawdziwych rodziców. Życzę ci tego z całego serca, jest 
to .bowiem z pewnością jakaś znakomita, szlachecka, ma­
jętna rodzina. Mogę to twierdzić na podstawie tego, co mi 
opowiadał ów mężczyzna, który cię nam dawał na -wycho­
wanie i na własność.

Bądź jednak ostrożną, moje dziecko i strzeż się czło­
wieka, który wyrwał clę z łona twej matki. Może wyrzą­
dzić ci jeszcze niejedną krzywdę, gdy się z tobą spotka w 
życiu. Ten człowiek ma złe serce i jeszcze gorsze zamiary. 
Bądź z nim ostrożna.

Głos chorego stawał się coraz słabszy. Głowę opuścił 
ciężko na poduszkę, pot kroplisty wystąpił mu na czoło. W 
spojrzeniach, jakie kierował na Marii, przebijała miłość i 
przywiązanie ku przybranej córce, a zarazem pożegnanie, 
pożegnanie.... na zawsze.

— Bogu najlepszemu składam dziękczynienie, że przy­
słał mi ciebie w ostatniej godzinie mego życia — szeptał 
z wysiłkiem. — Wiele przecierpiałem... wiele zibłądziłem... 
ale umieram szczęśliwy..

To były ostatnie już słowa Werdera. Zamknął oczy i 
zapadł w pozorny, ciężki sen. Niestety nie miał już z niego 
nigdy się przebudzić.

Maria czuwała u głowy starca i z trwogą wpatrywa­
ła się w niego, czy jeszcze oddycha. Lecz pierś Werdera fa­
lowało coraz słabiej i wreszcie falować przestała.

Śmierć stała się zbawieniem dla tego biedaka, nękane­
go nędzą, zmartwieniami i troskami.

Długo jeszcze klęczała Maria przy łożu zmarłego. 
Wdzięczność ku niezapomnianemu a tak nieszczęśliwemu 
opiekunowi, któremu zawdzięczała wychowanie, wykształ­
cenie i wiele dobrego, była zbyt silną, aby śmierć Werdera 
nie przejęła ją do głębi. Gdyby nie uczciwość Werderów, 
kto wie, coby się z nią stało...?

W trzy dni później pochowano śmiertelne szczątki starca.
Znalazły one wieczny odpoczynek w cichym zakątku cmen­
tarza więziennego. Na pogrzebie nie było nikogo, prócz 
grabarzy i gorzko szlochającej Marii. W biedną kobietę 
trafiał grom za gromem. Najpierw odtrącił ją za niepopeł- 
nione winy mąż, później wyrzucono ją bez powodu z posa­
dy, oplwano i obryzgano błotem, wreszcie spotkała ją śmierć 
człowieka, który był dla niej jakby prawdziwym ojcem, choć 
tylko przybranym. Było to aż zanadto wiele, ponad siły je-' 
dnej, biednej opuszczonej kobiety. z

Pomodliwszy się przy świeżo usypanej mogile, powró­
ciła z ciężkim sercem pod cudzy dach kobiety, na której wy­
chowaniu znajdowała się Karolcia.

Nie upłynęła może godzina od tego czasu, gdy w szpi­
talu zjawił się Artur, mając zamiar odwiedzić chorego Wer­
dera. Wiadomość, że przed godziną odbył się pogrzeb star­
ca, zasmuciła go szczerze.

Pragnąc wywiedzieć się bliższych szczegółów o śmier­
ci Werdera, dał suty napiwek dozorcy, który się opiekował 
starcem, podczas jego choroby.

Dozorca, ezując w ręku banknot, rozgadał się jak stara 
baba i opowiedział z najdrobniejszymi szczegółami wszyst­
ko, co tylko wiedział, między inneml także to, że przybrana 
córka więźnia była przy jego śmierci i na pogrzebie.

Nowina ta zaelektryzowała barona. Maria była tutaj 
przed godziną? Czy to możliwe? Szukał ją po całej Warsza­
wie napróżno, a ona umyka mu prawie z przed oczu. Tak 
było u Smołczyńskich, tak też i teraz. Gdyby był się z nią 
spotkał w szpitalu, zniknęłyby wszelkie wątpliwości i przy­
czyny niesnasek, a przyszłoby wreszcie do pojednania. 
Dlatego los piata mu ciągle tak przykre figle.

Zawiedziony w nadziejach, opuścił szpital więzienny, 
postanawiając rozpocząć tern skrzętniejsze poszukiwania■ 
za żoną, bez której nie umiał i nie chciał żyć. 

Oczywiście, jeśliby Maria była wiedziała, że Artur szu­
ka jej tak rozpaczliwie i pragnie pogodzić się z nią za każ­
dą cenę, z pewnością pierwsza zgłosiłaby się do niego i wy­
ciągnęła dłoń do zgody. Niestety, jedno nie znało zamiarów 
drugiego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

 

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
słowo: zgoda i wspólnota, to 
jednak rządy te mówią wciąż, 
że nie chcą wojny, że będą 
wojny unikać, bo ich własna 
opozycja wojny nie chce i że 
instrukcje ich na konferencję 
genewską powiadają “unikaj­
cie wszystkiego co prowadzi 
do wojny”.

* * ♦
I o tem dobrze Chruszczów 

wie.
❖ * ❖

Bowiem prasa w Ameryce, 
w Anglii i Francji powiada 
codziennie swym czytelnikom, 
a tem samem i Chruszczowo- 
wi, że w tych krajach istnieją 
silne fermenty anty-wojenne, 
że lewicowcy, liberali i postę­
powcy domagają się ustępstw 
wobec Rosji, aby uniknąć woj­
ny i dalszych ustępstw, aby 
módz prowadzić handel z Ro­
sją.

♦ ♦ +
To też jest pierwszym ce­

lem Chruszczowa doprowadzić 
do jawnego rozbicia jedności 
między Ameryką a Anglią, a 
następnie do rozbicia także 
jedności wśród Niemców za­
chodnich, aby socjaliści za- 
chodnio-niemieccy poszli z 
wschodnimi Niemcami na 
ugodę.

♦ ♦ ♦
Chruszczów, tak jak Hitler 

po zajęciu Czechosłowacji — 
czuje się w siodle i jest pe­
wien, że drogą jednostronnych 
układów wymusi na Zachod­
nich demokracjach ustępstwa 
bez wojny, że jedynie groźbą 
wojny i strachem przed wojną 
doprowadzi Zachód do odda­
wania mu coraz więcej naro­
dów w niewolę komunistyczną 
na obu półkulach.

Walny Zjazd 
Plastyków Polskich

Warszawa. —(P).— Walny 
Zjazd delegatów Związku 
Polskich Artystów Plastyków, 
który obradował w Warsza­
wie, dokonał wyborów nowe­
go zarządu głównego.

Prezesem wybrano profeso­
ra Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie — Mieczysława 
Wejmana. W skład prezy­
dium zarządu głównego we­
szli: X. Dunikowski, S. Ber- 
naciński, J. Cybis, A. Czer­
wiński, S. Gierowski, Sig­
mund, E. Szparkowski i .J. 
Trenarowski.

Ładny Fartuszek
PRINTED PATTERN

4694
SIZES 

S—10—12 
M—14—16 
L—18—20

Wzór 4694
Piękny do podawania, praktycz­

ny do pracy w kuchni. Użyjcie ko­
ronki. sznureczka, lub haftu do 
wykończenia tego eleganckiego 
fartuszka z kieszonką w kształcie 
serduszka. Wycinany w ząbki o- 
brębek fartuszka, ożywi go i doda 
powabu. Wzór 4694 zawiera dla 
pań rozmiary: mały (10, 12), śre­
dni (14. 16), duży (18, 20). Na 
rozmiar średni potrzeba 2% jarda 
35 calowego materiału. Wzorki 
haftu załączone.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail) Z Kanady go- 
tówke.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.
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40-ta Rocznica 
Wyzwolenia 
Wilna

Londyn. (LWIL) — Mija 
40 rocznica wyzwolenia Wilna 
po pierwszej wojnie świato­
wej przez wojska polskie poć. 
dowództwem Piłsudsk i e g o. 
Było to 19 kwietnia 1919 r. 
Obchody tej rocznicy zorga­
nizowano w różnych mia­
stach, między innymi w Lon­
dynie staraniem żołnierzy 1-ej 
dywizji legionowej. Żyje bo­
wiem jeszcze na emigracji 
trochę uczestników tych pa­
miętnych walk. Wśród nich 
najwybitniejszym jest gen. 
Stanisław Kopański, w owym 
czasie porucznik artylerii.

Nie są to masy weteranów 
nie tylko dlatego, że od tych 
historycznych dni dzieli nas 
już 40 lat, lecz także dlatego, 
że do wyzwolenia Wilna od­
rodzona Rzeczpospolita użyła 
sił niewielkich. Gdy w Wielką 
Sobotę, 19 kwietnia 1919 r. 
o świcie zaczęła się walka, to 
ze strony polskiej wystąpił 
pułk ułanów Beliny-Praż- 
mowskiego, liczący . . . 700 
żołnierzy.

Wysłanie takiego oddziału 
na zdobycie dużego miasta z 
kilku tysiącami żołnierzy so­
wieckich nie było jednak sza­
leństwem. Piłsudski wiedział, 
że ułani w jadą do polskiego 
miasta, którego ludność we­
sprze ich natychmiast. Tak 
też się stało. Żołnierzom po­
mogli kolejarze i robotnicy 
ze stowarzyszenia Św. Kazi­
mierza, podtrzymując walkę, 
aż następnego dnia, w Wiel­
kanoc, bój rozstrzygnęły ba­
taliony piechoty, nadciąga­
jące lub podwożone koleją z 
południa od strony Lidy. Po 
raz pierwszy od czasów Ko­
ściuszki stolica Litwy była 
całkowicie w rękach polskich.
ćwierć Wieku Później

W ćwierć wieku później 
walki o Wilno zakończyły się 
inaczej. Przez cały okres dru­
giej wojny światowej patrio­
tyczne miasto cierpiało, ale 
trwało niezłomnie, z najwyż­
szym zainteresowaniem śle­
dząc wysiłki polskich sił 
zbrojnych na zachodzie. Lot­
nikom polskim w Anglii Polki 
wileńskie przesłały sztandar z 
wymownym napisem: “Miłość 
żąda ofiary”.

Okupacja hitlerowska do­
biegła wreszcie, końca. 7 lipca 
1944 r. oddziały Armii Kra­
jowej pod dowództwem pułk. 
Wilka-Krzyżanowskiego roz­
poczęły bój o Wilno. Walka 
trwała cały tydzień, bo Niem­
cy bronili się zacięcie. Oprócz 
Polaków zdobywały miasto 
silne formacje Armii Czerwo­
nej, które wnet potem przy­
stąpiły do rozbrajania pol­
skich żołnierzy. Na rozkaz 
Stalina wywożono ich na Sy­
bir za to, że śmieli walczyć 
pod sztandarem.
Nowa Okupacja Od 15 Lat

Ale 14 lipca 1944 r. dowódca 
Armii Krajowej był jeszcze 
dobrej myśli. Przez radio do­
niósł do Warszawy:

“Polskość miasta bije w 
oczy. Pełno naszych żołnie­
rzy. Służba obrony przeciw­
lotniczej — polska. Szpitale 
przepełnione, wszystkie w rę­
kach polskich. W fabrykach 
i w warsztatach tworzą się 
komitety i zarządy polskie. 
Władze administracyjne u- 
jawnią się w najbliższym 
czasie. Litwinów nie ma”.

Nowa okupacja sowiecka 
trwa już 15 lat. Dla ujarz­
mionych jest to długi okres 
czasu, lecz przecież kilka­
krotnie krótszy od rządów 
caratu, kiedy ani Nowosilcow 
ani Murawiew polskości znisz­
czyć nie zdołali.

Sprawa Wilna nie będzie 
przegrana dopóki naród pol­
ski nie zapomni, że Wileń- 
szczyzna to część jego Ojczy­
zny. A Ojczyzna to nie tylko 
ludzie, ale i ziemia z całą jej 
bogatą historią. Ludzi można 
obrabować i wywieźć w by­
dlęcych wagonach na Sybir 
lub na zachód, ziemi ojczystej 
nie można. Nie można prze­
transportować Ostrej Bramy 
ani ruin zamku Witolda na 
Trockim jeziorze. Ojczyzna 
nie jest na kółkach.

Naród polski winien nie­
złomnie dążyć, by nadszedł 
dzień, gdy okupanci wrócą do 
swych krain i żyć będą nadal, 
jak przez stulecia Polacy, 
Litwini i Białorusini. (LWIL).

Jubileuszowy 
Telewizor

Warszawa. — (P) — 100 
tysięcy telewizorów w ciągu 
trzech lat wyprodukowały 
warszawskie zakłady telewi­
zyjne. Jubileuszowy — stuty- 

I sięczny, telewizor robotnicy 
zakładów przekazali dzieciom 

I szkoły podstawowej mieszczą- 
icej się przy ulicy Blokowej 
Iw dzielnicy Targówek.

Za 7 Rzodkiewek - 
7 Lat “Łagra”

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
konieczność odszukania zagi­
nionych i upominania się o 
tych, co jeszcze pozostali na 
Syberii. Nigdy nie wiadomo, 
czy nazwisko człowieka spot­
kanego przed kilku laty w 
Workucie lub na Kołymie, nie 
zainteresuje szeregu osób w 
Anglii, czy nie dopomoże do 
odszukania jego najbliższych 
w Polsce. A jeśli emigracja 
ma kiedyś wszcząć nową kam­
panię za zwolnieniem reszty 
“łagierników”, to trzeba ze­
brać jak najwięcej informa­
cji, ilu ich jeszcze jest i jakie 
jest ich położenie.
Odnajdywanie Zaginionych

Kto siedział w “łagrze”, ten 
pamięta, że oczekiwał pomocy 
od tych, co są wolni i nie po­
trafiłby niczym usprawiedli­
wić ich bezczynności i bier­
ności. Dziś, gdy sam wylądo­
wał na zbawczym brzegu bry­
tyjskim, niechże pamięta o 
tych, co jeszcze toną w morzu 
sowieckiego terroru. Listy do 
Stowarzyszenia Sowieck i c h 
Więźniów Politycznych lub 
Związku Ziem Wschodnich, 
zawier a j ą c e informacje o 
zmarłych lub żyjących depor­
towanych, ułatwią gromadze­
nie niezbędnego materiału 
informacyjnego.

Że odnajdywanie się roz­
proszonych rodzin trwa nadal, 
na to jest mnóstwo dowodów. 
Świeżo nadszedł do Komitetu 
Pomocy Repatriantom list z 
Warszawy, z gorącymi podzię­
kowaniami od rodziców, któ­
rzy za pośrednictwem Komi­
tetu uzyskali adres syna . . . 
w Argentynie.

Ale przedmiotem wielkiej 
troski powinni być także nasi 
rodacy w województwach 
wschodnich aż po Dźwinę i 
Zbrucz. Jeśli nasza walka o 
wyzwolenie wschodniej Pol­
ski ma wywoływać w wolnym 
świecie należyte wrażenie, 
musi być oparta na gruntow­
nej znajomości nie tylko prze­
szłości, ale i teraźniejszości. 
Informacje o napływie Rosjan 
z głębi Sowietów i o wywo­
żeniu ludzi na “celinnyje” 
ziemie, o stosunkach gospo­
darczych, o prześladowaniu 
religii — wszystkie takie wia­
domości mogą się przydać. 
Przedstawiciele polskiej emi­
gracji powinni mieć materiał 
do demaskowania kłamstw 
sowieckiej statystyki i propa­
gandy, wykazującej rzekomy 
“rozwój” tych obszarów.
Paczki z Anglii

Wreszcie bardzo ważne jest 
udzielanie repatriantom po­
mocy materialnej. Władze 
reżymowe udzielają pewnej 
pomocy, ale bardzo często Po­
lak z Tarnopola czy Oszmiany 
spotyka się z tylu objawami 
obojętności, bezduszności, biu­
rokracji, a czasem także chci­
wości różnych “kombinato­
rów”, iż wyśniony obraz Pol­
ski nabiera, niestety, zupełnie 
innych barw. W takim stanie 
psychicznym radosnym wy­
darzeniem jest paczka z Lon­
dynu. Jest to dowód, że tam, 
daleko w wolnym świecie, 
Polacy o nich nie zapominają 
i z odległości tysięcy kilome­
trów ślą pomoc materialną. 
Wtedy w serce repatrianta 
wstępuje nadzieja, że prze­
trzyma pierwszy, najtrudniej­
szy okres, zagospodaruje się 
jakoś i urządzi.

Wieść o paczkach z Anglii 
rozeszła się tak szeroko, iż do 
londyńskiego Komitetu Po­
mocy Repatriantom (42, Em­
perors Gate, London SW 7) 
zaczęły napływać masy próśb 
i podań. W oczach repatrian­
tów emigracja polska w An­
glii to tłumy szlachetnych, o- 
fiamych rodaków, nieustan­
nie myślących o Kraju i wciąż 
pracujących by mu pomóc.

Oby się repatrianci nie roz­
czarowali! Ofiarność emigra­
cji na rzecz repatriantów jest 
mniejsza niż przed 2 laty i 
jeśli nie wzrośnie — jeśli do 
komitetu nie zaczną płynąć 
datki — to wielu przesiedleń­
ców pomocy nie otrzyma. — 
(S. S.)  

Rozwój Portu 
Szczecińskiego

Szczecin. — (P) — Półtora 
biliona złotych wyniosą in­
westycje Państwa Polskiego 
w porcie szczecińskim w okre­
sie od powrotu Ziem Zachod­
nich do Macierzy do końca 
najbliższego pięciolecia.

Do roku 1958 Polska zain­
westowała w porcie szczeciń­
skim 800 milionów złotych. 
Od zakończenia wojny port 
ten przeładował ponad 63 mi­
liony ton towarów, obsługu­
jąc 45 tysięcy statków pełno­
morskich wszystkich bander 
świata. W wyniku planowa­
nych inwestycji przewiduje 
się przekroczenie ośmiu mi­
li o n ó w ton przeładunków 
rocznie.

NOMINOWANI PRZEZ PREZY­
DENTA — Prezydent Eisenhower 
wyznaczył Johna M. Cabot z Bos­
tonu, Mass ambasadorem Stanów 
Zjedn. w Brazylii, w miejsce wy­
znaczonej uprzednio Clare Boothe 
Luce, która zrezygnowała. Prezy­
dent wyznaczył również Williama 
B. Franke (dolne) na Sekretarza 
Marynarki. Poprzednik jego Tho­
mas S. Gates zrezygnował.

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.
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Straż Pożarna 
Wyratowała 
z Ognia 6 Osób

Z płonącego budynku pnr. 
4735 S. Wolcott ave., straż 
pożarna wyratowała w nie­
dzielę rano 6 osób, a w tym 
3 małych dzieci, ich rodziców 
oraz znajomego rodziny. 
Ogień powstał pod schodami 
na pierwszym piętrze, skąd 
płomienie przedostały się na 
pierwsze piętro, odcinając 
mieszkańcom tego piętra dro­
gę ratunku. Straż pożarna, 
przybyła na miejsce wypad­
ku, przy użyciu drabin ■wyra­
towała całą rodzinę, przy- 
czem dzieci podawał z okna 
ojciec James Trojan, lat 24, 
który doznał poparzenia twa­
rzy i rąk. Pomógł on w ten 
sposób wydostać się swym 
dzieciom: 3-letniej Marie, 2- 
letniej Debbie i 1-rocznemu 
Francis oraz swej żonie, 21 
lat liczącej Shirley. Dwie sio­
strzyczki, Marie i Debbie do­
znały oparzeń dotkliwych 
drugiego i trzeciego stopnia 
i są na liście krytycznej w 
szpitalu powiatowym Cook, 
żona Shirley oraz Francis 
mają lekkie oparzenia.

Komplet Dla Dziecka

6f/ OOfiP

7413

Wzór “413
Może być dla siostrzyczki, czy 

braciszka. Z motywem marynarza 
dla c hłopca — z kurczątkiem dla 
dziewczynki! Są to ulubione kom­
plety plażowe, szczególnie do za­
bawy w piasku. Łatwe do uszycia 
i wyhaftowania motywów. Użyjcie 
koloru białego z kontrastowym. 
Wzór 7413 rozmiary 1, 2, 3, 4, 
wskazówki uszycia i wzór moty­
wów.

Cena wzoru 35 centów Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
(ub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Adres 

Miasto  Stan. .

No. Modelka

Uchodźcy Polscy Składają 
Życzenia Trumanowi

czonych w roku 1951 przez 
Polski Komitet Imigracyjny.

B. Prezydent Truman był 
szczerzy wzruszony niespo­
dzianką i powiedział:

“nie powinniście mi dzięko­
wać, gdyż spełniłem jedynie 
swój obowiązek czyniąc to, 
co było słuszne i sprawiedli­
we.”

Córeczki pp. Letkowskich, 
Cecylia i Teresa były jedyny­
mi w kostiumach narodo­
wych, co się tak spodobało p. 
Trumanowi, że pozował oso­
bno do fotografii w ich towa­
rzystwie.

Z Gminy 143 ZNP
W niedzielę, 3 maja, w kwe­

ście brały udział kwestarkt 
Gminy 143ej z ZNP., z okazji 
Obchodu Konstytucji 3go Ma­
ja. Zarząd Gminy 143ej ZNP., 
na czele z prez. p. J. Sibik, tą 
drogą składa jak najser­
deczniejsze p o dziękowania 
Wiel. Ks. Pr. F. J. Karabasz, 
za pozwolenie na kwestę pod 
kościołem oraz jego hojnym 
parafianom, dalej Prob. Par. 
ŚŚ. Ap. Piotra i Pawła, WieŁ 
Ks. St. Rożak, za datek w su­
mie $35 oraz wszystkim 
paniom i panienkom, które 
starały się w miarę swych sił 
poświęcić czas i zebrać tak 
piękną sumę, na ten szlachet­
ny cel, który jest marzeniem 
każdego Związkowca i Związ- 
kowczyni doczekać, a to do­
my młodzieżowe, które są tak 
potrzebne w czasach dzisiej­
szych dla naszej młodzieży 
związkowej. Prosimy przy­
jąć nasze skromne lecz szcze­
re podziękowanie, za piękną 
kooperacje, współpracę i 
przychylenie się do prośby i 
apelu naszego. Nasze staro­
polskie Bóg Wam Zapłać.

Grupa 353 ZNP — W. S. 
Adamczyk — $33.00, I. Ska­
rżyńska — $1.55, razem — 
$34.55; Gr. 1400 ZNP — Józef 
Sibik — $8.82 Grupa 1577— 
Stefania Furmaniak—$60.56 
(przy Parafii Serca Jezus), 
Helena Orawiec—$66.39, ra­
zem — $1216.95; Grupa 768 
ZNP — W. Martinek i E. W. 
Bodnicki — $16.57; Grupa 
1919 ZNP — Edwarda Niedo- 
śpiał — $76.78; Grupa 2326 
ZNP — St. Pyra — $10.73 M. 
L. Szeląg — $7.46, razem — 
$18.19 i Grupa 2635 ZNP— 
Jan Kołodziejczak — $1.80. 
Par. ŚŚ. Ap. Piotra 1 Pawła, 
Wiel. Ks. S. Rożak, Prób, da­
tek $35.00, razem zebrano — 
$318.66.

Jeszcze raz serdeczne Bóg 
Wam Zapłać! — Za Zarząd 
Gminy i Komitet Kwesty: — 
Józef Sibik, prezes; Maria L. 
Gierut-Szeląg, wiceprez.

New York (K.W.) — Były 
prezydent St. Zj., Harry S. 
Truman, obchodził tu 75-tą 
rocznicę urodzin w gronie ro­
dziny i przyjaciół w New 
Yorku.

Szczególnie miłą niespo­
dzianką było dla niego, gdy 
po powrocie z rannej prze­
chadzki zastał w hotelu Gar- 
lj-le kilka rodzin uchodźczych 
reprezentujących grupy naro­
dowościowe z za żelaznej kur­
tyny. Rodziny te przybyły do 
St. Zj. w ramach ustawy 
“Displaced Persons Act’, któ­
rej — jak wiadomo — prezy- 

’dent Truman był gorącym o- 
rędownikiem i pod którą zło­
żył swój podpis.

Uchodźcy wyrazili podzię­
kowanie i wdzięczność b. pre­
zydentowi za jego serdeczny 
stosunek do losu ofiar osta­
tniej wojny i umożliwienie im 
po latach tułaczki, znalezie­
nia się na wolnej ziemi ame­
rykańskiej.

Każda rodzina uchodźcza 
wręczyła p. Trumanowi od­
powiedni upominek. Polską 
grupę etniczą reprezentowała 
rodzina pp. Stanisław i Stani­
sława Letkowscy z dwiema 
córkami. Została ona spro­
wadzona do Stanów Zjedno-

Wymiana Czeków 
i Druków w Bloku
Sowieckim

Warszawa. — (FEP). — W 
ramach wyjazdów z Polski 
do krajów bloku sowieckiego 
istnieją dwa kursy wymiany 
pieniężnej. Pierwszy ’ kurs 
oficjalny, drugi t.zw. “kurs 
turystyczny”. Ten drugi — 
jak informują osoby przyby­
łe z Polski — polega na tym, 
że do kursu normalnego do­
płacało się dodatkowe świad­
czenia w postaci opłat mani­
pulacyjnych i odsetek. Jest 
to kurs mniej korzystny od 
normalnego.

Co więcej, w ramach wyja­
zdów do “krajów demokracji 
ludowej” istnieją jeszcze dwie 
formy wymiany pieniędzy, 
oprócz dwóch odmiennych 
kursów. Jest to forma cze­
kowa (w wypadkach wyjaz­
dów na paszport) i forma 
drukowa (druki) w wypad­
kach wyjazdów na dowód o-
sobisty.

Kurs czekowy pozwala na 
wymianę większej sumy pie­
niężnej podczas gdy kurs 
(forma) drukowy ogranicza 
wymianę do pewnej ustalonej 
sumy. “Druki wydawane są 
tak jak i czeki w dwóch ban­
kach w Warszawie (Narodo­
wy Bank Polski — “pod Orła­
mi” — na rogu Brackiej i Ja­
snej i Bank na Karowej) i o- 
piewają na małe sumy po­
trzebne do opłacenia wydat­
ków związanych z podróżą. 
Można je realizować nastę­
pująco: w ZSSR tylko w 
Centralnym Banku w Mos­
kwie, lub na stacjach kolejo­
wych w kantorach wymien­
nych; w Czechosłowacji czy 
na Węgrzech u celników gra­
nicznych, a także w wago­
nach restauracyjnych pocią­
gów turystycznych.

Rozrachunek” zależny jest 
od różnych aspektów, a mię­
dzy innymi od długości trwa­
nia podróży, ilości potrzebnej 
na pokrycie oficjalnych i pry­
watnych wydatków itp. Wszy­
stkie wymiany w obrębie 
bloku państw komunistycz­
nych przeprowadzane są zą 
pomocą czeków i druków.

“Przywołówki” 
w Szymborzu

Warszawa. —(P).—Weso­
ło bawili się w Szymborzu—I 
rodzinej wsi poety Jana Kas­
prowicza — mieszkańcy Ku- j 
jaw na tradycyjnych “przy- 
wołówkach”, u r z ą dzanych 
rokrocznie przez jedyny w 
Polsce “Klub Kawalerów” ist­
niejący w tej wsi. “Przyła- 
pówki”—to zabawa, podczas ■ 
której chłopcy z humorem o- i 
mawiają przywary miejsco­
wych dziewcząt na wyda­
niu.

Na zabawy te ochoczo zjeż­
dżają się mieszkańcy z Ino­
wrocławia, Kruszwicy, Mątew 
i okolicznych wiosek.

Darmowe Paczki 
Calverta Już 
Dochodzą Do Polski

Tak jest — zaczęły już napły­
wać podziękowania i pokwitowa­
nia odbioru tych darmowych pa­
czek Calverta, jakie wysyłać moż­
na do Kraju wzamian za sześć 
albo za trzydzieści zakrętek z bu­
telek Calverta w myśl ogłaszanych 
w naszej gazecie warunków oferty 
Calvert Distillers Co.

Byli tacy którzy odrazu i nie 
czekając pośpieszyli z odpowie­
dzią pod wskazanymi w naszych 
komunikatach adresami, załącza­
jąc odpowiednią ilość zakrętek- 
Jak wiemy zamieniają się one w 
bezpłatne paczki do Polski. Tym 
samym oddaj emy swoim przysłu­
gę połączoną z przyjemnością, bez 
żadnych dodatkowych kosztów 
dla wysyłającego.

Pamiętać należy że oferta Cal­
vert Distillers otwarta jest i do­
stępna jedynie dla mieszkańców 
Stanu Illinois i że trwać będzie 
jedynie do 30 czerwca.

Obecnie podajemy pierwszą li­
stę miejscowości w Polsce gdzie 
dzięki nadesłanym przez naszych 
Czytelntk&w zakrętkom z butelek 
Calverta wysłane juk zostały od­
powiednie i okazałe paczki; Dob­
czyce, Woj. Kraków; Łubstów, po­
wiat ^Coło; Cieklin, powiat Jasto; 
Stopnice, Wj. Kraków; miasto 
Łódź; miasto Poznań; Dwory, pocz­
ta Oświęcim; Grabowo, Woj. 
Szczecin; Konin, Woj. Poznań­
skie; Chochołów, powiat Nowy 
Targ; Stalowa Wola i wiele in­
nych.

Dalsze listy będziemy ogłaszać 
jeszcze przed zakończeniem okresu 
w którym korzystać możecie z o- 
ferty Calverta. Przypominamy że 
wystarczy wysłać 6 albo 30 zakrę­
tek w myśl ogłoszonych poprzed­
nio warunków pod jednym z 
trzech poniższych adresów:

Dziennik Związkowy, 1201 N. 
Milwaukee Ave., Chicago 22, 111.

Dziennik Chicagoski, 14,55 W 
Division St., Chicago 22, m.

Polish American Congress, 1520 
W. Division St., Chicago 22' Ill.

 (R.mI)

KUPON NA SREBRO STOŁOWE ■
Cena $2.20 (z przesyłka $2.35)

No- 3929 12-go Maja, 1959 |
Za dołączone kanonów i $  gotówka • 
proszę mi przysłać następujące sztuki srebra z gwarancją:
............. -..............................................................................••.............a I 
Nazwisko ........................■

Dziennik Związkowy — 1201 N. Milwaukee Ave.. Chicago 22. EU. !
■
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Historia Związku 
Narodowego Polskiego

ZEBRAŁ I NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI <’
Cześć 2-ga Toma 2-go od roku 1905 do roku 1930 ; I

Tom 1-gzy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada ! >

(Ciąg dalszy)
Ulegając naciskowi Stanów Zjednoczonych — Hinder- 

burg zgodził się na niesienie pomocy Polsce przez Amerykę. 
Przyjął nawet warunki jakich pn, jako ambasador St. Zjed­
noczonych żądał, a na które Niemcy zgodzić się przez dłu­
gi czas nie chciały — aby nie rekwirowano żywności w Pol­
sce i nie ściągano haraczu z narodu polskiego. W Belgii 
Niemcy zabierali żywność, oraz nałożyli kontrybucję 40,000,- 
000 franków miesięcznie.

Działo się to jednak wszystko wtedy, kiedy Anglia nie 
godziła się na przepuszczenie okrętów z żywnością, aż nie 
będą zabierać nie tylko dostarczanej żywności przez Stany 
Zjednoczone, ale wogóle nie będą rabowali ludności z po­
siadanej żywności, jaką rekwirowali po wsiach. Gdy An­
glia godziła się na przepuszczenie okrętów, które wioząc 
żywność, płynęły pod flagą neutralną — Niemcy w tej chwi­
li oświadczyły, że dotychczasowa umowa nie instnieje, że 
muszą rekwirować wszystko to, co im będzie potrzebne. 
Komisja nie mogła wobec tego działać. Jedno tylko wytar­
gowano — to dostarczenie mleka dzieciom.

Ogłoszenie Królestwa Polskiego, w którym Niemcy 
gospodarowali jak we własnym folwarku — miało jeden cel 
— utworzenie armii polskiej, któraby walczyła obok armii 
Niemieckich. Z okupowanego Królestwa Polskiego, Niemcy 
mogli wywozić ludność do robót do Niemiec, nie mogli jed­
nak wobec praw międzynarodowych wciągać do swej armii. 
Natomiast Królestwo Polskie, jako rzekomo wolne państwo, 
mogło tworzyć armię, któraby walczyła obok niemiec­
kiej czy austriackiej.

Amb. Gerard podkreślił trudności, jakie Niemcy mieli 
w Królestwie Polskim. Powszechną nienawiść ludności do 
Niemców — starali się złamać terorem. Ulubionym przez 
Niemców narzędziem mordu, było szubienica.

Prezydent Wilson był przez Niemców znienawidzony. 
Najbardziej bolało Niemców proklamowanie przez prezy­
denta Wilsona — prawa każdego narodu do morza. Musia- 
noby oddać Polsce Gdańsk. A z tym Niemcy nie mogli się 
pogodzić.

Po przemówieniu, które nagrodzone było powstaniem 
— zadawano Amb. Gerardowi pytania, na które odpowia­
dał, zaznaczając, że wiele rzeczy nie można się było do­
wiedzieć, ponieważ Niemcy stosowali niezwykle ostrą cen­
zurę.

REFERENDUM SEJMOWE

Pod naciskiem pewnych elementów opozycyjnych i ich 
pism, przeważnie sympatyzujących z KON i innych niezado- 
woleńców — żądających zwołania nadzwyczajnego Sejmu 
— Zarząd Centralny zmuszony był przeprowadzić referen­
dum. Najgłośniej domagało się nadzwyczajnego Sejmu 
Chicago, w którym zawsze jest najwięcej niezadowolonych, 
ponieważ jest siedzibą Zarządu Centralnego. Wprowadzenie 
zamętu w patriotyczne szeregi związkowe, zawsze leżało 
w interesie pism wrogich Związkowi, które wykorzystawały 
zamęt, łowiąc czytelników. Tak pisały wszystkie pisma 
sympatypzujące z KON i nieprzyjazne Związkowi.

Odpowiedzi na referendum oznaczone zostały do pierw­
szego lipca.

Na posiedzeniu Zarządu Centralnego w dniu ógo lipca 
obliczono głosy za zwołaniem Sejmu i przeciw. Okazało 
Sl?. że przeciw wypowiedziało się 997 Grup, a za zwołaniem 

Odpowiedź Grup przeciwnych nadzwyczajnemu Sej­
mowi — była: Sejm jest wyznaczony na rok 1918 i nie ma 
po rzeby zwoływania Sejmu nadzwyczajnego.

*Xa posiedzeniu tym uchwalono zakupienie bondów 
rządowych — o co do społeczeństwa apelował Washington. Z 
fun uszów inwestycyjnych wyasygnowano $1'20,000 i z 
funduchów pism Związkowych, w kasie których w tym 
czasie było z górą $24,000 — $12,000.

Nowjch członków przyjęto 1287 i siedem towarzystw. 
Jako egaci do National Fraternal Congress — wybrani zo­
stali • "rzesiński, M. Sakowska i komisarka Lipińska.

\\ sprawozdaniu zaznaczono, że wydana przez Z.C. 
ZNP odezwa wzywająca uczneg0 udziału w manifesta­
cji w śródmieściu, dnia 4 lipca, przyczyniła się znacznie 
do licznego u ziału Polonii w święcie Niepodległości. U- 
dział Polonii szczegóinje umundurowanej — jak plutony 
Związku Wojsk olskich, Sokołów i Sokolic — przyjmowa­
ne były podczas marszu owacyjne.

Zarząd z zadowoleniem wysłuchał raportu dyrektorki 
Sakowskiej z Wydziału Kobiet, która zaznaczyła, że kobiety 
polskie w połowie na ponioc zniszczonym wojną Serbom, 
o co prosiła delegacja Serbów .— zebrały więcej niż Ame­
rykanki.

Na pomoc Muzeum w Rappersvj]iu postanowiono wy­
słać $1,000.00. Z.C. do P°(. hodzącycb ze składek na ten cel 
$800.00 dołożył z funduszu obrotowego $200.00.

Posiedzenie to wykazał° żywotność Związku Narodo­
wego Polskiego, oraz jego ofiarność i potriotyzm.

WIEC PR°TESTACYJNY

w niedzielę, 5go sierpnia odbył się wielki wiec w par. 
ku Pułaskiego, zwołany przez Zarząd Centralny ZNP, celem 
którego bjło zaprotestowanie przeciw bestialstwom nie­
mieckim w Polsce. Na wiec przybyło ponad 3,000 osób. Prze­
mówienia wygłosili A. Czarnecki i M. Milewska. Materia­
łem do wiecu służyły doniesienia pism z Europy i depesze, 
jakie przedostały się do stanów Zjednoczonych, pomimo o- 
strej cenzury niemieckiej.

Po przemówieniach odczytaną została rezolucja, w któ­
rej napiętnowane zostały okrucieństwa niemieckie. Re­
zolucja powołuje się na przemówienie Ignacego Daszyń­
skiego wygłoszone w Parlamencie wiedeńskim. Daszyń­
ski zarzucił Niemcom, kusznikom Austrii, że wymordowali 
dziesiątki tysięcy ludzi w Polsce, posądzając ich o zdradę.

Rezolucja podkreśla również aresztowanie Józefa pjj_ 
sudskiego i Wacława Sieroszewskiego przez Niemców o 
czym donosiły depesze zamieszczone w pismach amery­
kańskich. Do komitetu rezolucji należeli: — W. Wrzesiń­
ski, M. Sakowska, H. Lokański, A. Czarnecki i S. Lewental. 

(Ciąg dalszy nastąpl)

Zabawa Taneczna 
Związku Przyjaciół 
Wsi Polskiej

W niedzielę, dnia 17-go maja 
Związek Przyjaciół Wsi Polskiej,

kr. Środkowy Zachód, urządza lu- 
dową zabawę taneczną, w sali 
Sokoła, pnr 10g2 N Uhland ave. 
Grać będzie orkiestra Blue Band. 
Początek nastąpi o godz. 5:30 po 
południu, tuż Po akademii z oka­
zji święta Ludowego.

Rozmowy w Washingtonie w Sprawie 
Odszkodowań Dla Pol. Kacetowców
W Tym Celu Odleciał Dziś Do Washingtona 

Wiceprezes Kongresu P. A. Sędzia 
Tadeusz Adesko

TADEUS ADESKO 
Sędzia Sądu Wyższego

Dziś, to jest dnia 12 maja, 
wyleciał z Chicago do Wa­
shingtona wiceprezes Kon­
gresu P. A. sędzia Sądu Wyż­

szego, Tadeusz Adesko, w ce­
lu przeprowadzenia rozmów 
w Departamencie Stanu i z 
przedstawicielami Kongresu 
Stanów Zjedn. w sprawie od­
szkodowań dla Polaków — 
ofiar niemieckich obozów 
koncentracyjnych.

Panu sędziemu Adesko bę­
dą towarzyszyć w tych roz­
mowach przedstawiciele Ko­
mitetu K. P. A. dla spraw od­
szkodowań w osobach p. Le­
opolda Stefanka, mec. Anto­
niego Leszczyńskiego i.prez. 
Stanisława Łobodzińskiego.

Głównym tematem roz­
mów będzie przyspieszenie 
rozpatrzenia billów kongr. 
Machrowicza i kongr. Dingel- 
la podczas bieżącej sesji Kon­
gresu.

Akademia Żałobna Ku Czci Marsz.

J. Piłsudskiego - Ligi Morskiej
Akademia Odbędzie Się 13 Maja (w Środę) o 

8-ej Wieczorem w Sali Związku Polek. — 
Marsz. J. Piłsudski w Świetle Ówczesnych 
Wydarzeń Światowych i w Polsce

Dnia 12go maja br. minie 
24 lat od śmierci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. Od szere­
gu lat, zwyczajem tradycyj­
nym, Liga Morska w Chicago 
urządza żałobną akademię w 
rocznicę śmierci Piłsudskiego.

W roku bieżącym akadenia 
odbędzie się dnia 13go maja 
(w środę), o godz. 8ej wieczo­
rem, w sali Związku Polek.

Zarząd Ligi Niepodległości 
Polski apeluje do swych człon­
ków i sympatyków, aby wraz 
z rodzinami i znajomymi przy­
byli licznie na tę żałobną Aka­
demię.

W związku z tym obchodem 
rocznicy śmieci J. Piłsudskie­
go podajemy garść wspomnień 
z tamtych czasów.

Pamięć o wielkich posta­
ciach historii cześć i miłość 
dla nich to niewyczerpane 
źródło moralnych sił narodu.
Urodził Się w Okresie 
Poniżenia i Niewoli

Józef Piłsudski urodził się 
w okresie, kiedy sprawy naro­
du przedstawiały się podob­
nie czarno, jak obecnie, i zda­
wało się również wówczas, że 
nad Polską rozpostarła się 
wieczna noc poniżenia i nie­
woli.

“Realni” politycy głosili 
wtedy program trójzaborowej 
ugody i czołobitnej lojalności 
wobec wszechwładnych mo­
narchów Petersburga, Wied­
nia i Berlina, a odzyskanie 
niepodległości, nawet dążącym 
do niej politykom, zdawało się 
być osiągalne dopiero poprzez 
długoletnie etapy jednoczenia 
ziem polskich w obcych ra­
mach w oczekiwaniu na samo­
rzutne procesy układu sił 
międzynarodowych.

Tworzenie własnej narodo­
wej siły zbrojnej i rzucenie jej 
na szalę dziejów, dla polity­
ków i przeważającej większo­
ści społeczeństwa było niedoj­
rzałym, młodzieńczym marze­
niem, romantyczną mrzonką. 
Wbrew tej opinii -i twierdze­
niu ogółu zaledwie w kilkana­
ście lat później, potężne mo­
narchie zaborców leżały w 
gruzach, a gdy czerwone ar­
mie bolszewickie rozpoczęły 
swój niszczycielski pochód na 
Europę, jedyną realną siłą na 
jej wschodzie były wojska 
polskie pod wodzą Piłsudskie-

Instalacja Centrum 
Przyjaciół Żołnierza 
Polskiego

We środę, 13-go maja, Centrum 
Przyjaciół Żołnierza Polskiego u- 
rządza instalację nowego zarządu, 
w sali Polskiego Legionu Amer. 
Wet., Ill3 Milwaukee Ave., o 
godz. 8ej wiecz. Kto zaintereso­
wany sprawą inwalidy wojsk pol­
skich, jest mile proszony do współ­
udziału W skromnej przekąsce.

Aby umilić naszym inwalidom 
święta Wielkanocne, Centrum 
ostatnio wyasygnowało z kasy 
$710. Z tej sumy skorzystali 
związki inwalidzkie w Szkocji, 
Włochach, Niemcach, poszczegól­
ni inwalidzi w Brazyli i w Polsce 
i niezapomniane o naszym ochot­
niku z Chicago por. Bronisławie 
Godlewskim, który stracił obie 
ręce w lotnictwie polskim w 
Anglii.

Przypominamy większym orga­
nizacjom, iż tradycyjny Bal Śnież­
ny odbędzie się 23-go stycznia, 
1960 r. W sali Walsha, przy dźwię­
kach orkiestry Antosia Kawał- 
kowskiego. Cel, jak poprzednio 
dla zapomnianego inwalidy, więc 
się uprasza organizacje od wstrzy­
mania się urządzania imprez tego 
dnia aby tak ważna sprawa nie 
ucierpiała.—J- Cieplińska, sekr. 

go, w ciągu dziesięciolecia z 
nicości do życia powołane, w 
jednolitą całość stopione i do 
zwycięstwa poprowadzone.
Piłsudski—Jako Wódz 
i Mąż Stanu

Twarda i żelazna wola, wiel­
ka wytrwałość, wiara w twór­
czą moc sił duchowych, drze­
miących w człowieku i dają­
cych się uruchomić, wreszcie 
istotne poczucie przewodnic­
twa narodowi, które polega na 
wskazywaniu mu dalekich ce­
lów — oto styl J. Piłsudskie­
go, jako wodza i męża stanu, 
styl pozostawiony nam w 
spadku jako przykład i wzór 
do naśladowania.

W przeciwieństwie do krót­
kowzrocznego działania poli­
tyków i przywódców narodów 
obecnego świata zachodniego, 
polityka Piłsudskiego jaskra­
wo odbija od tej atmosfery. 
Droga ta jest.odmienną, le­
piej dostosowaną do prawdy 
dzisiejszego położenia świato­
wego, będącego prawdą grozy 
i śmiertelnego niebezpień- 
stwa, nie tylko dla Polski i 
narodów opanowanych przez 
Rosję bolszewicką, ale dla 
wszystkich narodów’ cywilizo­
wanego świata.
Idee Pozostały

śmierć Piłsudskiego, dwa­
dzieścia cztery lata temu nie 
była zakończeniem jego epoki 
historycznej, czyli epoki wal­
ki narodów o wolność i zara­
zem obrony cywilizacji chrześ­
cijańskiej przed imperializ­
mem totalnych tyranii.

Przyszła, nowa ostatnia 
wojna, która ponownie cofnę­
ła bieg dziejów i wraz z Pol­
ską oddała połowę Europy pod 
komunistyczną okupację 
Kremla.

Lecz idea niepodległości i 
walki zbrojnej o nią, wpojona 
nowym pokoleniom narodu 
polskiego, weszła głęboko i 
szeroko w jego masy. Wojna 
1939 roku ujawniła to w całej 
pełni, a prawymi dziedzicami 
Twórcy Legionów i zwycię­
skiego Wodza wojny z lat 
1919-1920 stali się wszyscy 
jego bohaterscy żołnierze pol­
scy.

żołnierze kompanii wrześ­
niowej i Armii Krajowej, 
Brygady Podhalańskiej i Kar­
packiej, 2go Korpusu i Dywi­
zji Pancernej, Lotnicy i Ma­
rynarze, setki tysięcy Pola­
ków, którzy za ziemi polskiej, 
czy w obcych krajach walczyli 
w ciągaj długich lat wojny 
krwawo i wytrwale o wolność 
Polski.
Wiara Narodu i Emigracji

Dziś naród polski w Kraju 
i emigracja polska rozrzucona 
po całym świecie wierzą nie­
złomnie i zdają sobie sprawę, 
że Teheran i Jałta nie zapisały 
jeszcze ostatniego rozdziału 
wojny narodów’ wolnych, z 
barbarzyńską tyranią czerwo­
nego totalizmu.

Po klęsce hitlerowskiej Nie­
miec została jeszcze tyrania 
komunistyczna.

Józef Piłsudski na czele ca­
łego zastępu wybitnych przed­
stawicieli swego pokolenia ta­
kich ludzi jak gen. Sikorski, 
gen. Haller, Ign. Paderewski, 
Dmowski i inni, którzy swoją 
wolą i rozumem, wiarą i wal­
ką do odbudowania państwa 
polskiego doprowadzili, jest 
dziś przykładem wytrwałości 
w pracy i walce o osiągnięcie 
ostatecznego celu — Wolnej i 
Niepodległej Polski.

Załatwiajcie sprawunki u kupców 
w sąsiedztwie

WALKA O WZROK — 3-letnia 
Pamela Podgórny z Hammond, 
Ind., trzyma w ręku lalkę, przygo­
towując się do wyjazdu do szpitala 
Dziecięcego w Chicago, gdzie prze­
szła ciężką operację dla utrzyma­
nia wzroku w prawem oku. W le­
wem straciła ona już wzrok zupeł­
nie z powodu nacisku ciśnienia na 
nerw oczny.

“Ratujmy Polską Placówkę

“Święconka” Klubu 
Ziemi Łomżyńskiej
Święconka Klubu Ziemi Łom­

żyńskiej połączona z “Dniem Ma­
tek” odbędzie się w sobotę wie­
czorem, dnia 23-go maja, w sal! 
Macierzy Polskiej, przy 1645 Mil­
waukee ave. Będzie podana smacz­
na kolacja, a po kolacji będzie 
przygrywać doborowa orkiestra. 
Bilety będzie można nabyć przy 
kasie.

Miesięczne posiedzenie Klubu 
odbędzie się w sobotę wieczór, dn- 
23-go maja, 1959, w sali Macierzy 
Polskiej. Posiedzenie rozpocznie 
się o godzinie 7:30 wiecz. Będzie 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia w sprawie naszego pikniku, 
który odbędzie się w niedzielę, 
21-go czerwca, 1959 r, w lasku 
Clayton Smith, platforma 30-ta. 
Zabawa rozpocznie się o godzinie 
12-tej w południe. Komitet wraz 
w Zarządem będą się starały uba­
wić wszystkich gości doskonale. 
Do Komitetu wchodzą: Wiktoria 
Nowakowska i Mary Radny. — 
Adam Nowakowski, p-ezes; He­
lena Lasota, sekr. prot.

w Kanadzie,’-Wzywa Ks. Wołoszyn
Chozdi tu o polski, rzym. kat. 

kościół św. Andrzeja Boboli w St. 
Boniface, w Manitcbie, który jest 
znany w całej Kanadzie jako 
twierdza polskości. Kilka lat po 
ostatniej wojnie rozpoczęto jego 
budowę, z zamiarem, aby tu w 
sercu Kanady, u stóp św. A. Bo­
boli, Patrona Wolnej Polski, emi­
gracja nasza czerpała siły i ducha 
do wytrwałej walki o wolność 
Narodu Polskiego. Rolę tę speł­
nia całkowicie wspomniany ko­
ściół polski w St. Boniface. Utar­
ło się nawet powiedzenie wśród 
spieszących zdała naszych Roda­
ków na nabożeństwo do kościoła 
św. Andrzeja Boboli: “Jedziemy 
do Polski.”
Zagrożenie

Lecz w tej chwili ta polska 
placówka w Kanadzie, jaką jest 
kościół św. A. Boboli, jest zagro­
żona w swoim dalszym istnieniu. 
Kilkadziesiąt rodzin polskich ze 
starej emigracji (50 rodzin), które 
rozpoczęły budowę tego pięknego 
kościoła, nie są w stanie spłacić 
ciężącego na nim długu. Zawiodło 
liczenie na większy napływ po 
wojnie młodej emigracji do St. 
Boniface. Olbrzymia jak na wa­
runki lokalne suma $58,000 długu 
musi być spłacona w ciągu jed­
nego roku, aby ta placówka pol­
ska w zach. Kanadzie nie prze- 
padła. W przeciwnym razie wspo­
mniany kościół św. Andrzeja Bo­
boli przeszedłby w ręce katolików 
francuskich, którzy są już gotowi 
do jego przejęcia i spłacenia dłu­
gu diecezji.
Ks. Wołoszyn

Proboszcz tejże parafii św. A. 
Boboli, ks. Franciszek Wołoszyn, 
który obecnie jest gościem w 
Akademii Najświętszej Rodziny, 
przyjechał do Polonii Chicago- 
skiej z serdecznym i gorącym 
apelem, prosząc ze łzami w oczach 
wszystkich Drogich Rodaków o 
ratunek. Przywiózł ze sobą po­
zdrowienia dla tut. Polonii od 
Rodaków w Kanadzie, zwłaszcza 
od Kongresu Polonii Kanad., któ­
rego jest członkiem, a do niedaw­
na był jego prezesem.

Poza pracą i borykaniem się 
z kłopotami natury materialnej w 
swej parafii, każdą wolną chwilę 
oddaje dla sprawy polskiej w Ka­
nadzie. Jest on kapelanem Stow. 
Kombatantów i Polskiej Młodzie­

ży Kat. w Manitobie, członkiem 
Sokoła i Stow. Polskich Księży; 
prowadzi jedyną polską audycję 
radiową w zach. Kanadzie; jest 
korespondentem miejscowej prasy 
"Czasu” i organizatorem szkółek 
polskich. Na terenie swej parafii 
prowadzi osobiście dwa chóry pol­
skich dzieci; ponadto jest profe­
sorem języka polskiego w Semi­
narium Duchownym w St. Boni­
face.
Kapelan Partyzantów

Cały okres ostatniej wojny spę­
dził w lesie jako kapelan party­
zantów polskich, odznaczony zło­
tym krzyżem zasługi przez do­
wództwo Armii Krajowej. — Po 
wojnie, zagrożony aresztowaniem, 
opuścił Polskę i udał się do We­
nezueli, gdzie był rektorem Pol­
skiej Misji Kat., założycielem i 
prezesem Stow. Polaków i Cen­
tralnego Komitetu Uchodźców Eu­
ropejskich, pracując pod kierow­
nictwem Nuncjusza Apostolskiego. 
Za pracę dla uchodźców euro­
pejskich w Wenezueli otrzymał 
słowa .uznania ze strony Stolicy 
Apost., z rąk Piusa XII. Prześla­
dowany znowu przez wpływy ko­
munistyczne wyjechał z Ameryki 
Łacińskiej do Kanady, gdzie obec­
nie walczy o zachowanie wśród 
Polaków ducha patriotycznego i 
jednocześnie o utrzymanie pol­
skiej placówki, jaką stał się ko­
ściół św. A. Boboli w St. Boniface. 
Apel Do Polonii

Ks. Fr. Wołoszyn z pełnym za­
ufaniem zwraca się w swoich kło­
potach do Polonii Chicagoskiej i 
cieszy się bardzo, że na każdym 
kroku spotyka się z miłym przy­
jęciem. Wspomina z wdzięcznością 
że na samym wstępie jego zabiegu 
w Chicago "Wesoła Czwórka’ Chi- 
cagoska” byłych Pilotów Polskich 
obiecała jesienią tegoż roku przy­
lecieć do Kanady, aby bezintere­
sownie dać koncerty na ratowanie 
polskiego kościoła św. A. Boboli 
w St. Boniface. Bóg zapłać!

Wszelkie ofiary uprasza się ła­
skawie przesyłać na adres: ■

Rev. Fr. Wołoszyn
St. A. Bobola Church
541 Marion St., St. Boniface, 
Manitoba, Canada.

Każdy ofiarodawca otrzyma 
piękny obraz św. A. Boboli, front 
kościoła na tle Orła Polskiego i 
symbolów Kanady.

Komitet “Serca- 
Płuc” Dla Ziem 
Odzyskanych

Komitet zbiórki funduszu na 
zakup maszyny sercowo-płucnej 
dla Hgiej Kliniki Chirurgicznej 
we Wrocławiu jak donosi p. dokto­
rowa Maria Mianowska, urządza 
zabawę karcianą w niedzielę, 24go 
maja, o 4ej po południu, w Restau­
racji Patria, 2011 West North Ave­
nue. Donacja $1.00. Cały dochód 
jest przeznaczony na zakup ma­
szyny sercowo-płucnej. Komitet 
serdecznie zaprasza całą Polonię.

Rodzina Ryżewskich 
Poszukiwana

Jadwiga Ryżewska, Katowice, 
ul. Młyńska 12 m. 9, Polska, — 
poszukuje swych krewnych za­
mieszkałych prawdopodobnie w 
Chicago. Poszukiwani są:— Emil 
Ryżewski, urodzony w Pawełczu, 
woj. Stanisławów; Roman Ryżew­
ski, adwokat urodzony w USA, 1 
Maria Ryżewska, artystka-malar- 
ka urodzona w USA.

Poszukiwani po dalsze informa­
cje proszeni są pisać wprost na 
wyżej podany adres, albo do p. 
K. Pietruszewskiego, pnr. 2248 N. 
Campbell Ave, Chicago 47, III.

Calvert Na Miesiąc 
Tawern

Przypomina wszystkim komu o 
tym wiedzieć należy bijący rekor­
dy powodzenia i przyjemności 
Calvert że miesiąc maj wybrany 
został i uważany jest z roku na 
rok jako miesiąc tawern w Ame­
ryce.

Toteż za pośrednictwem Calvert 
Distillers, kompanji która warzy 
i destyluje ten wyborowy trunek 
noszący nazwę jego lordowskiej 
mości Calverta, zapraszamy aby 
kto chce, kto może i kto lubi od­
wiedził znajomą tawernę bądź 
w bliskim swoim sąsiadztwie, bądź 
tam wszędzie gdzie czeka ona go­
ści, zapraszająco dla nich otwarta 
jak zawsze.

Gdy jednak idzie o wybór trun­
ku, najprzyjemniej działającego 
na podniebienie i na usposobienie, 
nie może być z tym żadnych trud­
ności gdy się pamięta że smako­
sze i znawcy dawno zdecydowali 
się na Calvert.

Ciągnie on swój smak i swoją 
moc z dobranego zbożowego ziar­
na, a więc prosto z korzeni za­
nurzonych w bogatą i żyzną glebę. 
Jest to trunek gładki ale posiada­
jący większą moc dostarczenia 
przyjemności.

Pamiętajmy o tym teraz w ma­
ju, krajowym miesiącu tawern 
gdzie najłatwiej przekonać się o 
gatunku wysokim i przyjemnym 
smaku wódki Calvert. (RjM.)

SABENA

PIERWSZA NAGRODA
BILET NA PRZEJAZD W OBIE STRONY BO POLSKI

VIA BELGIAN WORLD AIRLINES

Kontest rozpoczyna się 15-go września 1958 roku, kończy się 31go Lipca, 1959

PIERWSZY KONTEST

Specjalna Nagroda z Okazji 
50 Rocznicy!
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PRZEJAZD DO P01SKI
Dziennik Związkowy
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Kontest Dostępny Dla Wszystkich Czytelników Dziennika Związkowego

Czytelnik, który zdobędzie najwięcej rocznych Prenu­
merat Dziennika Związkowego zdobędzie przejazd 
w obie strony do Polski via Sabena Belgian Airlines. 
Minimum prenumerat do zakwalifikowania do pier­
wszej nagrody 150 Rocznych Prenumerat
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Wysyłany przez Pocztę 
w Chicago 

I w Kanadzie 
Codziennie i Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 9:50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Mlesięcz. (1 mo.) 2.75 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8 50 
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 

w U 3.
Codziennie 1 Sobotę 

Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 moc.) 9.00 
Kwartał (3 mos.) 5:50 
Miesiecz. (1 mo. 2.75 

Tylko
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.00 
Półrocz. (8 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW 
Codziennie i Sobotnie Tylko Sobot Wydanie
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (8 mos.) 13.00
Kwartał (3 mos.) 8.00

Rocznie (year) $8.00
Półrocz. (8 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.50

Na “Standach" (News-Stands) — Pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)___„7e

Na “Standach” (News-Stands) — Pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)„15e
KAROL PIĄTKIEWICZ. Editor-in-Chiaf 
J. STAN. ŚWIERCZYŃSKI, Manager

Phone: AU Departments BRunswick 8-8700
Telephone to City Editor before I A. M.

BRunewick s-rr<n
Bebe piców i fotografii Redakcja nie zwraca.

Churchill
Ze łzami w oczach sędziwy Winston Chur­

chill odlatywał onegdaj na brytyjskim dże- 
towcu z nowoyorskiego lotniska z powro­
tem do Anglii po kilkudniowych konferen­
cjach z Eisenhowerem.

Nasuwa się na myśl pytanie: czego chciał 
tu ten stary wyga angielski? Czego szukał 
po Washingtonie w rozmowach z prezyden­
tem? Nie przyjechał chyba dla przyjem­
ności.

Przyjechał, aby uzupełnić to, czego nie 
mógł dokonać premier brytyjski Macmillan 
przed kilku tygodniami.

Churchill starał się przekonać Eisen­
howera, że Chruszczów nie jest znowu taki 
zły człowiek i że przecież z Rosję, można 
robić doskonałe interesy.

Ponadto próbował Churchill przekonać 
Eisenhowera, że nie jest dobrze dla Ame­
ryki, aby była zbyt blisko z Adenauerem 
a tym samym aby była zbyt blisko z gene­
rałem de Gaulle.

Przypomniał Churchill Eisenhowerowi, że 
w czasie drugiej wojny światowej Anglia 
trzymała się zdaleka od Adenauera i wy­
rzuciła go ze stanowiska a również i de 
Gaullea nie dopuszczała zanadto na front.

Innymi słowy, zamiast montować jedność 
demokracyj zachodu wobec konferencji ge­
newskiej, Churchill ją. rozbijał.

To sprawie Aliantów nie pomoże. Temu 
należy przypisać nagły chłód ze strony Anglii 
w stosunku do uznania granicy polskiej na 
Odrze i Nysie, czego przecież domagał się 
de Gaulle.

Rewolta
Jak przypuszczano w stolicach demokra­

tycznych, rewolta anty- komunistyczna roz­
poczęta w Tybecie nie zgasła pod ogniem 
karabinów maszynowych, ale rozszerza się. 
Pogłoski o tym dochodziły od Kaj Szeka, ale 
nie wierzono im. Aż dopiero onegdaj urzę­
dowe radio komunistycznych Chin w Peki­
nie przyznało, że rewolta anty-komunistycz- 
na przeniosła się do prowincji chińskich w 
Szechwan, Kansu i Tsinghai. Czyli zarzewia 
prawdy tak łatwo się nie zdusi.

Kruczki Cenzusu Sowieckiego
Rząd sowiecki oznajmił krzykliwie całemu 

światu o “liczebnym wzroście ludności i 
przesuwaniu się jej na wschód.” Mianowi­
cie, według przeprowadzonego cenzusu, w 
Związku Socjalistycznych Sowieckich Re­
publik (ZSSR) ma znajdować się teraz 208 
milionów mieszkańców, gdy przed drugą 
wojną światową w roku 1939ym, to jest 
przed wojenną spółką Stalina z Hitlerem, 
żyło na terenie ZSSR 171 milionów ludzi. 
Liczba mieszkańców Moskwy miała zaś w 
ubiegłym dwudziestoleciu przekroczyć, czego 
nikt nie kwestionuje, pięć milionów.

Nie można jednak pokryć milczeniem cen­
zusowych kruczków sowieckich, ponieważ 
w ich świetle żadnego “ogromnego przyro­
stu” nie ma. Nawet gdy weźmiemy pod uwa­
gę straty poniesione w czasie wojny, jeszcze 
cenzusowy raport sowiecki znajduje się da­
leko od prawdy w swych propagandowych 
konkluzjach.

Trzeba pamiętać, iż obecnie w sowieckim 
spisie ludności, pierwszym od lat dwudziestu, 
znajdują się trzy ujarzmione kraje bałtyckie, 
Litwa, Łotwa i Estonia, część Prus Wschod­
nich, wschodnia połowa Polski, Besarabia, 
Ruś Zakarpacka odcięta od Czechosłowacji 
i włączona do Ukrainy, a na północy szmat 
zaludnionej gęsto Finlandii. Skoro weźmie 
się pod uwagę mieszkańców tych terytoriów 
siłą żbrojną zagrabionych, to będziemy mieli 
całkiem inny obraz naturalnej żywotności 
Związku Socjalistycznych Sowieckich Re­
publik ... Przyrost będzie równał się zeru. 
Kiedy w innych krajach, które poniosły tak­
że duże straty w życiu ludzkim w tym czasie, 
są multimilionowe nadwyżki.

Cenzus sowiecki usiłuje mydlić oczy wol­
nemu światu “najniższą ratą śmiertelności 
i najwyższą ratą związków małżeńskich.”

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 12-GO MAJA (MAY), 1959
Ostatniego “plusu” nie można kwestiono­

wać. Niewątpliwie tak było. Ale trzeba nie 
zapominać, iż do niedawna jeszcze w ZSSR 
było trudniej chłopu czy robotnikowi w mie­
ście sprzedać kurę, aniżeli rozwieść z jedną 
żoną i poślubić drugą kobietę. Bo cała pro­
cedura polegała na prostym zarejestrowaniu 
małżeństwa i rozwodu. Dopiero gdy taki 
“postęp” komunistyczny począł coraz wy­
raźniej wykazywać zgubne skutki i grozić 
wyludnieniem, rozwody zostały drastycznie 
utrudnione dla wszystkich, a dla szarego tłu­
mu po prostu wykluczone. Rata śmiertel­
ności pewnie też nie jest “najniższa,” skoro 
naturalnego przyrostu liczebnego nie widać.

Zwrócona została także teraz uwaga, jako 
po ostatniej wojnie w ZSSR znajdowało się 
20 milionów kobiet więcej od mężczyzn. Jest 
tu dane do rozumienia, iż więcej męskiego 
rodu wyginęło na wojnie.

Ale i w tym kryje się kruczek. W czasie 
wojny na pewno zginęło jak gdzie indziej 
więcej mężczyzn niż kobiet. Niemcom pod­
dało się kilka milionów krasnoarmiejców, 
którzy byli później wymordowani zakaźnymi 
chorobami i głodem w obozach jenieckich. 
Ale to było kilka, a nie dwadzieścia milionów.

Na to jednak dają odpowiedź, potworne 
“lagry” (óbozy koncentracyjne przymuso­
wej, katorżniczej pracy.) Były lata, że liczba 
więźniów (przeważnie mężczyzn) dochodziła 
do dwudziestu milionów. W “normalnych” 
zaś czasach w “łagrach” przebywa po- kilka 
milionów ludzi skazanych na powolne sko­
nanie, po wyżyłowaniu ich sił fizycznych 
przy produkcji drzewa budulcowego po la­
sach, przy wyrobie papki drzewnej na papier 
i po kopalniach w zapadłych stronach Sy­
berii.

O tych raport cenzusowy Moskwy nie 
wspomina. “Przesuwanie się” ludności na 
wschód odbywa się właśnie w ten sposób 
i na podstawie “przymusowego werbunku,” 
Jak donosiła o tym parę tygodni temu prasa 
w związku z wiadomością o “odkryciu na 
Syberii pól diamentowych.”

Trzeba też wiedzieć, iż robotnikom w So­
wietach nie wolno przerzucać się dowolnie 
z jednego ośrodka pracy do drugiego, a tym 
bardziej nie wolno im wędrować w inne, od­
ległe strony “czerwonego raju.”

Jak Widzą Adenauer i Brandt
Socjalistyczny, ale nie komunistyczny, 

burmistrz Zachodniego Berlina, Willy Brandt 
udzielił obszernego w końcu kwietnia wy­
wiadu londyńskiemu pismu ‘The Observer.” 
W konkluzji swego naświetlenia komunisty­
cznego reżimu wschodnio-niemieckiego z 
Ułbrichtem, znaną sowiecką marionetką na 
czele, p. Brandt powiedział między innymi:

“Twierdzić, że Ulbrieht nie ma poparcia 
społeczeństwa byłoby poważnym niedopo­
wiedzeniem. Wschodni Niemcy w przeważa­
jącej większości po prostu chcą, aby go 
wzięli diabli. Nie mogę sobie wyobrazić, by 
Rosjanie nie wiedzieli, jak wygląda napraw­
dę sytuacja w Niemczech wschodnich. Jakie 
wnioski wyciągną oni z tej znajomości, nie 
mogę wiedzieć. Mogę tylko mieć nadzieję, 
że zdadzą sobie kiedyś sprawę. O ile lepiej 
byłoby dla wszystkich zainteresowanych, je­
śliby zdecydowali się znormalizować stosun­
ki między Związkiem Sowieckim a Niemca­
mi, co oznacza przywrócenie prawa samo­
stanowienia Niemcom, zamiast utrzymywać 
we wschodnich Niemczech niebezpieczny 
stan zapalny.”

Na łamach tegoż “The Observer” jego ber­
liński korespondent S. Haffner w obszernym 
artykule pod tytułem “Jak Adenauer to wi­
dzi,” pisze:

‘Niemcy zachodnie są kadłubem pokona­
nego i podzielonego kraju, leżącego na głów­
nym szlaku rosyjskiej potęgi i komunistycz­
nej ekspansji. Jest to prawie niewiarogod- 
nym osiągnięciem dra Adenauera, że dopro­
wadził ich do przyjęcia tej pozycji dzielnie i 
cierpliwie oraz że zamienił ją w solidny o od­
powiedzialny obszar graniczny Zachodu. Ale 
wysunięta i okaleczona część Niemiec dra 
Adenauera żyje w całości zaufaniem i na­
dzieją: zaufaniem do lojalności sprzymierzo­
nych i nadzieją zjednoczenia oraz wolności. 
Jeśliby to zaufanie zostało zachwiane albo 
ta nadzieja odebrana, pokusa kupienia jed­
ności i cienia wolności od Rosji — aby zo­
stać co najmniej Finlandią raczej niż Węgra­
mi — może stać się dla Niemców nieprze­
partą.”

Tak widzą dwaj wybitni, wpływowi przy­
wódcy niemieccy.

To i Owo
W NRF (Niemcy Zachodnie) pracuje w 

tej chwili 9 katedr slawistyki na uniwersy­
tetach: monachijskim, getyńskim, bońskim, 
muensterskim, mogunckim, hamburskim, 
frankfurckim, kolońskim i berlińskim. — 
Wrotce powstanie dziesiąta katedra slawi­
styki na uniwersytecie w Saarbruecken w 
Tuebingen. Na slawistyce wykłada się jako 
pierwszy język rosyjski, a jako drugi polski. 
Poza tym studenci poznają czeski albo serbo- 
chorwacki, w zależności od uniwersytetu, 
na którym studiują.

Trzy mocarstwa atomowe wznowiły w 
Genewie dyskusje nad zakazem doświadczeń 
atomowych. Mimo, że konferencja ciągnie 
się od wielu miesięcy, uzgodniono tylko sie­
dem artykułów proponowanego traktatu, a 
największe przeszkody pozostają nieprze­
zwyciężone.
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O KOCHANIU 
W JEDNYM ZDANIU

Bardzo jest trudno dwojgu 
zerwać z sobą, kiedy się już nie 
kochają.

* * *
Kochająca osoba popełnia pra­

wie zawsze ten błąd, że nie czuje, 
kiedy druga strona przestaje już 
kochać.

* * •
Nie ma maski, która by mogła 

ukryć miłość tam, gdzie ona jest 
ani udać jej tam, gdzie jej nie ma.♦ ♦ •

Że kochankowie nie nudzą się 
razem, to dlatego, że zawsze mó­
wią o sobie.

• « •
Czego jest najmniej w miłost­

kach, to miłości.
• ♦ ♦

W przyjaźni, jak w miłości, czę­
sto jesteśmy szczęśliwi dzięki te­
mu, czego nie wiemy, niż dzięki 
temu, co wiemy.

* ♦ ♦
Władza jaką mają nad nami 

ukochane osoby, jest prawie zaw­
sze większa, niż władza, jaką ma­
my sami nad sobą.

Kochanek widzi wady ukocha­
nej dopiero wówczas gdy czar 
pryśnie.

• • *
Łatwiej zakochać się nie kocha­

jąc, niż odkochać kiedy się kocha.

Rozsądek i miłość niedobrze 
żyją razem: w miarę jak miłość 
rośnie, rozsądek się kurczy.

» ♦ ♦
Niezbyt kochać to pewny spo­

sób, aby być kochanym,
♦ # *

Spotyka się kobiety, które ni­
gdy nie miały miłostek, ale rzad­
ko taką, która by miała w życiu 
tylko jedną.

* * *
Uczciwość kobiet jest często 

miłością własnej czci i spokoju.
— La Rochefoucauld

* • *
BRYTYJSKI BARD O PANI
Kobiety są w kościele święte, 

na ulicy anioły, w domu szatany, 
w oknie sowy, na progu domu 
paplające sroki. — Szekspir.

* * *
ŚWIADEK

Sędzia bierze w krzyżowy ogień 
pytań świadka, przyjemną blon­
dynkę, o niebieskich oczach.

— Co pani robiła w poniedzia­
łek wieczorem?

— Byłam w kinie.
— A co pani robiła we wtorek 

wieczorem?
— Też byłam w kinie.
Sędzia pochyla się niżej.
— A co pani robi dziś wieczo­

rem?
Z miejsca zrywa się prokurator.
— Wnoszę o uchylenie tego py­

tania!
— Dlaczego? — pyta sędzia.
— Bo ja je zadałem piewszy — 

odpowiada prokurator.
* ♦ *

WOJTUŚ w SKLEPIE
Do sklepu wchodzi Wojtuś.
— Proszę o garnuszek marmo­

lady — mówi, podając ekspedient­
ce naczynie.

Ta napełnia garnuszek marmo­
ladą, wręcza go chłopcu i pyta:

— A gdzie pieniądze?
— W garnuszku, na dnie — od­

powiada młody człowiek.
• • »

PROBLEM
Matka zwraca uwagę swemu 

pierworodnemu.
— Józiu, jesteś za młody, żeby 

tak kląć.
— Nic nie rozumiem . . . Tata 

mówi, żę jestem za stary, żeby 
płakać, a mama, że za młody, żeby 
kląć. Wobec tego, co mam zrobić 
do ciężkiej cholery, jeśli ten łobuz 
Fredzio wyłamał mi wszystkie 
szprychy w rowerze ? ...

Karuzela
« • *

MILUSIEŃSCY
— Zgoda, będziemy się bawić 

w tatę i mamę, ale żeby to było 
naprawdę — ja będę rozkazywała!

» ♦ *
POŻEGNANIE . . .

Zawisły cicho na wargach 
Słowa pożegnania jak skarga, 
W dzień smutny, deszczowy 

rozstania
Łza mgłą moje oczy przesłania.

Przebłyskiem lub jasnym 
promykiem,

Czy błędnym na bagnie ognikiem, 
Niech błyśnie iskierką nadziei 
Wśród życia burzliwych zamieci.

Uczucia wezbrane potokiem 
Zamglonym przez żal smutnym 

wzrokiem
Rozpłyną się w mgle, morskiej 

dali . . .
Zaginą w głębinach wśród fali.

I załka w nich boleść serdeczna, 
W nadziei jest przystań

bezpieczna,
Że może, że kiedyś powrócę 
I pieśń powitalną zanucę . . .

Zofia Hrynkiewicz 
* * *

We wszechświecie bez Boga nie 
ma dosyć miejsca nawet dla 
człowieka. (C. K. Chesterton)

* ¥
Najgoi'szą samotnością nie jest 

ta, która otacza człowieka, ale 
ta pustka, która w nim samym 
się znajduje. (IB. Prus)

Na Dwoje Baba Wróży 
ski Zatrząsł Się Od 
skich.

Zwykły zjadacz chleba po­
wszedniego patrzy na to wszy­
stko i śmieje się, jak nieprzy- 
mierzając—głupi do sera.

A właściwie—to nie ma się 
z czego śmiać. Należałoby ra­
czej łzę gorzką uronić nad 
marnościami dyplomatyczny­
mi tego świata.

Bo zjechali się możni tego 
świata urzędnicy w Genewie, 
aby nas ratować przed udrę­
kami wojny zimnej i przed 
okropnościami wojny gorącej.

x x x
I jak to zwykle w podob­

nych wydarzeniach bywa — 
zatrzęsło się na święcie od 
przepowiedni wszelakich i od 
wróżb najrozmaitszych.

Pojawiły się różnorodne 
“szkoły” myślenia, z których, 
każda na swój sposób usiłuje 
“sprzedać” czytelnikowi swój 
pogląd na całą sprawę genew­
ską, gdzie pod znakiem za­
okrąglonego stołu zebrali się 
ministrowie spraw zagranicz­
nych wielkiej czwórki świa­
towej (U. S., Anglia, Francja 
i Rosja), aby prostować drogi 
ludzkie ku szczytówce.

XXX

Wszystkie zaś te “szkoły” 
myślenia, poglądów, przepo­
wiedni, kalkulacyj, sprowa­
dzają się do znanego nam 
przysłowia, które mówi, że 
“na dwoje baba wróżyła”:— 
“albo (szczytówka) umrze al­
bo 'będzie żyła.”

Bo, Bogiem a prawdą się 
świadcząc, niczego się nowe­
go w tych genewskich ćwicze­
niach semantycznych dopa­
trzyć nie można.

XXX

Zawsze “mocni” w proce­
duralnych sprawach Moskale 
wytoczyli pierwszą zasadni­
czą sprawę: zażądali okrąg­
łego stołu do obrad; stół gra­
niasty im nie odpowiada.

To pierwsze zasadnicze żą­
danie Moskali przypomina psa 
zawadiacko kręcącego się z 
własnym ogonem.

I wiecie co?
Zaraz znaleźli się na Za­

chodzie mędrkowie, którzy u- 
znali rozum i roztropność so­
wieckiego żądania okrągłego 
stołu.

XXX

Bo widzicie: jak będzie stół 
okrągły, to do delegacji so­
wieckiej z Andrejem Gromyką 
na czele snadnie przylepić się 
może, a później już do całego 
stołu wtrynić delegacja ko­
munistów wschodnio niemie­
ckich.

Gdyby zaś obrady toczyły 
się przy stole czworogrania­
stym, to pomniejsze delegacje 
komunistyczne musiałytby so­
bie siedzieć w kącie.

Moskalom się zbytnio dzi­
wić nie można, że z takimi 
głupstwami całkiem poważnie 
występują.

Ale mocno dziwować się 
trzeba, że zachodni dyplomaci 
uznali tę sprawę okrągłego 
stołu za “ważne zagadnienie 
proceduralne.”

XXX

Na tle tej fllipikl ‘progra­
mowej” dyplomatów, którzy 
pojechali do Genewy, aby za­
decydować ważniejsze spra­
wy aniżeli graniastość wzglę­
dnie okrągłość obradnego sto­
łu, dziennikarskie oceny o 
tym, co się może tam stać 
i czego się po zjeździe spo­
dziewać, wyglądają dość 
mdławo.

Przyjrzymy się im jednak.

Angielski (do niedawna) 
dyplomata i polityk, który 
przeszedł do zawodu dzienni­
karskiego, Anthony Nutting 
zapowiada, że dyplomatów 
zachodnich czeka w Genewie 
wiele “wilczych dołów” do 
których snadnie wpaść mogą.

Jedne doły są kopania ro­
syjskiego a drugie adenau- 
erowskiego.

XXX

Za wilczy dół pomysłu 
Kremla uważa częściowe bo­
daj rozbrojenie w Środkowej 
i środkowo Wschodniej Euro­
pie. Nie r°bi bowiem różnicy, 
na jakie rozbrojenie się Ro­
sjanie zgodzą, to skutkiem 
geografii, zawsze lepiej na 
tym wyjdą aniżeli Zachód.

Drugim wilczym dołem ko­
pania zachodnio-niemieckiego 
jest sprawa zjednoczenia Nie­
miec. Ponieważ nie może się 
ono dokonać drogą pow szech­
nych wyborów, tedy go Ade­
nauer nie chce.

Ale też Adenauer nie może 
zapomnieć o 15 milionach 
Niemców zamieszkałych we 
wschodnich Niemczech. Ja­
kiekolwiek porozumienie w

ta:—Świat Dziennikar- 
Przepowiedni Genew-

sprawie zjednoczenia (według 
planu sowieckiego na podsta­
wie “konfederacji”) nie jest 
dla Adenauera do przyjęcia. 
Bo taka “konfederacja” usta­
liłaby tylko obecnie istniejący 
stan rzeczy, to jest podział 
Niemiec na zachodnie i ko­
munistyczne.

XXX

Adenauer nie chce też “pod 
żadnym warunkiem” nawet 
wspominać o granicy polsko- 
niemieckiej wzdłuż Odry i Ny­
sy. Uważa, że tę sprawę na­
leży odłożyć do “stosownej 
chwili,” a “stosowną chwilą” 
będzie ten czas, gdy już Niem­
cy będą uzbrojone od stóp do 
głów.

A ponieważ pogląd zachod- 
nio-niemiecki zdaje się prze­
ważać wśród sprzymierzeń­
ców zachodnich, tedy żadnych 
specjalnych nowości spodzie­
wać się po Genewie nie moż­
na.

XXX

Jest, zdaniem Nuttinga, je­
dna nowość, która Adenauera 
przeraża: podobno Chrusz­
czów oświadczył brytyjskie­
mu premierowi Haroldowi 
Macmillanowi, że gotów jest 
zakończyć kryzys berliński za 
“małą cenę.”

Tą małą ceną ma być ... 
dopuszczenie “nieznacznej si­
ły” wojsk sowieckich do oku­
powania zachodniego Berlina.

O tym żądaniu i o tej cenie 
jest jednak na razie cicho.

XXX

Były premier Francji, Jules 
Moch też zabrał głos i na 
podstawie “osobistych do­
świadczeń i rozmów” jest 
przekonany, że Rosjanie tak 
samo szczerze i gorąco pra­
gną zakończenia zimnej woj­
ny, jak dyplomaci zachodni. 
Ale ... ani nas nie rozumieją 
ani nam nie ufają. I zdaniem 
dyplomatów zachodnich bę­
dzie przełamać tę niewiarę 
Moskali.

Jeśliby się Zachodowi uda­
ło przekonać Moskali o do­
brej woli i dobrej wierze, to 
pierwszy krok naprzód ku po­
wodzeniu narad genewskich 
będzie zrobiony.

XXX

Najciekawsze zaś wnioski 
snuje nasz dobry znajomy, 
Walter Lippmann.

Powiada on, że toczące się 
obecnie układy genewskie bę­
dą od jednego razu—i niepo­
wodzeniem i powodzeniem.

Jeśli spodziewamy się po 
nich rozwiązania kryzysu ber­
lińskiego i zjednoczenia Nie­
miec—to będą one klapą.

Jeśli, na co się jego zda­
niem zanosi, są one począt­
kiem całego szeregu układów, 
rozmów, konferencyj, to bę­
dą powodzeniem. Będą bo­
wiem stanowiły punkt wyj­
ścia do dalszego rozwoju sto­
sunków międzynarodowych.

XXX

W dzisiejszych warunkach, 
zjednoczenie Niemiec i wo- 
góle cała sprawa niemiecka 
jest nierozwiązalna. Narady 
w jej sprawie mogą się prze­
ciągnąć przez życie całego po­
kolenia i przygotować grunt 
pod jakieś jej rozwiązania kie­
dyś w przyszłym pokoleniu.

Podział Niemiec (dzisiej­
szy) jest historycznie faktem 
tak ważnym i wielkim jak 
pierwotne zjednoczenie Nie­
miec przez Bismarcka w roku 
1871.

(Takie dopiero przez Bis­
marcka zjednoczone Niemcy 
rzucały się z barbarzyńską za­
jadłością na cywilizację Za­
chodu. Przyp.)

XXX

Jego zdaniem, Europa, a z 
nią reszta świata, muszą się 
na wiele jeszcze lat pogodzić 
i z podziałem Niemiec i z ist­
nieniem żelaznej kurtyny.

Obydwa te zjawiska wypły­
wają nade wszystko z wojny, 
którą Niemcy rozpętali i prze­
grali.

XXX

Toczące się układy, jego 
zdaniem, nie zatwierdzą, ani 
też nie naruszą obecnego, 
przejściowego status quo w 
Europie. Ich jedynym celem 
jest opracowanie jakichś moź- 
liwszych sposobów współży­
cia pomiędzy spornymi stro­
nami.

Z biegiem lat wyłaniały się 
będą nowe kryzysy i nowe 
możliwości.

Dzisiejsze narady w Gene­
wie mogą, w najlepszym wy­
padku, dać tylko nieśmiały 
początek rozwiązaniom, któ- I 
re (może) kiedyś w przyszło­
ści zakończy drugie pokolenie 
dyplomatów.

Is Moscow To Become a Mecca 
For Various Western Politicians?
Do They Believe That They Can Charm The 

“Russian” Bear And Tame Him?
By Dr. Karol Ripa (A. P. S.)
We have mentioned already in 

one at our previous reports the 
extraordinary inclination to tra­
velling to Moscow which has been 
shown for a certain time by vari­
ous Western politicians. These trips 
were started by the British prime 
mnister Macmillan who has sud­
denly decided to go and see 
Khrushchev. Did he beiive that he 
would be able to charm the Mos­
cow ruler and to induce him to 
some concessions? He was not the 
first to do such things. There was 
among others President Roosevelt 
who believed that he would be 
able to seduce Stalin by his per­
sonal charms. Unfortunately, he 
was himself seduced, outwitted 
and deceived.

As could be foreseen, Macmillan 
did not biing anything back from 
Moscow. Nevertheless, Macmil­
lan’s “laurels’’ made very uneasy 
the two outstanding German so­
cialists, professor Carlo Schmid 
and Fritz Erie:’. They went to

gencies of opinion. And it must 
be said that this is mostly caused 
by London. What is in fact Lon­
don’s aim?
LONDON PREVENTS THE 
CONSOLIDATION OF EUROPK

Attention has been repeatedly 
drawn to the fact that London it 
very much dissatisfied with all en­
deavours towards consolidation of 
the West European continent. The 
recent approach between Paris and 
Bonn provoked in London was 
simply irritation. Very unwillingly 
they observed also in London th* 
visits which the Italian prim* 
minister Segni and foreign min­
ister Pella paid to Paris and to 
Bonn, as well as the signs of Italy’* 
solidarity with the policy of thes* 
two capitals. In short: All which 

I indicates that a sort of unity of 
the European continent begins to 
crystallize,—for the time being 
the West European only,—chases 
the sleep off British politicians’ 
eyes.

Moscow to have a talk about the 
possibility of Germany’s reunifi­
cation and of proving that Chan­
cellor Adenauer’s scepticism was 
wrong and his policy erroneous. 
They came back with empty hands 
but they had at least enough cour­
age to avow it. However, this did 
not prevent the German Socialist 
Party from publishing an intricate 
“Plan in the Question of Germa­
ny.” The SED Party (East Germa­
ny's communist party) took eager­
ly advantage of It and invited 
West-German Socialists to talks. 
SED Intended in this way to deep­
en the split which exists in West 
Germany with regard to foreign 
policy, between the opposition and 
the government of Adenauer. But 
this time the seam was too thick. 
Even German socialists had enough 
of it and did not agree to such 
talks.

MARSHALL MONTGOMERY 
SAYS I WANT TO GO TO 
MOSCOW, TOO

But this was not the end of the 
trips. In political circles it was 
like a bomb, when the news came 
that the former commander-in- 
chief of the 8th British Army in 
the Second World War and later 
the NATO Military Chief, Marsh­
all Montgomery, (whose successor 
is General Horstadt in this post), 
—probably bored with remaining 
in the shadow of inactivity in 
which he was reposing after the 
hardships of his worthy life, — 
announced his intention to pay a 
visit to Khrushchev. What, for 
goodness sake, will Marshal Mont­
gomery talk about with the Krem­
lin dictator? What does he want 
to tell him? That he considers it 
appropriate to reduce the numbers 
of British occupation forces in 
Germany and that he agrees to 
a further Russian military occupa­
tion of Poland? Such a gift does 
not need to be offered to Khrush- 
c h e v personally. Montgomery’s 
opinion in this matter is very well 
known to Khrushchev. And per­
haps Marshall Montgomery be­

lieves that he would bring to Lon­
don in triumph the things that 
Macmillan was unable to achieve, 
it means the concessions from the 
Kremlin? It is really a humiliating 
game.

But this is not enough. The 
leaders of British opposition, Bevan 
and Gaitskell, intend to leave for 
Moscow soon. Political opinions of 
these two Labour Party leaders

A Page
In American History

On May 7, 19’9— thirty years 
ago—the Hawley Tariff Bill wu 
introduced in the House of Repre- 

, sentatives. After prolonged de­
bate in both House and Senate, 
it became law nearly a year later 
with President Hoover’s signature. 
The Hawley-Smoot Tariff Act, as 
the new law was called, imposed 
the highest duties on imports in 
American history. It brought re- 

I taliatory tariff acts from foreign 
countries, and American foreign 
trade suffered a sharp decline, 
thus deepening the depression of 
the early 1930’s. In 1934, the 
Roosevelt Administration moved 
to restore some of our foreign 
trade. Congress passed the Re­
ciprocal Trade Agreements Act 
which permitted the United State* 
to negotiate with other countries 
for a mutual lowering of tariffs. 
This trend toward tariff reduction 
has continued until the present.

On May 10. 1779—180 years ago
—Michael Kovats, Hungarian cav­
alry officer, gave his life in th* 
cause of American independence. 
Born in 1724 near Karcag, Kovats, 
began his military career at the 
age of twenty. In 1746 he enrolled 
in the Prussian army and after 
16 years of distinguished service 
became a corps commander. Hear­
ing of the outbreak of the Ameri­
can Revolution, he came here in 
1777 and became acquainted with 
Count Casimer Pulaski, Polish ge­
neral, who was then forming and 
training American cavalry unit*. 
Pulaski persuaded Washington to 
commission Kovats a colonel in 
his legion. Kovats saw action 
against the British in New York 
and New Jersey, and in 1779 Pu­
laski’s legion, with Kovats second 
in command, was ordered to South 
Carolina to support General Lin­
coln’s forces. In this journey the 
legion was decimated by an at­
tack of small-pox and arrived in 
South Carolina with only 40 men. 
In spite of their small number 
they attacked a large British force 
on May 10th near Charleston. Dur­
ing this encounter Kovats was 
mortally wounded. After the bat­
tle he was buried by the side of 
the road 'by the British.

--------- —-----------------  
Naturalization

are known. Both of them are par­
tisans of far-going concessions. 
Khrushchev does by no means ig­
nore it, but they obviously care 
for hearing his personal praise 
for it.

All these trips are most pleasing 
to Moscow, of course. They prove 
that Moscow’s importance in the 
eyes of Western politicians in on 
the increase. If things develop fu-- 
ther on in the same way, we shall 
soon come to the point in which 
all Western politicians will consi­
der it their duty to pay reverence 
in Moscow. Until now, Moscow 
was only Mecca for communists. 
It appears that some Western poli­
ticians wish to enlarge this role 
of the capital of the Bolshevist 
Empire.

One thing is certain: The situa­
tion of the Western World is not 
clear and, as the dates of confer­
ence of foreign ministers and that 
of the conference “on the summit” 
are approaching, it does not be­
come any clearer. The Eastern 
Block kept by Khrushchev in his 
iron hand, is uniform and leads 
a determined policy. While the 
West, whatever be proclaimed by 
official communiques or written 
by various publicists is quarreling 
and wavering. Between London 
and Paris, between Bonn and Lon­
don, and between London and 
Washington, there are great diver-

Of An Adopted Child
Question: I am an American 

citizen but my wife has not as yet 
been naturalized. I am employed 
by the United States government 
in a position which requires our 
living abroad. We have adopted 
a child in the country where we 
live. May I petition for the natu­
ralization of our adopted child?

Answer; Yes, you may do so. 
But you will have to bring the 
child to the United States for this 
purpose. No period of residence 
is ’-equired, however, Where, as 
in your case, the adoptive parent 
is abroad in the employ of th* 
United.. States .-government,., or 
regularly stationed abroad in th* 
armed forces of the United States, 
or is employed by an American 
institution of research, recognized 
as such by the Attorney General, 
or an American firm or corpora­
tion engaged in the development 
of foreign trade or commerce in 
the United States. Recently, a 
statutory amendment added to 
these categories the adopted chil­
dren of *eligiOug ministers ag wen.

You will a]s0 have to declare 
before the naturalization court the 
intention fo have your child re­
sume residence in the United 
States immediately upon the ter­
mination of your einploymenl 
abroad.
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2nd Federal Savings Cagers Wind Up ' 
Season With 44 Wins And Only 9 Losses
Climaxed With 106-75 Conquest Of St. John'

For Hale Park Title; Also Won Lawndale 
And Columbus Park Crowns; Carosielli- 
Callahan-Bereckis-Dunn And Wisz Broth­
ers Outstanding
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SECOND FEDERAL SAVINGS
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31
16
22
5 

106

Dunn 
Mehalek 

Totals

Tp.
5
2
2
7
5

16
1

36

Matkovich 
Bereekis •• 
L. Wte«- 
Carosielli

SETS NEW MARK—Dallas Long, 
of the University of Southern 
California, puts the shot 63 
feet 7 inches during a meet 
with UCLA at Westwood, 
Calif. He exceeded by S inches 
the world mark of 63 feet 2 
inches set by Parry O’Brien.

E. Wisa ...
Holan .....
L. Wisa  
Matkovich 
Dunn 
Callahan ■■ 
Mehalek ..

Totals ..

Griffin ..
Avery ....
Zuiss 
Magnotti 
Cescato ..
Kostecki
Deveraux 

Totals 
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2
7
7
5

17
11
61

Bailey ...
MacLean
Petke ...
Smith
Kopacz .
Merhut .

Total* 

“MUST” 
ROUND 
Federal 
the loss 
St. John

E. Wisz ..
L. Wisz 
Solinski

Bereekis
Carosielli
Mehalek
Ran k .
Callahan
Dunn .

Totals
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6
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3
59

4
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4
2

.'. 1 
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. 2
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Smith 
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9
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2
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12 
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. 1 
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0
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3
25

Trinowski 
Totals .

S1EROCIN SKIMEN WIN 
GAME AND SECOND

A determined Second 
Savings squad, avenged 
of the first round to the 
Lutheran quintet, as they whipped 
the far south siders, 78-60, and 
thereby walked off with the se­
cond round crown. The team’s 
five leading scorers throughout 
the whole season, each scored in 
double numbers.

Danny Callahan, led with 18, 
Bill Bereekis and Eddie Wisz got 
15 apiece, and Mike Carosielli and 
Pat Dunn, “ripped the ropes” for 
twelve each.
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8

15
6

11
17
13

4
74

ST. JOHN’S EDGE FEDS 
1ST ROUND TITLE

St. John Lutheran, contender 
for the Walther League crown, 
upset the boys from “26th and 
Pulaski Road,” 55-54, and there­
by won the first round champion­
ship.

Danny Callahan’s 19 point pro­
duction kept the losers in conten­
tion throughout but the inspired 
winners were not to be denied.

Lou Mehalek, rifled in 12 points 
and Eddie Wisz, left-handed in 
eleven.

Big Fred Becker, hooked in 19 
for the Walther leaguers.
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BALANCED FED ATTACK DROPS DEMONS *
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 6 
 0 
 9 
 5 

............... 35
ST. JOHN

In a ‘‘maximum effort,” Se­
cond Federal Savings, walloped 
the St. John Lutheran five, 106- 
75, and thereby won the Hale Park 
Senior League championship in 
their first attempt.

Mike Carosielli, once again dis­
tinguished himself as “Mr. Inside” 
and pumped in 31 points.

Bill Bereekis and Frank Polak, 
making a rare appearance be­
cause of a night job, were the 
“Mr Outsides” and bagged 22 
apiece. Danny Callahan potted 16.

SECOND FEDERAL SAVINGS

E. Wisz 
' Mehalek .. 
i Bereekis • 
I L. Wisz ....
Carosielli 
Matkovich 
Callahan
Dunn ......

Totals ■

Wells Evening School 
Dance For Students 
And Friends May 20

Towards the ciose of each se­
mester Wells Evening School, 936 
N. Ashland Avnue, arranges a 
dance for the students and their 
guests with refreshments free to 
all. This semester the dance will 
be held on Wednesday evening, 
May 20, from 8 to 10:30 p.m.

The large boys’ gym on the third 
floor will be suitably decorated 
and many balloons will be in evi­
dence.

Ulmer Siebert’s Orchestra will 
furnish the music.

Admission to the dance is 
the student activity ticket.

B. Ft. 
. 5 
. 1

3
3
2
8
4

26

F Wisa 
L- Wisz 
Sloan
Matkovich
Carosielli
Bureckis
Dunn ......
Mehalek
Callahan

Totals ..

Chatfield
R. Van  
Agrimonte 
Northrop  
Kolobiez ....................

Fukey ...........„..
J. Van Westernin....

Totals .............  1
SIEROCINSKI MEN TAME 
PANTHER FIVE

Big Mike Carosielli controlled 
both offensive and defensive back- 
boards for the Sierocinski men 
and .powered in 23 points to lead 
his team mates to a sparkling 78- 
48 win over the clawless Pantners. 
Ed Wisz swished 14 and Danny 

Callahan contributed 13.
SECOND FEDERAL SAVINGS

l’p.
10 

9 
14 
33 

9 
13 
78

Becker  
Eckhardt . 
Claussen ■
ParrishSimmerset 

Totals ...
FEDS BEAT ST. JOHN’S 
FOR TITLE

a “maximum effort,”

Masłowski 
Gleeson .. 
Smith  
Kopale .... 
Drew , 
Krajewski 

Totals ..
E. JOHN'S BOYS CAVORT OVER I 
RAIDERS

With Mike Carosielli, again 
leading the scoring parade, this 
time with 29 counters, E. John’s 
boys cavorted to a 91-62 win over 
the Raiders from 63rd Street. Pat 
Dunn, nicked the nets for 18, Bill 
Bereekis had 15, Ed Wisz 14 and 
Andy Sloan 10.

Jack Neville, Chicago Teachers 
scoring whiz, was held to nine 
pattered points by “Easy Eddie” 
Wisz.

SECOND FEDERAL SAVINGS

The E. John Sierocinski’s Se­
cond Federal Savings cagers fin­
ished another highly successful 
season as they ended up with a 
record of 46 victories against only 
9 defeats. This gave the Feds a 
two-year record of 95-21 and a 
smashing 131 wins and only 31 
losses for the last three seasons.

Six-foot-seven inch pivot man 
Mike Carosielli, ex-St. Mel’s High 
»tar and St. Mary’s of California 
product, set a club season scoring 
record as he hooked' in 657 points.

St. Phillip High and Moberly 
Junior College alumnus, Danny 
Callahan, gained runner-up hon­
ors with 462.

The Second Feds won their 
3rd title of 1958-59, as they cap­
tured the Hale Park Senior League 
crown in their first try.
FEDERALS OUTDUEL KNIGHTS

Pat Dunn and Ed Wisz scored 
14 and 10 points, resepectively, to 
lead the Second Federals to an 
easy 64-38 league opening win 
over the Knights. Big Bob Solin­
ski added eleven counters and 
Leonard “Meat” Wisz clicked for 
8.

Bob Fukey led the losers with 
16 and gained game scoring hon­
ors.

SECOND FEDERAL SAVINGS

FEDERALS BURY DUKES
Pat Dunn, hit from all over the 

court and wound up with 28 points, 
his season high, as he sparked 
his Federal mates to an over­
whelming 84-44 rout of the Dukes. 
Leonard Wisz sucled in a dozen 
points and Ed Wisz, Danny Cal­
lahan and Lou “Big,Meat” Meha- I 
lek got ten apiece.

Bob Scott and Bruce Hale col- i 
leoted 31 between them in the . 
losers vain effort.

Bereekis 
Mehalek
L. Wisz ..Carosielli 
Callahan
Polak ..••
E. Wisz

Totals 
ST. JOHN

...............  6

...............  3
 4
 8 

............... 5
 2
 32

DEMONS

Another well balanced scoring 
T,Ced b\ “Hand>' Andy” Sloans 17 point output rained the Feds a 74-59 win wfr the 

Demons. It was their f „ u x 
straight. Rookie Bill Bereekis 
continuing his fine play, connected 
for 15 and Pat Dunn and Mike 
Carosielli added 13 and 11, re­
spectively.

Bob Kopacz dropped in 17 for 
the vanquished.

SECOND FEDERAL SAVINGS

In addition to winning the 
league diadem, the Second Fe- 
derlk also won t.'.eir third straight 
llumdale Park title and fourth 
wnsecutive Columbus Park crown

Thirri olace honors were reaped 
in the De Pan' A. A. U. and City­
wide A A. U. Invitational® and 

I 4th position was won in the High 
, Ridge «Y’ ’tourney by the Fede- 
| rals.

Smith .
Kopacz 
Brooks 
Muller 
Carey .. 
Albert .

CALLAHAN, DUNN, OUTSCORE | Duggan 
PANTHERS

Dandy Danny Callahan’s 34 
points, team’s individual high for 
the season, coupled with Pat 
Dunn’s 23 point outburst outscored 
the Panthers, who went down to 
defeat before the Second Feds, 
82-52, in the second round opener. 
Mike Matkovich and Lou Meha­
lek, of the “’M” squad added se­
ven each.

Kostecki 
Griffin ....
Zoiss 
B. Neville  j ’ Neville 
Clarke — 
Deveraux

Totals ••
ROOKIE BERECKIS 
WIN OVER CELTICS

Bouncing Bill Bereekis, youthful 
rookie, jump*5hot in 25 points, 
• is season high, to spark the 
Federalmen to a 66-47 win over 
tiie Celtics. Lou Mehalek, swished 

1 ln a dozen and Mike Matkovich, 
I stella? veteran performer from 
Tilden Tech, one-handed in 9.

SECOND federal SAVINGS 
E. Wisz 
Bereekis 
Mehalek 
L. Wisz .... 
Holan ...
.Matkovich 

; Callahan 
i Totals 

B.
 2 

Westarnin., 1

ffihShX^T raiders 
?XaiatS%& Vte 
Federal .ba^^ offense started moving m the 
enabied the eventual x 
champs to beat the Raiders 78- “■aVfLft that^ 
ln dOU?<ve^rostelHr>e victors 
were: k15); Dann>’Callahan (15) > Du^ ,....
Ed Wisz (12) &nd Lennie Wisz 
(10).
SECOND FEDERAL SOVINgs

B.
6

 4
5 

 6
7

 7
 2
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E. Wisz .. 
Bereekis
L. Wisz .. 
Carosielli 
Dunn  
Callahan 
Mehalek 

Totals
RAIDERS

SECOND FEDERAL SAVINGS 
Ft. Tp. 

0
1 
0
3
1 
0
1
6

FOR

SECOND FEDERAL SAVINGS
B. Ft. Tp.

E. Wisz .... .................  5 0 10
Matkovich .............. 4 1 9
L. Wisz .... .................  6 0 12
Holan .... ................. 2 1 5
Dunn ...... ................ 13 2 28
Callahan .................  5 0 10
Mehalek ................  5 0 10

Totals .. ..............  40
DUKES

4 84

B. Ft. Tp.
Walters ... ................. 4 0 8
Rubel ..... ................. 1 0 2
Doyle ..... ................. 1 1 3
Schott .... ................  8 2 18
Jesse ...... .................  0 0 0
Hale ...... .................  6 1 13

Totals .. ...............  20 4 44

SECOND FEDERAL SAVINGS
B. Ft. Tp.

Matkovich ...............  1 2 4
Mehalek .................... 4 4 12
L. Wisz .... ................  3 2 8
E. Wisz .... ................  4 3 11
Callahan ... ................  9 1 19

Totals ... ................. 21 12 54
ST. JOHN

Becker ... ................  9 1 19
Eckhardt . ................  7 3 17
Claussen .................... 6 1 13
Parrish ... ................  1 1 3
Sineste ... ................ 1 1 3

Totals ..................  24 7 55

Cen Oak Tap Wins Annunciation Keg 
Crown By Slim Edge Over Motor King

FINAL STANDINGS
W. L.

Cen Oak Tap  70 35
Motor King Rambler .... 68' o 36)£ 
North Ave. Paint .... 64 41
Lincoln Lanes  60 4'5
Silvestri Art  43 62
Paschen Corp  42^ 62 
Flairtime  39 66
The Blatz “5”  33 72

BIG SIX

Wally Lata  
Tom Wittinger ...............
Lou Dotto ...............
Ed Kadlec .
Ed Lucas  
Stan Sacharski

Cen Oak Tap was able
only 1 game from Motor King 
Rambler as the Annunciation 
Bowling league season terminated 
last Friday night at Lincoln Lanes, 
but it was enough to net them 
their second straight champion­
ship—by IV2 games over Motor 
King, which featured a 557 by 
Ed Lucas and a 526 by Lou Dotto. 
Bill Perski shot 488 and Tom 
Wittinger 487 for Cen Oak.

Silvestri Art shaded the Blatz 
“5” twice with Elko Hanik’g 495 
leading the way. Bab Schimanski 
scored a 445 for Blatz.

White Sox Take 2 
From Indians To 
Trail By li

You’ll have to excuse fun-loving 
Bill Veeck if he’s enjoying a huge 
horse laugh at the expense of 
Frank Lane and the Cleveland 
Indians.

Veeck’s Chicago White Sox took 
some of the steam out of the front­
running Indians Sunday when 
they scored 5-4 and 5-0 victories 
and completed a sweep of a three- 
game series. It was the first 
severe jolt the Indians have suf­
fered this year and the two wins 
boosted the White Sox to within 
1% games of the American League 
lead.

Billy Pierce and Early Wynn, 
each going all out this year to win 
back salary cuts, were the big 
heroes as t'he White Sox beat 
Veeok’s ex-club for the sixth time 
in eight tries. Pierce went the dis­
tance in the 1'1-inning opener 
while Wynn fired a four-hitter to 
gain the 253rd victory of his Major 
League career in the nightcap.

The New York Yankees moved! 
to within two games of the .500- 
mark by beating the Washington 
Senators, 6-3 and 3-2, the Boston 
Red Sox swept the Baltimore 
Orioles, 3-2 and 5-1, and the De­
troit Tigers downed the Kansas 
City Athletics, 7-6, in the other 
American League games.

In the National League, the Mil­
waukee Braves regained first 
place with 12-4 and 2-1 wins over 
the Cincinnati Reds, the Los An­
geles Dodgers shaded the San 
Francisco Giants, 3-2, the St. Louis 
Cardinals came back from a 10-9 
loss to defeat the Chicago Cubs, 
8-7, and the Philadelphia Phillies 
beat the Pittsburgh Pirates, 6-3. 
The Pirates led, 6-4, when the 
nightcap was halted by curfew in 
the eighth inning.

Bubba Phillips sent the Chicago- 
Cleveland opener into extra in­
nings with an eighth-inning homer 
and then singled in the winning 
run in the 11th inning. Pierce 
yielded 13 hits but left 12 Indians 
stranded. Wynn struck out five 
in the nightcap as he raised his 
record to 4-2. Nelson Fox hit 
safely in both games to stretch his 
hitting streak to 16 games and Del 
Ennis hit his first American 
League homer for the White Sox.
REPULSKI, MUSIAL HOMER

• Rip Repulski and Charlie Neal 
homered for the Dodgers as John­
ny Podres, helped by late-inning 
relief from Clem Labine, won his 
fourth game. Felipe Alou account­
ed for both Giants runs When he 
homered after a double by Willie 
Mays in the eighth inning. Mike 
McCormick suffered the loss.

Earl Averill’s 11th inning homer 
won the first game for the Cubs 
and a ninth-inning single by Curt 
Flood produced the decisive blow 
for the Cardinals in the nightcap. 
Gino Cimoli had four hits in the 
first game and three in the second. 
Manager Solly Hemus announce! 
the Cardinals were playing the 
first game under protest on the 
basis of what he thought was an 
obstruction of a Cardinal base­
runner in the 10th inning. Bobby 
Thomson drove in six runs for the 
Cubs in the first game. Stan 
Musial hit the 401st homer of his 
N.L. career in the opener for the 
Cardinals, in addition to 2 singles 
and a sacrifice fly.

Harry Anderson’s two-run triple 
was the big blow for Philadelphia 
as Rebin Roberts won his third 
game and Bob Friend; a 22-game 
winner last season, lost his sixth 
straight decision of this season. 
Smohy Burgess drove in four runs 
with a homer and a double to give 
the Pirates their lead in the night­
cap.

Chris Paschen Corp., won 2 
! games and tied in the other with 
i Flairtime. Tony Schimanski re­
gistered a 536 for Paschen, and 
Carmen Valerio 455 for Flairtime.

Stan Sacha.ski’s 526 enabled 
Lincoln Lanes to turn back North 
Avenue Paint and Hardware in 
2 out of 3. George Hoffman post­
ed a 486 for the losers.

SILVESTRI ART: S. Daybook 
418, B. Mengoni 401, V. Mastan- 
drea 381, E. Hanik 495.

BLATZ: T. Wójtach 399, B. No­
vak 403. B. Schimanski 445, B. 
Reichel 389, T. Schimanski 401.
Silvestri  801 783 828—2412 
Blatz “5” .. 811 763 808—2382

MOTOR KING RAMBLER: P. 
Mastandrea 472, B. Mastandrea 
463, E. Lucas 557, J. Gurdak 479, 
L. Dotto 526.

CEN OAK TAP: M. Bialas 449,
B. Perski 488, T. Wittinger 487, L. 
Root 482, E. Kadlec 471.
Motor King 857 954 881—2692 
Cen Oak .. . 864 884 755—2503

LINCOLN LANES: C. Schramm 
432, K. Myszkiewicz 393, B. Step­
hens 416, J. Myszkiewicz 490, S. 
Sacharski 526.

NORTH AVE. PAINT: W. Lata 
444, P. Kuhns 370, A- Poedtke 
455, C. Cholewiński 397, G. Hoff­
man 486.
Lincoln  792 851 824—2467 | 
North Ave. .. 818 776 759—2353 | 

PASCHEN CORP: T. Schiman­
ski 536, B. Weyna 419, J. Błachut 
483.

FLAIRTIME: R. Hanheide 4146,1
C. Valerio 455, B. Oswalt 351. 
Paschen  902 840 794—2536 
Flairtime .... 880 775 794—2449

Ben Hogan Hopes 
To Capture 5th 
U.S. Open Title

Fort Worth, Tex. (UPI) — Ben 
Hogan, four-time U. S. Open golf 
champion, makes the game a year- 
around business, but actually it 
is more or less just a “hobby” 
from June to February.

The 46-year-old “Bantam Ben,” 
also known as “The Silent Hawk” 
and several other nicknames, still 
has a burning desire to achieve 
his last remaining links goal — 
that of winning the U. S. Open 
for the fifth time.

No one else has ever done it. 
And, he’s tried unsuccessfully 
five times since he last won the 
coveted crown in 1953.

The only other players ever to 
win five major titles were Walter 
Hagen, who won the National 
PGA crown that many times, and 
Bobby Jones, who captured that 
many National Amateur titles.

Hogan once again figures this 
is “The Year.” And, he turned in 
what he hopes will be an “Omen,” 
when he racked up his fifth Colo­
nial National Invitation tourna­
ment championship here Monday 
in an 18-hole playoff with Fred 
Hawkins of El Paso, Tex.

Hogan proved in that one that 
his legs are once again sound 
enough to stand the rigors of the 
Open’s terrific pressurized grind. 
He had to play five rounds over 
the long, 7,000-yard course in 
gale-like winds and humid heat.

He complained of feeling tired 
only once—after the second round 
67. He soared to a 77 the next 
lay, but bounced back vigorously 
the next two days, although tak­
ing his own good time in sizzing 
up and executing each shot.
PLAYS IN MEMPHIS OPEN

Hogan, who spends most of his 
tune operating a highly-success- 
ful golf club manufacturing con­
cern, plans to play in only one 
more tournament before challeng­
ing the field in the 1959 Open at 
Winged Foot next month. He 
plans to compete in the Memphis 
Open May 21-24.

“I need more tournament golf 
to learn to concentrate again,” 
Hogan said. “I’d also like to play 
in the Sam Snead festival next 
week, but I’ve got some business 
matters I’ve got to clean up and 
probably won’t get to do it.”

Hogan wouldn’t say so, but he 
probably will move on from 
Memphis to winged Foot for some 
practice rounds prior to the Open.

The pre-Open preparations are 
an annual ritual for Hogan. This 
year, he’s taken a Jittle more pre­
paration than usual by entering 
one more tournament than in 
prior years—the Houston classic 

in order to hone up on that 
concentration for which he’s 
noted.

‘After the Open, I probably 
won’t play three rounds of golf 
until next Fabruary,” he said. 
“I’ll devote my time to my busi­
ness.

“But, from February on until 
the Open, I play or practice nearly 
every day,” he said.

Then, he grinned that typical 
wry Hogan smile, and comment­
ed:

“That’s sure not the easy way 
to do it, is it?”

176.45
172.104
172.43
171.96
171.92
171.54
to win

Cosbey Honors John 
Jacob Niles, ‘Father 
Of Folk Song Interest

Some 15 years ago when al­
most no one knew what a folk 
song was, John Jacob Niles al­
ready had amassed and preserved 
hundreds of them.

Professor Robert Cosbey, the 
host of WBBM’s “This is Folk 
Song” (9:05-9:30 psn.), will pay 
tribute to Niles on the Sunday, 
May 17 program.

“Niles was collecting folk songs 
long before the current folk song 
revival—in fact, he was collecting 
folk songs before most of our pap­
ular folk singers were born,” says 
Codbey.

Before World War I, (Niles was 
gathering folk songs and trying to 
get people interested in them. 
ex-plains.

“And in that time, he saved for 
us a lot of songs which might not 
otherwise have been kept alive.”

Niles is described as “ a purist, a 
musical historian and a scholar” 
who occasionally becomes angry 
at the way younger folk singer* 
perform.

Niles’ recordings to be played 
will include “Black is the Color 
of My True Love’s Hair.” “Lass 
from the Low Country,” “The 
wife of Usher’s Well,” “The Seven 
Joys of Mary” and “I Wonder As 
I Wander.” 

Veteran Boxers’ 
25th Anniversary 
Fete May 23rd

INTELHGRAM
Check the correct word:
1— U.S. secretary of state is Christian (A.) (B.) 

Herter.
2— He is (44) (64) (54) years of age.
3— He is a (Democrat) (Republican).
4— Senate approval (was not) (was) required 

of his appointment by the President
5— -Vice President Nixon plans to visit (Moscow)

(Belgrade) this summer.
6— Men now training for the first U.S. manned 1

satellite are known as (Luna Probers) I 
(Mercury Astronauts). ■

7— Oklahoma voted (wet) (dry) in a reeent li 
election. ‘

8— You (cannot) (can) reach Alaska by railroad 
from Seattle.

to nhe horse “ a (molhisk) (fish).
1G—Recent severe prison riot occurred in (Min­

nesota) (Montana).
_5°for each correct choice. A score of 0-20 it

i poor, 30-60, average; 70-80, good; 90-100, excellent.

Heard h Major 
League Dugouts

New York, —(UPI)—Heard in 
the dugouts:

Paul Richards insists the brain­
iest ball player on the Baltimore 
Club is eccentric Billy Loes. Ri­
chards isn’t kidding, either. Loes 
gives out a lot of whacky inter­
views but ‘he never makes a men­
tal mistake on the mound.

Ex-Cardinal Von McDaniel is 
trying everything to get back to 
the Majors. First he moved to 
shortstop with a Class D club and 
now he has returned to pitching, 
minus a wind-up.

American Leaguers agree Pete 
Runnels improved h i s hitting 
more than 50 per cent when he 
quit trying to pull the ball. Run­
nels goes along with the same 
theory.

Owner Gu&sie Busch of the last­
place Cardinals is no dope. After 
watching his team flounder in its 
first 12 or so games, he booked 
passage on a steamship for Eu­
rope.

Decoded In telli gram

Dudzik Rolls 265-650, Grey 612 And
Novick 611 In Lewis Junior Windup

STANDINGS
W. L.

Margie’s 66^ 38‘/j
Western Liquors 61V& 43 l/j
Pabst ..............................55¥i 49'/z
Big Ray’s .......................53 52
Foul Ball Inn 50 55
Slowik’s Halls 51 54
Lou Gordons 49 56
Curly’s Tap  33)4 71)4S. Dudzik carved out a 265 3rd 
game and 650 series and A. Aug­
ustyn chimed in with a 545 as 
Big Ray’ captured the odd game 
from Słowik Halls as the 1958-59 
Lewis Junior Bowling wound up 
last Wednesday night at Lewis 
Alleys. Stan Działo rolled 559 and 
Richard Biegaj 552 for Słowik.

Champion Margie’s Tap blanked 
Pabst with the belp of a 612 by 
Don Grey and a 563 by Ted Bo- 
raca. Rampela tallied 550 for 
Pabst.

Western Liquors turned back 
Lou Gordon Provisions, 2 to 1, 
when Pate Raczka threw a 573, 
Matt Długosz 555 and Ted Długosz 
551. C. Novick posted a 611 and 
B. Zarek 592 tor Lou Gordon.

Foul Ball Inn decisioned Curly’s 
Tap twice on the strength of a 
570 by Fred Suwanski and a 551 
by Vel Zurek. Jerry Jaroch re­
corded a 565 and Ken Kobus 536 
for Curly’s.

CURLY’S TAP: K. Kobus 536, 
J. Jaroch 565, M. Casey 453. E 
Kunicki 510.

Legion Tap Defeats
Sportsmen, 2-1, In
Vignola Keg Finale

FINAL STANDINGS 
W.

Legion Tap ................ 7-
Vignola Sportsmen  63 
Old Style ..................... 59
Sophie’s Ramp Inn  54)4 
Arm-Wol....................... 50
Niemiec Tavern  46)4 
Mondala’s Tavern  46 
Hamm’s  41

L.
33
42 
46
50%
55 
58% 
59
74

Champion Legion Tap closed out 
the 1958-59 Vignola Sportsmen 
Bowling league schedule by trim­
ming the Sportsmen, 2 to 1, last 
Tuesday night at Lewis Alleys. 
Frank Papak shot 550 and Stan 
Czerski 526 tor Legion Tap, and 
Jim Gervasi 576 and Ed Kuzma 
547 for the Sportsmen.

Old Style Lager won all 3 from 
Hamm’s behind a 565 by Ron Je­
suit and a 539 by Frank Bartosik. 
S. Supek notched a 509 tor 
Hamm’s.

R. Warnke’s 536 and Mike 
Diak’s 534 led Mondala’s Tavern 
to a pair of triumps over Niemiec 
Tavern, whose attack showed a 
513 by D. Lnge.

Arm-Wol spurted to shade 
Sophies Ramp Inn, 2 to 1, after 
losing the opener.

LEGION TAP: W. Majkszak 
489, J. Moskal 476. E. Watrach 
443, S. Czerski 526, F. Papak 550.

VIGNOLA SPORTSMEN: Bie­
niasz 449, Putyra 418, Kuligowski 
515, Gervasi 576, Kuzma 547.

OLD STYLE: F. Bartosik 539, 
J. Starczewski 478, T. Tomaszew­
ski 410, R. Jesuit 565, W. Markes 
485.

HAMM’S: E. Jankowski 437, E. 
Kozakiewicz 419, J. Lewis 470, B. 
Miller 478, S. Supek 509.

MONDALA’S TAVERN: Nie­
miec 429, M. Diak 534, R. Warnke 
536, C. Szczypanski 490, E. Pawe­
łek 498.

NIEMIEC TAVERN: W. Ozie- 
niec 419, E. Kuss 552, D. Lange 
513. J. Mondala 411, F. Hudoba 
496

SOPHIE’S RAMP INN: E. Was- 
niewski 456, C. Swiontek 487, L. 
Wyse 440, E. Karol 450.

ARM-WOL: J. Mazur 400. C. 
Siwek 408, Ł. J as t per 406, Draus 
432, W. Kozielec 484.

FOUL BALL INN: E. Ropel 487, 
G. Krabec 448, W. Kuznik 410, V. 
Kusek 551, F. Suwanski 570.

LOU GORDONS: E. Plummer 
485, E. Jankowski 466, C. Decker 
544. C. Nowick 611; B. Zarek 592.

WESTERN LIQUORS: J. Szorc 
472, J. Gorka 503, M. Długosz 555, 
T. Długosz 551, P. Raczka 573.

BIG RAY’S: W. Swakon 474, A. 
Augustyn 545, G. Glueck 471, S. 
Dudzik 650, E. Osinski 460.

SŁOWIK: S. Działo 559, E. Co- 
ryl 474, M. Łuczak 456, U. Cygan 
492, R. Biegaj 552.

PABST: Rampela 550, Ebert 542, 
Rejdukowski 488, Wilk 519.
MARGIE’S TAP: J. Bakula 483, 
E. Wysocki 518, D. Casey.530, D. 
Grey 612, T. Boraca 563.

Scott Sees Dupas As 
5th Straight Victim 
At Stadium Tomorrow

Charley Scott, 23-year old Phil­
adelphia welterweight, unbeaten 
in his last four bouts, hopes to 
make it five in a row as he tangles 
with aggressive Ralph Dupas, New 
Orleans, in a 10-round feature 
match at the Chicago Stadium 
Wednesday night.

Scott has been fighting since 
l&SS, yet his record shows two 
gaps of almost a year without a 
fight. He fought but one in 1955. 
winning an 8-round match against 
Johnny Cunningham in Washing­
ton, and was inactive during 1957. 
The ironic part of this is that he 
was living in New York, where 
there are more gyms for young 
fighters than anywhere else.

George Gainford, Ray Robin­
son’s famed trainer, had him but 
just could not see enough in him. 
Returning to his native city, Char­
ley hooked up with Nonman Hen­
ry, fight minded secretary for 
light-heavyweight champ Archie 
Moore, and Joe Gramby, former 
handler of Bob Montgomery when 
Bob had the lightweight title.

‘One night in Havana, after ihe’d 
been stopped by Luis Rodiiguez, 
I told him to forget about worry­
ing,” said Gramby. “And he did. 
Two starts later he was awesome, 
nailing Tom Brown. In his next 
he upset the clever Isaac Logart.”

This sunprise victory got him a 
rematch on TV, and he bombed 
out Logart in the third round.

He reminds old timers of John­
ny Bratton with his right-foot 
pivot into a repeating left hook 
from a side angle, and of John­
ny Hutchinson with his slip and 
slide. Relies on stinging left hooks, 
but can get plenty of zip into his 
right hand.

  

Frank Lovejoy Stars 
4s Suspense Beams 
"Friend Of Daddy’s’

A psychological thriller, “Friend 
of Daddy’s,” built on a Korean 
war veteran’s abnormal interest 
in a woman’s long hair, will star 
Frank Lovejoy on CBS Radio’s 
Suspense.

The chiller will be heard on 
WBBM from 4:30-4:55 P.M. on 
Sunday, May 17.

The story builds to a suspense­
ful climax as a Korean war vet- 

I eran — hospitalized for a num­
ber cf years — visits the family 
of an old army buddy. The long 
hair of his host’s wife holds a 
morbid fascination for him.

A key role in the story is played 
by the young son of the visited 
couple. “Friend of Daddy’s” is an 
original drama by the program’s 
producer-director, William N. 
Robson.

For years Lou Kretlow’s team­
mates kept after him to turn pro­
fessional golfer. Kretlow kept on 
claiming he wasn’t good enough, 
but naw he has changed his mind 
and decided to try to make a . liv­
ing on the links.

Of the 11 players drafted last 
December, only five are left in the 
Majors and the nearest thing 
among them to a regular is John­
ny O’Brien of the Braves.

Willie Jones of the Phillies sat 
out all of spring training, but he 
wasn’t the least bit worried. When 
an elderly lady came over to him 
late in March and asked, “young 
man, when do you play?” He 
calmly answered:, “soon as the 
season starts.’’ Turns out he knew 
something.

Second highest-priced manager 
in the Majors is Paul Richards at 
$45,000 per year. Guess who’* 
first?

Detroit offered Washingtan 
$100,000 and a player for Roy 
Sievers not so long ago. but what 
chance did the Tigers have when 
the St. Louis Brawns rejected a 
$200,000 offer for Sievers from 
the Philadelphia A’s in 1950?

Gus Triandos, the Baltimore re­
ceiver, says catching is “the most 
over-rated job in baseball.’’ He 
says the job isn’t half as difficult 
as most people think, only he 
thinks there ought to be a bonus 
for catching knuckleballer Hoyt 
Wilhelm.

Smokey Burgess i* hitting a coot 
.393, which brings to mind Birdie 
Tebbetts’ comment about the 
Pittsburgh backstop;

“Wake Burgess up at five 
o’clock in the morning, just stick 
a bat in his hand and the next 
time you look up he’ll 'be pulling 
into second base.”

Chief trouble with Arnie Por- 
tocarrero, who is 0-3 with the 
Orioles this season, is that he does 
not throw with the same motion 
When there are men on base a* 
he does when no one is on.

The Sań Francisco Giants have 
indicated they’re willing to give 
up one of their surplus outfielder* 
if they can land either Don Elston 
of the Cubs or Dick Farrell of the 
Phils.

Don Newcombe of the Redis 
readily admits he’s lost “a little" 
off his fast ball, but he claims 
he is compensated by a far great­
er knowledge of the hitters.

Secret Agent X9 By Mel Graff
XAMONf 

OF THE FEW 
FATHER WHO 
HAVE TAU6MT 
WEIR 90N5 
MOW TO USE 
DANSER0U5

WEAPON*!

Re?tster«J tl s •• nfftc*

...HERE70U AREr5lR! BUT TEU 
TOUR KN THAT W19 NOT A 
TOY! A MAU. ARPiOW FROM Wl$ 
CR055BOW WILL PENETRATE A 
COYOTE-OR A HUMAN

AT FORTY YARDS!

OFF WITH WE PlSGUifrE'.NOW, 
WE SALESMAN CAN'T IDENTIFY 
ME! tF X HAP A S0N.I PROBABLY 
WOULDN'T 8E CAUGHT IN WIS 

SQUEEZE'.

\ | But 3$ iWfr ’’■fathei’,'eettlB9 behind the uiteel |
4 \| of hi* car- '——------ -—t

The Veteran Boxer* Association 
of Illinois, whose president is 
Tommy Kluth, a top-notch ring­
man in his own right, will ob­
serve the 25th anniversary of its 
existence at the Veteran Boxere 
Clubrooms, 2943 N. Milwaukee 
Ave., near Central Park Ave., on 
Saturday night, May 23.

A varied program of entertain­
ment has been arranged by Mr. 
Kluth and his committee.

Dancing, refreshments and de­
licious food are on the program.

All members of the Veteran 
Boxers Association, their friends 
and many followers are extended 
a cordial invitation to join in the 
festivities, starting at 8 o’clock. 
May 23, and continuing to the 

I early hours of Sunday morning, 
j May 24.
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Kalendarzyk Posiedzeń

Święto Morza 24go Maja
Jak już wszystkim wiadomo, 

“Święto Morza” odbędzie się w 
niedzielę, 24go maja. Jest to już 
bardzo bliski czas naszego Ob- 
chodu.

Obchód święta Morza w tym 
roku zapowiada się dobrze i bę­
dzie wspaniały. Jest wiele zgło­
szeń różnych organizacji, które 
wezmą udział w Obchodzie.

Zależy obecnie na ligowcach i 
ligowczyniach, aby dołożyli sta­
rań i wszyscy wystąpili bez wzglę­
du na to, czy mają lub nie mają 
mundurów.

Uroczystość Obchodu Święta 
Morza poprzedzona będzie solen­
nymi nieszporami w kościele Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa, o 
godzinie 2:30 po południu, przy 
46ej i Wolcott ul. Po nieszporach 
pochód wyruszy do parku Sher- 
mana przy 52 i Throop ul., gdzie 
odbędzie się program Obchodu i 
wrzucenie wieńca, jako symbolu 
zaślubienia Polski z morzem.

Wycieczka Oddziału Gdańsk 
Nr. 50ty L. M.

Oddział Gdańsk Nr. 50ty Ligi 
Morskiej w Ameryce, urządza wy­
cieczkę do Klasztoru Ojców Sa- 
letynów w Olivet, Ill., w sobotę, 
dnia 30 maja, 1959 r. Odjazd o 
godzinie 5:30 rano z pod numeru 
1314 W. 51 St. Zapraszamy na­
szych członków oddziału oraz 
przyjaciół Ligi Morskiej. Rezer­
wacje na autobus można zrobić 
osobiście lub telefonicznie pod 
adr. Midwest Store, 4617 Archer 
Ave., tel. FR 6-3084, lub Mr. and 
Mrs. Grzeszczak, 1314 W. 51 St., 
tel. LI 8-5970. Przejazd w obie 
strony 5 dolarów od osoby. — Ju­
lian Tabisz, prezes; Kazimierz 
Kaczmarczyk, sekr.

Chicago Okręg 2gi Ligi Morskiej
Chicago Okr. 2gi Ligi Morskiej 

bierze udział w akademii ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
która odbędzie się w środę, 13 ma­
ja, o godzinie 8 wieczorem, w sali_ 
Związku Polek pnr. 1309 N. Ash­
land Ave. Uprasza się wszystkich 
członków oddziałów przynależ­
nych do Okręgu 2go, aby raczyli 
przybyć na tą wielką uroczystość 
w hołdzie dla wielkiego Wodza 
Narodu Polskiego w przepisowych 
mundurach i ze sztandarem. — 
Boi. Dembski, prez.; J. Dziurkie- 
wicz, sekr.

Posiedzenie Oddziału Ster
Oddział Ster Nr. 46 L. M. A. 

będzie miał swe posiedzenie we 
wtorek, 12 maja, b. r., o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali kol. Ukleja 
pnr. 4225 S. Kedzie Ave. Po po­
siedzeniu będzie poczęstne dla Oj­
ców i Matek i mała niespodzian­
ka. Niech nikogo nie zabraknie.

Oddział “Ster” weźmie udział w 
Obchodzie 24 maja, 1959. Nasz 
piknik odbędzie się w niedzielę, 
2 sierpnia, 1959, w ogrodzie Klim­
ka, przy 83rd i Kean.

Proszę tą niedzielę zostawić dla 
Oddziału Ster. “Górą Polskie Mo­
rze.” — A. Działowy, prezes; Z. 
Kostalik, sekr. prot.

Oddział Tęcza
Oddział Tęcza Nr. 40 Ligi Mor­

skiej przy Okręgu 7 zawiadamia, 
że posiedzenie Oddziału odbędzie 
się w czwartek, 14go maja, o go­
dzinie 8 wieczorem, w sali Ma­
cierzy Polskiej przy 1645 Milwau­
kee Ave. Obecność jest pożądana. 
— Maria Filip, sekr.

Oddział Sobieskiego
Oddział Sobieskiego Nr. 55 Ligi 

Morskiej odbędzie swoje posie­
dzenie dzisiaj, we wtorek, 12 ma­
ja, w sali pp. Bartosik, przy 1516 
W. 47 ul. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Ważne sprawy są do 
załatwienia. — Maria Bartosik, 
prez.; Emilia Waskel, sekr.

Okręg 7 Bierze Udział 
w Akademii

Okręg 7 Orlicz Dreszera Ligi 
Morskiej bierze udział w Akade-

HISTORIA 
I-ej WOJNY 
ŚWIATOWEJ

PIĘKNIE WYDANA
KSIĘGA Z ILUSTRACJAMI 

WYMIARU 10%”x8” 
ESTETYCZNA TWARDA 

OKŁADKA. 432 STR. DRUKU

Jest to dzieło historyczne, poda­
jące fakty t przebieg l-ej Woj­
ny Światowej Autentyczne fo­
tografie. Portrety Królów i Wo­
dzów.

CENA S250
DZIENNIK 

ZWIĄZKOWY 
1201 MILWAUKEE AVE.

CHICAGO 22 (LL.
C.O.D.—Nie wysyłamy 

mii ku czci Wielkiego Wodza Na­
rodu Polskiego Marsz. Józefa Pił­
sudskiego. Akademia odbędzie się 
jutro w środę, 13 maja, w sali 
Związku Polek, pnr. 1309 N. Ash­
land Ave., o godzinie 8 wieczo­
rem.

Apelujemy do wszystkich li­
gowców i ligowczyń o przybycie 
na Akademię. Program będzie 
bardzo bogaty. — Feliks Kasznia, 
prezes; Anna Prusak, sekr.

Zabawa Towarzyska Oddz. 
Morskie Oko Na Pomnik 
Serca Pana Jezusa

W piątek, 29 maja, w sali J. 
Lubaszka pnr. 5317 S. Ashland 
Ave., o godzinie 7:30 wieczorem, 
odbędzie się zabawa towarzyska 
miesięczna, z której cały dochód 
przeznaczony jest na pomnik Ser­
ca Pana Jezusa.

Będzie wiele pięknych fantów 
do wydania, zarazem i “koszy 
czek szczęścia.”

Komu czas pozwoli, bardzo pro­
simy przybyć na tą zabawę towa­
rzyską i poprzeć wysiłki komitetu 
zbiórki funduszu na pomnik Ser­
ca Pana Jezusa.

Oddz. "Morskie Oko" Brał Udział 
w Pochodzie Manifestacji 
Trzeciego Maja

W niedzielę, 3 maja, odbyła się 
wielka uroczystość Święta Trze­
ciego Maja, największa uroczy­
stość Polonii. Pogoda w tym roku 
dopisała, tak, że naprawdę mamy 
się czym poszczycić, że tu w Chi­
cago tak pięknie obchodzimy 
Święto Trzeciego Maja. Według 
obliczeń to w tej uroczystości bra­
ło udział 150,000 ludzi, i tak 150,- 
000 ludzi to nie jest nawet ćwierć 
części Amerykanów polskiego po­
chodzenia. A gdzie byli ci inni? 
Lecz trudno, nie wszyscy pragną 
iść w ślady naszych rodaków, 
którzy honor Polski bronili, bro­
nią i bronić będą.

Są nawet i tacy, że Święto Trze­
ciego Maja nie pragną czcić przez 
odwołanie swoich miesięcznych 
posiedzeń.

W tym roku w pochodzie Trze­
ciego Maja następujące osoby z 
Oddziału Morskie Oko brały u- 
dział w mundurach: wiceprezes 
K. Hemmerling, sekr. fin. R. Hem- 
merling, kom. Cz. Jakubowski, 
sekr. prot. M. Binkowski, chorą­
żowie Joe Wyskiel Jr. i Adolf Bi- 
sło, dzieci Misia Binkowski, Rich­
ard Wyskiel i Jean Supertan.

$155.50 Ze Zabawy Towarzyskiej 
Na Pomnik Serca Pana Jezusa

Nasza prez. R. Hawryszko urzą­
dziła zabawę towarzyską w nie­
dzielę, 26 kwietnia, z której $155.- 
50 na czysto przybyło do Fundu­
szu Budowy Pomnika Serca Pana 
Jezusa. Prez. R. Hawryszko ser­
decznie dziękuje tym, którzy po­
parli zabawę towarzyską.

Obecnie na Fundusz Budowy 
Pomnika Serca Pana Jezusa jest: 
z przeniesienia $461.25, z zabawy 
towarzyskiej ostatniej $155.50, ra­
zem czyni $616.75. Bóg zapłać 
wszystkim za poparcie naszego 
celu.

Bilety na ostatnią zabawę towa­
rzyską po 50c zakupili: R. Kula­
wiec, J. Stanton, D. Vanko, M. 
Roubik 2, M. Vanko, Mushinski 2, 
Mark, Mrs. Kanrodt 2, L. Kozicki,

D. Bauer, C. Parus, Don R. Kin- 
zuls, Woźniak, B. Malinowski, A. 
Tokarz, R. Tokarz, St. Dienes 3,
E. Levinskas, G. Ochrin, M. Ma­
zur, A. Borowy, J. Paterpee, F. 
Carlson, R. Gurbacki, C. Wilczak, 
E. Kozola, F. Gzyra, E. Czerwiń­
ski, J. Bryja, Milkman, D. Ko­
zicki, A. Konik, A. Haskiewicz, V. 
Haskiewicz, M. Kezon, H. Alfi- 
revich, L. Kieblis, R. Paszyna, L. 
Posryna, J. Tylko, R. Paszyna, A. 
Milek, M. Kulach, J. Hotwagner, 
C. Mazur, A. Mazur, M. Hotwag­
ner, M. Stutoz, Warnich, I. Ku­
lon, S. Zelenka 5, A. Strączek, 
I. Sobaj 5, C. Weiler, S. Kulon, C. 
Jaworski 2, K. Kupiec 2, R. Hujac, 
R. Madura, B. Chasteen, R. Chas­
teen, A. Siwiec 2, H. Drabik, A. 
Koper, S. Szarlej, M. Binkowski, 
A. J. Koper 2, M. Silipka, M. Pas- 
tiak, E. Wyshide, K. Hemmerling, 
M. Samp 2, F. Zuchowski 5, H. 
Stokłosa 2, H. Stolarczyk 4.

Kto może, to w dalszym ciągu 
uprasza się o poparcie naszego 
celu.

Górą Polskie Morze. — M. A. 
Binkowski, koresp.

Z Biura Dyrektorki Ligi Morskiej 
Na Obwód 5ty

Zawwiadamiam wsz y s t k i c h 
członków Ligi Morskiej w obwo­
dzie 5 L. M. jak następuje: już w 
tę środę, 13 maja, odbędzie się 
Żałobna Akademia ku czci Mar­
szałka Polski, ś. p. Józefa Piłsud­
skiego, w sali Związku Polek, 
1309 N. Ashland Ave., początek 
o godzinie 8 wieczorem. Wszyscy 
Ligowcy i Ligowczynie proszeni 
o wzięcie udziału w tej Akademii. 
Także w niedzielę, 17 maja, za 
duszę ś. p. Marszałka w kościele 
świętej Trójcy o godzinie 10:30 
rano zostanie odprawiona msza 
św., na którą również proszę przy­
być.

święto Morza tegoroczne odbę­
dzie się na południowej stronie 
miasta, w dniu 24 maja, zbiórka 
na ulicach Wolcott i 46, tuż obok 
kościoła Najsł. Serca Pana Jezu-

Wtorek, 12 Maja
Tow. Zwycięstwo Pod Warsza­

wa, Gr. 2798 ZNP, ma regularne 
zebranie dzisiaj, we wtorek, 12-go 
maja, w sali posiedzeń Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood st., o 
godz. 8-ej wieczorem. Sekretarz 
finansowy urzęduje już od go­
dziny 7-ej. — Józef F. Mańka, pre­
zes; Henryka Grajewska, sekr.

Tow. Strzelcy Ob. Białego Otta, 
Gr. 2185 ZNP., Oddział 101 L.P., 
odbędzie posiedzenie we wtorek, 
12-go maja, w sali PLAV., przy 
1113 Milwaukee ave., przy Cleaver 
ul., o godzinie 8-mej wieczorem. 
Uprasza się członków o obecność. 
Ważna sprawa pikniku Tow., któ­
ry odbędzie się 26-go lipca, będzie 
omawiana. — Henryk Wawrzon, 
prezes; Józefa Przywara, sekretar­
ka pot.

Klub Powiatu Krosno, Nr. 117 
Z. K. M., odbędzie posiedzenie w 
domu Weteranów Armii Polskiej, 
1239 N. Wood ul., blisko Division, 
we wtorek, 12-go maja, br., o go­
dzinie 8-ej wiecz. Ważne sprawy 
wymagają obecności wszystkich 
członków i członkiń. — Edward 
Pankowiak, prezes; Edward Ku- 
szak, sekr. prot.

Środa, 13-go Maja
Regularne posiedzenie Tow. El- 

dorado-Diana, Gr. 2523 ZNP., od­
będzie się w środę, 13-go maja, 
w Jefferson Park fieldhouse, Long 
i Lawrence ul., o godzinie 8-mej 
punktualnie. Prosimy członków 
Gr. 2851 ZNP o przybycie na to 
posiedzenie, ponieważ jest to ofi­
cjalne połączenie Grup na tym 
posiedzeniu. Po posiedzeniu od­
będzie się zabawa towarzyska oraz 
przekąska. — Prosimy wszystkich 
członków o przybycie jak naj­
liczniej. Zapraszamy gości. — B. 
Helkowska, prezeska; E. Kaliceń- 
ska, sekr. finan.

Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 843 
ZNP., odbędzie swe posiedzenie 
w środę, 13-go maja, o godzinie 
8-ej wieczorem, w Domu Wete­
ranów, 1239 N. Wood ulica. Upra­
szamy członków i członkinie o jak 
najliczniejsze przybycie, ponieważ 
jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia. — Stan. Wojciechowski, 
prezes; Jam Górski, sekr. prot.

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP., 
ma posiedzenie w środę, 13-go 

sa, godz. 2:30 na nieszpory i Bło­
gosławieństwo, po nieszporach 
wymarsz do Sherman Parku, gdzie 
przed pawilonem po inwokacji 
przez kapelana marynarki ame­
rykańskiej odbędzie się program 
podczas którego przemawiać będą 
wybitni mówcy. Spodziewanym 
jest obecność gen. K. Sosnkow- 
skiego.

Jest naszym obowiązkiem Li­
gowym, abyśmy wszyscy wzięli 
udział w mundurach letnich oraz 
aby oddziały wysłały swoich cho­
rążych ze sztandarami, członko­
wie i członkinie nie posiadający 
mundurów proszeni są wziąć u- 
dział w strojach niedzielnych. — 
Jadwiga LeBrock, dyrektorka ob­
wodu 5 L. M. A. <.
Z Oddz. Mistrza I. Paderewskiego 
Nr. 63 Ligi Morskiej w Ameryce 

Zawiadamiamy wszystkich 
członków i członkinie przynależ­
nych do Oddziału I. Paderewskie­
go, że zebranie miesięczne odbę­
dzie się we wtorek, 12 maja, w 
sali Vik’s, 1824 W. 46 ulica.

Początek zebrania o godzinie 
7:30 wieczorem. Z powodu bardzo 
ważnych spraw oraz, iż to przy­
pada w naszym oddzielę uczcze­
nie Dnia Matek, dla których ko­
mitet przygotował piękne niespo­
dzianki, to też upraszamy wszyst­
kich o przybycie jaknajliczniej.— 
Tomasz Orawiec, prezes; Anna 
Prusak, sekretarka. 

maja, o godzinie 8-ej wieczorem. 
Posiedzenie będzie ważne i prosi 
się członków i członkinie o liczny 
udział.

Sekretarz finansowy prosi, jeżeli 
kto nie może, przyjść na posie­
dzenie, przysłać należność do se­
kretarza na adres: H. Adamowski, 
1404 N. Honore ul., czekiem albo 
“Money Order.” — B. Bykowski, 
prezes; A. Sadowska, sekr. prot.

Klub Parafia Lisia Góra odbę­
dzie swe posiedzenie w środę, 13 
maja, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Ważne sprawy są do załatwie­
nia. Po posiedzeniu przyjęcie Ma­
tek i Ojców. Prosimy wszystkich 
o przybycie. — Władysław Me- 
chla, prezes Michał Koział, sekr. 
prot.

Odbędzie się 13go maja, we śro- 
rę, w sali zwykłych posiedzeń 
Iron Side Post, 1245 Washtenaw 
Ave., o 8 wieczorem. Bardzo waż­
ne sprawy wymagają wszystkich 
członków i tych co pochodzą z 
Dołęgi. Jakoteż młodzież w Klu­
bie naszym urządza pierwszy Bal 
majowy, zabawę taneczną, 29go 
maja, w sali Ironside Post. — Jan 
Jurek, prezes; Jan Kowalczyk, 
sekr.

Tow. Ratunkowe Szczurowa od­
będzie swe posiedzenie w środę, 
dnia 13-go maja o godz. 8-ej wie­
czorem, w sali Kazimierza Gut, 
1446 W. Huron ul. Prosimy wszy­
stkich członków o liczne przyby­
cie, mamy bowiem bardzo ważne 
sprawy do załatwienia. — Józef 
Dzień, prezes; Anna Juszczyk, 
sekr. prot.

Czwartek, 14 Maja
Niniejszym zawiadamiamy, że 

miesięczne posiedzenie Tow. Pro­
mień Nadziei, Gr. 1242 ZNP, od­
będzie się w czwartek, 14-go ma­
ja o godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali Łączkowskich, 1425 W. 51st 
st. Połączone z posiedzeniem z o- 
kazji uczczenia dnia Matek bę­
dzie podawana przekąska, kawa i 
ciastka. Będą omawiane ważne 
sprawy, więc obecność wszystkich 
członków jest wymagana. — Bro­
nisława Rybarczyk, prezeska; 
Marta Sakowska, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, 
Gr. 523 ZNP odbędzie się w czwar­
tek,'14-go maja, w sali Weteranów 
przy 1239 N. Wood ul. Początek o 
godz. 8-ej wieczorem punktualnie. 
Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował na sali od godziny 6:30 
wieczorem, więc członkowie mogą 
przybyć wcześniej ażeby opłacić 
swe podatki. Ważne sprawy do 
załatwienia, dlatego obecność 
wszystkich członków i członkiń 
jest bardzo pożądana. Przypomi­
namy, że w następnym roku Gru­
pa nasza będzie obchodzić jubile­
usz 60-cio lecia swego istnienia, 
więc trzeba przystąpić wkrótce do 
poczynienia odpowiednich przygo-

Spór o Polskę i Cze­
chy Na Konferencji

(Dokończenie ze str. l-ej)

wodniczący konferencji na to 
pozwoli i nie będzie żadnego 
sprzeciwu ze strony które­
gokolwiek członka Wielkiej 
Czwórki. Co było pewnym 
“zwycięstwem” Zachodu, po­
nieważ mocarstwa zachodnie 
godziły się na takie dopusz­
czenie Niemców od początku.
Przewidywanie kompromisu 
w sprawie Polski i Czech

Stanowisko mocarstw za­
chodnich odnośnie Polski i 
Czechosłowacji było bardzo 
dobrze znane. Niektórzy ob­
serwatorzy przewidywali za­
kończenie się nowego sporu 
swego rodzaju kompromisem.

Trzy mocarstwa zachodnie, 
jak już dały do zarozumienia 
przed konferencją, zgodzą 
się na zasiadanie przedstawi­
cieli Warszawy i Pragi na sali 
i dopuszczą ich do głosu w 
sprawach bezpośrednio do­
tyczących Polski i Czecho- 
słowawacji, jeśli będzie za­
chodziła taka potrzeba. Ale 
pozatem Polacy i Czesi będą 
raczej gośćmi, a nie pełnymi 
delegatami.

Pzewidywany był też jesz­
cze inny kompromis — ewen- 
tupalne dopuszczenie do sto-

towań do uczczenia tego jubile­
uszu. — Hieronim Zieliński, pre­
zes; Aleksander Moll, sekr fin.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąt 
mój, ojciec, dziaduś i pradzia- 
duś nasz, ś. p.

Antoni Skierkiewicz
Wet. lej Wojny Światowej 

członek Flanders Post No. 734 
American Legion, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami pożegnał się z 
tym światem, dnia ligo maja, 
1959 roku, o godzinie 8:30 rano, 
w średnim wieku. Zamieszki­
wał w dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 15go maja, o godzińe 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo-' 
wego pnr. 2878 S. Throop ulicą, 
do kościoła Najśw. Marii Panny 
od Nieustającej Pomocy, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Irene (z domu Grabski), żo­
na; Raymond, Irene Werner, 
Bertha Zuranski, Tech. Sgt. 
Michael U.S.A.F., Marlen Myers 
Richard, Theodore, Le Roy, Sgt. 
Francis U.S.M.C. Thomas, PFC. 
Robert U.S.M.C., dzieci; Helen, 
Jean, Catherine, Mary Ann 1 
Barbara, synowe; Edward Wer­
ner, Frank Zuranski i John 
Myers, zięciowie, 23 wnucząt. 2 
prawnuki; wraz z całą rodzina

Pogrzebowy Franc, Ocwieja. 
Tel. Victory 2-1070. 

łu Polski i Czechosłowacji 
i zrównoważenia ich włącze­
niem do konferencji Włoch i 
Holandii lub Belgii.

Sekretarrz stanu Christian 
A. Herter miał mieć dzisiaj 
obiad z Gromyką, więc nie­
wątpliwie — spodziewano się 
— spórf ten przełamie. Po­
nadto w sprawie nowego so­
wieckiego żądania ministo- 
wie wielkiej trójki zachod­
niej i Niemiec Zachodnich 
mieli odbyć przed sesją 45-mi- 
nutowe “strategiczne” posie­
dzenie. Sesja była wyznaczo­
na na 3:30 po południu (9:30 
przed południem w Chica­
go).

Wietrzna Obsługa
Neenah, Wis. (UPI).— W 

domu M. Bellangera wczoraj­
szy wicher zerwał okno zimo­
we, którego gospodarz nie zdą­
żył jeszcze zdjąć. Okno oble­
ciało z wichrem dookoła domu 
i osiadło w garażu na stosie 
już zdjętych i ułożonych okien 
zimowych.

Baudouin w Kongresie

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, córka, siostra, synowa i wnuczka 
nasza, ś. p.

Barbara Jean Cudzik
(Sekretarka w Wyższej Szkole Gordon Tech)

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami po­
żegnała się z tym światem, dnia lOgo maja, 1959 roku, o godzinie 
5:55 po południu, przeżywszy lat 22. Zamieszkiwała pnr. 2309 So. 
Hamlin Avenue.

Pogrzeb odbędzei się w czwartek, dnia 14go maja ,o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1737 W. 18ta ulica, do ko­
ścioła św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 1 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Władysław J. mąż; Franciszek i Anna Zmigrodski, rodzice; Ro­
bert, brat; Frances i Gale, siostry; Bernard Zmigrodski, Nils i Inga 
Jefferson, dziadkowie; Władysław i Rozalia Cudzik, teściowie; 
Brenda Cudzik, bratowa; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michał Kowalski. Teł. CAnal 6-0471.

Ś. P.

Zofia Roszkowska
(z domu Augustynowicz, siostra ś. p. Wandy Dulak) 

opatrzona św. Sakramentami, skończywszy lat 52 zmarła w sobotę, dnia
9- go maja, 1959 r. o godzinie 3-ej po południu w Gary, Indiana, gdzie za­
mieszkiwała pnr. 5424 W. Adams Street.

Zwłoki spoczywają w zakładzie pogrzebowym Lach-Stillinovich, u 
zbiegu ulic Broadway i 42-ej w Gary.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go maja, 1959 r., do kościoła 
św. Jadwigi, przy ulicy 18-ej i Pennsylvania Avenue, Gary, 0 godzinie
10- ej rano, potem na cmentarz katolicki w Gary.

W smutku pogrążeni:
Adwokat Jan Roszkowski, mąż; Jan, Jr., syn wraz z synową Konstan­

cją; Marek i Laura, wnuk i wnuczka; Wiktoria Roth (zamieszkała w Sher­
man Oaks, Calif.); Helena Słomińska (zamieszkała w South Bend, Ind.); 
Ewelina Sunderman (zamieszkała w South Bend, Ind.), siostry; Dr. Fran­
ciszek Dulak. Herbert Roth, Dr. Harry Słomiński, szwagrowie. (11-12)

Washington (UPI). —Dziś 
do łącznej sesji Kongresu (Iz­
by i Senatu) wygłosił przemó­
wienie król Belgów, Baudouin. 
Po mowie, Jego Królewska 
Mość obiadem podejmował wi­
ceprezydent Richard M. Nix­
on.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iz najukochańsza zona moja, matka nasza, córka moja, sio­
stra i babcia nasza ś. p. J ’

Maria Mazan

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

(z domu Ginalska)
członkini Tow. Królowej Jadwigi Gr. 525 Zw. Polek w Ameryce 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami 
pożegnała się z tym_ światem, dnia 10-go maja, 1959 roku, o go- 
dżinie 6:45 rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go maja, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1006 N. Western Ave. do 
kościoła św. Heleny, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Walter Sr., mąż; Edwin, Clarence i Walter Jr.. synowie; Ma­
rilyn, córka; Emily i Shirley, synowe; James Clair, zięć; Katherine, 
matka; John, Edward i Frank, bracia; wnuki i wnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home, telefon AR- 
mitage 6-3378. (11-12)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość ,iż najukochańsza matka nasza, siostra, babcia i prababcia 
nasza, ś. p, .

Zofia Schuknecht
(z domu Knitter)

członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Catholic Order of For­
esters, St. Elizabeth Queen, Court 791, po ciężkiej chorobie, opa­
trzona św. Sakramentami, pożegnała się z tym światem, dnia lOgo 
maja, 1959 roku, o godzinie 7:30 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14go maja, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2153-57 W. 18ty Place, do 
kościoła św. Anny, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Marie Kwiatkowska i Violet Kucia, córki; John Kwiatkowski i 
Leon Kucia, zięciowie; Agnes Sweeney, Louis i Hattie Knitter, 
Henry i Helen Knitter, siostra, bracia i bratowe; 9 wnucząt i 1 pra­
wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zielinski Funeral Home, Eugene R 
Zielinski. Tel. CAnal 6-1759. (ij, 13)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, szwagier i dziaduś nasz ś. p.

Mateusz Kukla
(Mąż ś. p. JOANNY)

członek Tow. Najśw. Imienia Jezus, Tow. św. Jana Chrzciciela Nr. 
815 ZPRK i Skarbnik Klubu Zagórzany, po długiej i ciężkiej cho­
robie, opatrzony św. Sakramentami pożegnał się z tym światem, 
dnia 9-go maja, 1959 roku, o godzinie 7:28 rano, przeżywszy lat 
70.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go maja, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła św. Jakuba, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha* na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Józef, Stanisław, Tadeusz, Kazimierz i Eugeniusz, synowie; 
Helena Soderstrom, córka; Józefina, Marcella, Anna i Fatricia, sy­
nowe; George Soderstrom, zięć; Antoni i Kazimierz, bracia; Agata 
Stabach, siostra; (siostry i bracia w Polsce), Apolonia, bratowa; 
wnuki i wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran, teł. NAtional 2-1488. (11-12)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec nasz, brat i dziadek nasz, ś. P-

Antoni D. Stanko
(mąż ś. p. Marii)

członek Rosyjskiego Niezależnego Towarzystwa. Oddział 2gi, po 
długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia ligo maja, 1959 roku, o godzinie 7:25 rano, 
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14go maja, o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 5040 S. Western Ave. do kościoła 
Św. Michała (44th i S. Paulina), a stamtąd na cmentarz Elmwood 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Jan, Zofia Demko, Andrzej, Julian i Julia Basińska, dzieci; 
Józefina, Dolores i Anna, synowe; Michał Demko i Chester Basiń­
ski, zięciowie; Paulina Brock, siostra; Józef i Stefan, bracia; Józe­
fina i Anna, bratowe, 12 wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Rozdilsky Funeral Home, HEmlock 4- 
2100. 12-13

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz, ś. p.

Franciszek J. Feliński
(mąż ś. p. Apolonii)

czł. Tow. Św. Michała Archanioła, Grupa 629 ZNP., po długiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia lOgo maja 1959, o godzinie 6ej wieczorem, w sędziwym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 3822 W. 65th Street.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13go maja, o godzinie 9:45 
rano, z zakładu pogrzeb. Model Funeral Home, 5725 S. Pułaski 
Rd. dc kościoła St. Nicholas of Tolentine, a stamtąd na cmentarz 
Queen of Heaven na parcelę familijną,

Ną ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Karolina Bała, Marianna Malaska, Weronika Kempa, Ludwika, 
Augustyn, Helena, Bolesław i Mieczysław, dzieci; Stanisław Bała, 
Franciszek J. Kempa. Antonina, Franciszka i Marietta, zięciowie 
i synowie; wnuczęta i prawnuczęta; Wraz z całą rodzina.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Modelski, Portsmouth 
7-4730.

60 Dni Więzienia 
la Dentystykę 
Bez Licencji

Henry Zielke, lat 50, za­
mieszkały pnr. 1020 S. Har­
lem ave., Forest Park, został 
w poniedziałek skazany przez 
sędziego Otto Koerner z sądu 
powiatowego na karę więzie­
nia przez 60 dni za uprawia­
nie zawodu dentystycznego, 
nie posiadając do tego licen­
cji. Odpowiadał on za dwa 
wypadki, lecząc równocześnie 
pewną kobietę i jej syna w la­
boratorium swym przy 4045 
North ave. Za każdy wypadek 
sędzia skazał go na 60 dni, 
łącząc obie kary w jedną karę 
dwcmiesięczną. 

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to • jedyni polska firma 

Przy CMENT VKZL’
Otwarte w Niedziele i Święta

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

Konstanty (Gust) 
Nowakowski 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 10-go maja, 1959 roku, o 
godzinie 4:10 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we śro­
dę, dnia 13-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakł. pogrzeb, pnr. 
2041 W. Dickens Ave., do Ka­
tedry Wszystkich świętych, a 
stamtąd na cmentarz Wszyst­
kich Świętych, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Katarzyna (z domu Daniel- 
ska), żona; Estelle Kutzmer i 
Virginia Trapp, córki; Hiero­
nim Kutzmer i Filip Trapp, 
zięciowie; Karen Kutzmer, 
Wayne i Kathleen Trapp, wnu­
czki i wnuk: szwagrowie i 
szwagierki; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się Ray­
mond Knakiewicz. Teł. Dick­
ens 2-1700. 11-12

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ku- 
zyn nasz, śp.

Ferdynand 
Drzewiecki

Członek Gr. 1425 ZiNP w Ham­
mond, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym swatem, 
dnia 10-go maja, 1959 roku, 
o godzinie 4-ej rano, przeżyw­
szy lat 69. Zamieszkiwał pnr. 
1130 Conkey Ave., Hammond, 
Ind. (Dawniej w Chicago).

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 13-go maja, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzeb. 
Myśliwy Funeral Home, 6143 
Columbia Ave., Hammond, Ind., 
na cmentarz Elmwood, Ham­
mond, Ind., na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Leonard j Maria Błoński, ku­
zyni, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Myśliwy Funeral Home, telefon 
WEstmore 1-1594. 11-12

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka nasza, babcia 
i prababcia nasza, ś. p.

Małgorzata 
Wiesolek

(z domu Gurska) 
członkini Tow. Królowej Wan­
dy, Gr. 292 Zw. Polek w Am. 
i Tow. Gr. 497 Z.N.P., po dłu­
giej chorobie, pożegnała sie z 
tym światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia lOgo maja, 
1959 roku, o godzinie 10:30 wie­
czorem. przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 14go maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2950-58 West 
Fullerton (przy Sacramento) do 
kościoła Misyjnego św. Jadwi­
gi, a stamtąd na cmentarz św 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy Wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku pogrążeni:

•IaIb letni pracownik fir­
my Phillips Petroleum Co.), 
mąz: Loretta King, Zofia i Jan 
J„ córki i Syn; Harold King, 
zięć; Helena, synowa; 8 wnu­
cząt, 2 urawnucząt; wraz z cała 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie: — 
Joseph Maloney Funeral Home, 
EVerglade 4-3800. 12-13



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 12-GO MAJA (MAY), 1959

Eugeniusz Woźniak
W Rocznicę Śmierci Marszałka
Józefa Piłsudskiego
Nadesłał Zarząd Ligi Niepodległości Polski
Dwadzieścia cztery lata temu, 

w niedzielę 12-go maja 1935 roku, 
w warszawskim Belwederze zmarł 
Józef Piłsudski.

Życie wesołej do niedawna sto­
licy, jakby zatrzymało się w swym 
biegu . . . Sparaliżował je suchy 
komunikat, którego złowieszcza 
itreść, jak grom z jasnego nieba, 
ugodziła w serce Zygmuntowego 
grodu: “Dziś w trzecią niedzielę 
po Wielkiejnocy, o' godzinie 8:45 
wieczorem, zmarł Pierwszy Mar­
szałek Polaki, Józef Piłsudski.”

Umarł Olbrzym, którego nawet 
•wrogowie nam zazdrościli. Kiedy 
Katem znowu mijamy rocznicę 
wielkiego Marszałka, Komendan­
ta Legionów, zwycięskiego wodza 
k 1920 roku, Naczelnika Państwa, 
reformatora ustroju polskiego i 
twórcy Konstytucji Kwietniowej
— i gdy dwudziesta czwarta rocz­
nica przypada w czarnych ponu­
rych latach nowej niewoli polskiej
— myśli nasze nie mogą kierować 
•ię ku Piłsudskiemu tylko z wy­
razami pamięci i hołdu dla tego 
oo uczynił i co reprezentował za 
tycia, lecz trzeba sięgnąć do jego 
dorobku, aby odnaleźć w nim 
prawdy tak potrzebne nam na 
dzisiaj w obecnej sytuacji polskiej.
Okres Niewoli

Jeśli więc kierujemy dziś oczy 
ku przeszłości, alby szukać w niej 
prawdy dnia dzisiejszego, to staje 
przed nami Piłsudski z okresu 
Polaki niewolnej, walczącej o 
twoją niepodległość, okresu ini­
cjatywy i walki, którą Piłsudski 
rozwinął z podziemia, aż do Le­
gionów włącznie.

Nie wszystko jest dziś aktualne 
K tamtego okresu. Walka na wła­
snej ziemi w formach znanych 
nam z czasów Organizacji Bojo­
wej — nie jest tylko nie moż­
liwa, ale i bezcelowa.

Jesteśmy w tej gorszej sytuacji, 
iz jedynym terenem na którym 
możemy rozwijać inicjatywę zgo­
dną z hasłami walki o niepod­
ległość — jest tylko emigracja, 
naturalnie nie rozbita i skłócona.

ale tworząca wspólny front, jed­
ność i zwartość akcji w walce o 
wyzwolenie Polski. Wspólny front 
to jedna z naczelnych myśli Pił­
sudskiego, która towarzyszyła mu 
przez całe życie, myśl ta stre­
szczała się w idei jedności naro­
dowej jako głównego warunku 
powodzenia akcji i walki polskiej.

Piłsudski dążył stale i wytrwale 
do skupienia w walczących sze­
regach możliwie wszystkich Po­
laków. Podejmował w tym kie­
runku nadludzkie starania, aby 
dotrzeć do wszystkich. Budził du­
cha w szerokich warstwach ro­
botniczych, chcąc poszerzyć front 
walki narodowej, a nie związać 
go do nielicznej grupy reprezen­
tującej tradycję.
Legiony

Kiedy utworzył Legiony, czynił 
wszystko aby skupić w nich nawet 
tych, którzy mu kłody pod nogi 
rzucali i byli przeciw jego kon­
cepcji. Znosił z cierpliwością trud­
ności wynikające ze współpracy 
z przeciwnikami. Tolerował ma­
łość i niegodziwość ludzką, ciągle 
apelując do tego co jednało i łą­
czyło, a nie dzieliło zwaśnione 
szeregi. W tym leży właśnie wiel­
kość i mądrość Piłsudskiego, który 
znał zasadę, że gdy walka toczy 
się i gdy cel nie jest jeszcze 
osiągnięty, — nie ma rzeczy tak 
ważnych i sprzecznych, których 
nie należałoby uzgodnić, czy prze­
kreślić, byle utrzymać jedność i 
zwartość szeregów.

Sięgając w rocznicę śmierci do 
skarbnicy jego mądrości, zaleceń 
i wskazań, pójdźmy dziś śladami 
Piłsudskiego, skupieni, złączeni 
jednolitym frontem i zgodnym 
wysiłkiem w akcji wyzwolenia 
Polski.

“. . . Idzie o ofiarę ciężką, idzie 
o ofiarę robioną dla siły całego 
narodu, idzie o ofiarę i umiejęt­
ność robienia ustępstw wzajem­
nych, idzie o ofiarę z tego, co 
ludziom być może i jest najdroż­
sze, o ofiarę ze swoich przekonań 
i poglądów” — powiedział Józef 
Piłsudski.

Wokalno-Literacki Program Na 
“Święconce” w Pol. Zw .Akademików

bec wiadomości, że zamierza ona 
skorzystać z zaproszenia amery­
kańskich sfer artystycznych, z 
którymi nawiązała tutaj stosunki. 
Podziękował też świetnemu akom- 
paniatorowi śpiewaczki, p. prof. 
Kulikowiczowi, b. dyrygentowi or­
kiestry symfonicznej w Mińsku.

ce podziękowanie na piśmie ro­
biąc jej tym szczególnie miłą nie­
spodzianie. >
Fragmenty do Polski

Ogólne zadowolenie na sali wy­
wołała wiadomość podana przez 
mówcę, że Święcone Akademickie 
— dzięki uprzejmości zamorskiego 
gościa-śpewaczki — będzie prze­
słane na taśmie do radia paryskie­
go, które nada je we fragmentach 
do Polski i innych krajów euro­
pejskich. Będzie to w ramach re­
portażu wokalno - literackiego z 
wrażeniami z Ameryki, w któ­
rym znajdzie się też wywiad na 
temat działalności PZA. Wywiad 
ten nagrany na taśmę przeprowa­
dziła p. Hrynkiewicz z przedsta­
wicielami władz Polskiego Związ­
ku Akademików w osobach pp.: 
prezesa zarządu gł. Związku, Z. 
Kruszewskiego, który wyjeżdża 
wkrótce do Polski dla zebrania 
materiałów naukowych do pracy 
doktorskiej o’ stanie ekonomicz­
nym Ziem Zachodnich; St. Koz­
łowskiego, prezesa okręgu Chicago 
PZA i A. Azarjewa, kier, sekcji 
literacko-artystycznej PZA.
Arie i Pieśni

W programie występu p. Hryn­
kiewicz znalazły się arie: z opery 
Moniuszki “Halka,” z operetki Le- 
hara “Fransquita” oraz kilka pieś­
ni związanych nastrojem z wiosną 
1 młodością, m.i. włoskie pieśni: 
“Licitencello vuie,” ulubiona pieśń 
Sanniamino Gigli, na którego cześć 
nasza śpiewaczka ułożyła polski 
tekst tej pieśni, oraz neapolitańs'|a 
Catari!” Gorące brawa i kilka­

krotne bisy oraz kwiaty były po­
dzięką młodzieży i gości dla śpie­
waczki, która nie tylko głosem 

i technicznie wysoko 
iym we włoskiej szko- 
4 pewnością i ujmują-

W ostatnią niedzielę kwietnia, 
Polski Związek Akademików zor- 
Kanizował swe tradycyjne święco­
na, które zgromadziło w salach 
"patria” członków Związku i wie- 
19 ■osób z pośród starszego społe- 
czeństwa sympatyzujących z mło­
dzieżą akademicką. Uroczystość tę 
usv. etnił piękny występ śpiewacz- 
k. z Londynu, p. Zofii Hrynkie- 
’■'lcz, ostatni przed jej wyjazdem 

0 ur°Py. w przedsłowiu wygło- 
*Zl<^yfn młodego literata chi- 
Ca. . leRo< P. Andrzeja Azarjewa, 
^teląeego śpiewaczkę j poetkę 
ws a anemików w Ameryce, u- 
g yszano iika ciekawych szczegó-

X-ł koncertowych po
Anglii, Bel­

gu, o i., g^ie tak publiczność 
jęki krytycy ceni, jej za pię. 
kn, barwę i szeroką skaię. Zna­
mienne, ze nasza rodaczka z Anglii 
jest jedną z niewielu, kt6ra pos.a_ 
d* niezwykle cenny dokument w 
postaci listu gratulacyjneg0 nie­
śmiertelnego Beniamino Gigu, da­
nego poławiacza Prawdz:WyCh ta­
lentów; przysłuchiwał się On koń_ 
cowym egzaminom naszej śpie- 
waczki w słynnej szkole wokalno- 
dramatycznej Św. Cecylii w Rzy­
mie. P. Hrynkiewicz jest dziś sta­
łą współpracowniczkę radia pary­
skiego, a ponadto wyst?Puie w lon­
dyńskim BBC i w monachijskiej 
rozgłośni.
śpiewaczka i Poetka

Jako zawodowa śpiewaczka na­
leży do Związku Artystów Scen 
Polskich w Londynie (tzw. ZAS- 
Pu), a jako poetka, której wiersze 
publikują pisma w Polsce i Poza 
jej granicami —do Związku P°1- 
•kich Literatów na Obczyźnie. 
Miłośnikom jej wierszy lirycznych,I dźwięcznym j 
drukowanych i w tutejszej prasie, wykształceń- 
ęprawi radość zapewne wiadomość, le aje j sw'

•trowatie dla dzieci, których tide : ge3tykulacJ* 1 mimiką potęgo- 
prasa polska za wS*^;** 

Ciekawe będzie podać tu, że pier­
wszy jej wiersz wydrukował po- 
Knański “Przewodnik Katolicki,” 
gdy miała 7 lat, a naczelny redak­
tor tego popularnego kiedyś tygo­
dnika ilustrowanego, ks. Kłos, bę­
dąc w nieświadomości dziecięcego 
Wieku swej nowej współpracowni­
czki, zaczął swój pochwalny list do 
niej od słów “Szanowna Pani.
Porucznik Ii-go Korpusu

Dalej p. Azarjew przypomniał, 
te ostatnio p. Hrynkiewicz jako b- 
porucznik II Korpusu wystąpiła z 
dużym powodzeniem na Święcie 
Karpatczyków, gdzie wśród innych 
pieśni szczególny aplauz zyskały | 
“Czerwone Maki na Monte Cassi­
no” — w zupełnie nowej, świeżej 
i wspaniałej interpretacji wokal- 
no-recytacyjnej. Toteż przedsta­
wiciele Koła Karpatczyków przy­
byli na uroczystość akademicką, 
by przed wyjazdem do Europy 
wręczyć swej koleżance-śpiewacz-

czy.
Pożegnanie

W słowie końcowym p. Azarjew 
żegnając imieniem akademików p. 
Hrynkiewicz i zapewniając, że 
wieczór ten jako jeden z najbar­
dziej udanych dzięki jej występowi 
Pozostanie w ich Pamięci, życzył 
jej dalszych sukcesów w objaz­
dach po Anglii, na które otrzyma­
ła zaproszenie już w czasie pobytu 
w Ameryce, jak również do radia 
francuskiego w Paryżu, gdzie jak 
co rofcu parękroć — nagra znów 
kilka nowych pieśni. Mówca wy­
raził nadzieję, że pierwszy występ 
p. Hrynkiewicz w środowisku aka- 

I demickim nie będzie ostatnim wo-

■ V je "V

Z POWROTEM — RAZEM — Były Prezydent Harry S. Truman 
ukazał się w Washingtonie w grupie starych żołnierzy wiarusów 
z 1 wojny światowej w czasie dedykacji nowego budynku Krajo­
wej Gwardii. Stoją od lewej kapral Ed Downey, Prez. Truman, 
kapral Frank Kunz i pułk. Arthur Pell. Wszyscy służyli razem w 
19 batalionie artyl. polowej gdzie Prez. Truman w tym gronie no­
sił rangę kapitana.

Szkic Historyczny Dziejów 
Związku Śpiewaków Polskich
W Dniach 28-31 Maja Odbędzie Się w Chicago 

Zjazd Związku Śpiewaków Polskich
W końcowej fazie przygoto­

wawczej do Walnego Zjazdu 
Związku śpiewaków Polskich 
w Ameryce warto, choćby po­
bieżnie, przeglądnąć kartki z 
dziejów polskich chórów w 
Stanach Zjednoczonych.

ZSPwA powstał z inicjaty­
wy Antoniego Malika i ks. D. 
Mayer (z St. Paul) w oparciu 
o chór Chopina w Chicago. 
Pierwsze zebranie organiza­
cyjne odbyło się w szkole św. 
Trójcy w Chicago, dnia 29go 
listopada 1888 r. z udziałem 
delegacji chórów7 z Chicago, 
Milwaukee, LaSalle i St. Paul. 
Pierwsze zebranie Zarządu 
Głównego odbyło się 4go gru­
dnia tegoż roku, a formalne 
powstanie Związku (zatwier­
dzenie przez władze stanowe) 
datuje się 13go maja, 1889 r.
Idea Przewodnia

Ideę przewodnią powstają­
cej organizacji było nadanie 
większego rozmachu pracy 
śpiewaczej, propagowanie i- 
dei niepodległości Polski, sko­
ordynowanie wysiłków po­
szczególnych chórów, prze­
ciwdziałanie wynarodowieniu 
się młodszej generacji Pola­
ków, oraz zakładanie wspól­
nych bibliotek i szkolenie dy­
rygentów.

Pozytywne rezultaty stwo­
rzenia silnej centralnej orga­
nizacji dały się zauważyć na­
tychmiast. W okresie pier­
wszego dziesięciolecia istnie­
nia Związku zorganizowano 
siedem walnych zjazdów, co 
umożliwiło braci śpiewaczej, 
rozrzuconej po rozpiętych po­
łaciach kraju, na efektowne 
planowanie swej pracy, oraz 
postanowienie p r oblematyki 
artystycznej na właściwym 
poziomie.
Rozłam i Przystąpienie 
Do Zw. Nar. Pol.

Jak w każdym wielkim ru­
chu, dzieje śpiewactwa pol­
skiego w Ameryce, to nie tyl­
ko historia ciągłego rozwoju 
i zdrowego współzawodnic­
twa, ale to również przytępie­
nia nasilenia pracy, czy wręcz 
otwarte zgrzyty konfliktów. 
I tak na VHI-ym Zjeździe na­
stąpił rozłam Związku na 
frakcje lOciu chórów (352 
członków) z siedzibą w Mil­
waukee i frakcje dwudziestu 
chórów (582 członków) z sie­
dzibą w Buffalo. Rozbicie 
przetrwało do 1904go roku, t. 
j. do momentu, gdy nastąpiła 
fuzja dwóch zwaśnionych obo­
zów. W 1905ym roku Zwią­
zek wstąpił na członka do 
Związku Narodowego Pol­
skiego. Następne osiem lat, 
to okres imponującego roz­
kwitu. Natomiast okres I-ej 
Wojny Światowej jest najkry- 
tyczniejszym momentem pra­
wie, że dla wszystkich chórów 
(mobilizacja, praca społeczna 
związana z pomocą dla woj­
ska i sierót, nadgodzinowa 
praca itp. )• Dla całości Związ­
ku jest to okres tym krytycz- 
niejszy, że w roku 1913 nastą­
pił ponowny rozłam, spowodo­
wany powstaniem organizacji 
pod nazwą “Zjednocz enie 
śpiewaków” z siedzibą w New 
Yorku. Obie organizacje wy­
kazały większ^ aktywność po 
zakończeniu wojny w oparciu 
o wybitną pomoc z Polski w 
formie wydawnictw śpiewa­
czych i napływu dyrygentów 
oraz nauczycieli.
Scalenie i Ponowne 
Przystąpienie Do ZNP

W roku 1929> na XXIV-ym 
Zjeździe w Cleveland, nastą­
piło połączenie dwóch organi­
zacji, Związku śpiewaków ze 
Zjednoczeniem ś p i ewaków. 
Po w ażniejszym wy dążeniem 
w życiu związku było wstą­
pienie w 1934ym roku do Zje­
dnoczenia Polskich Związków 
śpiewaczych i Muzycznych w 
Warszawie. W rok później 

ZśPwA ponownie wstąpił do 
ZNP.

Okres czwartego dziesięcio­
lecia bieżącego wieku składa 
się z kart zdecydowanego roz­
woju i imponujących osiąg­
nięć. Związek liczył ponad 
sto chórów/ Chóry rozwinęły 
ambitną działalność na wszy­
stkich odcinkach z dziedziny 
kultury śpiewaczej. < Wysta­
wiono nie tylko sztuki, koncer­
ty i akademie, ale również o- 
peretki i opery. Nawiązano 
kontakty z wyróżniającymi się 
pozycjami w świecie muzycz­
nym i artystycznym. Jest to 
złoty okres śpiewactwa pol­
skiego w Ameryce.

Podczas Drugiej Wojny 
światowej następuje ponowny 
zanik nasilenia prac. Dopiero 
demobilizacja i napływ “no­
wej” emigracji wpływają na 
uaktywnienie istniejących już 
chórów i powstanie całego sze­
regu nowych. Powoli, ale sta­
nowczo Związek wraca do 
przedwojennego stanu.
Zadania Przyszłości

W następnych dziesięciole­
ciach Związek ma przed sobą 
wdzięczne pole działania, po­
nieważ coraz szersze kręgi u- 
świadomionego społeczeństwa 
polskiego zdają sobie sprawę 
z konieczności popierania tego 
tak pięknego nurtu, jakim jest 
kultura śpiewacza. Oczywiś­
cie dalsze dzieje Związku uza­
leżnione są od właściwego do­
boru działaczy na stanowiska 
administracyjne. Dotychcza­
sowa selekcja kandydatów na 
wyższe szczeble organizacyjne 
była trafna. Obecnym preze­
sem Zarządu Głównego jest 
mecenas Józef Czechlewski. 
Wśród jego poprzedników są 
takie nazwiska jak Konstanty 
Mallek (jeden z założycieli 
Związku), B. Zalewski, L. Ol­
szewski, Waligórski, E. Szy­
dłowski, L. Kujawski, Olsza- 
nowski, Pietrykowski, Pan­
ka, Markowski. Sekretarzem 
Związku jest W. Falencki; ge­
neralnym dyrygentem, T. M. 
Niedzielski. Dalszy skład Za­
rządu : ks. J. J. Winnicki, pre­
zes honorowy; E. Stawicki, 
wiceprezes; R. M. Ceran, wi­
ceprezes; J. D. Polickowski, 
skarbnik; P. A. Maciąg, bi­
bliotekarz.

Na przyszłym Walnym Zjeź­
dzie, który odbędzie się w Chi­
cago w dniach 28gx> do 31go 
maja włącznie, zostanie wy­
brany nowy skład Zarządu 
Głównego. A. P.

Do Koleżanek Korp. 
Plac. 20-ej S.W.A.P.

Miesięczne posiedzenie Korpusu 
Plac. 20-ej SWAP., połączone z 
Diem Ojców i Matek, odbędzie się 
w środę, 13-go maja, w sali im. 
A. Mickiewicza, pnr. 3310 So. 
Morgan ul., początek o godzin ę 
8-mej wieczorem punktualnie. Z 
powodu wielu ważnych spraw, 
które są do załatwienia, uprasza 
się wszystkie Koleżanki o jak naj­
liczniejsze przybycie.

Na powyższe posiedzenie Ko­
mitet Zabaw, na czele z przew. 
kol. S. Brodowską, serdecznie za­
prasza wszystkie Koleżanki oraz 
Kolegów Plac. 20-ej SWAP., na 
czele z energicznym komendantem 
kol. T. Ryndak, a także mile wi­
dziane będą nowe członkinie, któ­
re mogą bliżej poznać naszą pracę 
i cele naszej organizacji, a wie­
rzymy, że poznając tę pracę, po­
kochają ją j będą chętnie praco­
wać z nami dla dobra weterana- 
inwalidy.

Na tym posiedzeniu zdany bę­
dzie raport z odbytego bazaru 
Okręgu l-g0 SWAP., oraż koopto- 
wane będą dalsze komitety na i 
jubileusz 30-lecia naszego Kor­
pusu, a więc do miłego zobaczenia 
się na posiedzeniu w środę, 13-go 
maja. — Zofia Witkowska, preze­
ska; Stanisława Brodowska, prze­
wodu. Kom.; Maria L. Gierut- 
Szeląg, sekr.

★ PRAGI_ _ _ _ _ _ _ _ _ _

LOOKING 
FOR A 

GOOD JOB?
THE BEST JOB 

OPPORTUNITIES 
IN CHICAGO 
ARE LISTED 

IN THE

HELP WANTED 
SECTION

COOK AND HOUSE MAN
Best recent references. First 
floor quarters. Own T. V. and 
Air Conditioner. Call.

VILLAGE 8-0401 SUNDAY

CHIEF TECHNICIAN
A. S. C. P.

Regular 40 hour week 
Paid vacation, Holidays 
Position Now Available

CALL FILLMORE 3-4990
For Appointment

★ PRACA MĘSKA

BOX PLANT 
OPERATORS WTD.!

Experienced Men As 
Operators and Helpers 

in
• Printing
• Corrugating
• Finishing

Steady work in new modern plant 
Apply in person 
Mon. thru Friday 

8 A. M. to 5 P. M.
INLAND CONTAINER 

CORP. 
11600 W. Grand Ave. 

Franklin Park
TOOL ROOM 

MILLING HAND 
TOOL GRINDING 

SEDWALL MFG. CO.
3540 N. RAVENSWOOD

Cold Header
Here is a good opportunity for 
exp. men to set-up and oper­
ate cold headers. Day and 
night shifts. Excell, working 
conditions. Many employee 
benefits incl. profit sharing.

The H. M. Harper Co.
8200 LEHIGH 
Morton Grove 

INdependence 3-4100

NA AUTOMATYCZNEJ 
SCREW MASZYNIE 
BROWNE i SHARP

SET-UP i OPEROWA­
NIE ROZMIARU 0 

MASZYNAMI
Na drugą szychtę.

Zgłoszenia tylko osobiste.
Od 8 rano do 4:30 pop.

C. E. NIEHOFF & CO. 
4725 N. La Porte 

(przy Lawrence i La Porte)

OWNER-OPERATORS wiht tractor or 
tractor and trailer combinations to 
haul out of the central states area. 
Steady or part time leases available. 
Contact

PRE-FAB TRANSIT CO.
560 West 14th St. 

Chicago Heights, IU. 
Phone SKyllne 4-5505

ENGINEERS
NEEDED AT ONCE!

Highly qualified machine designer 
with at least 10 years experience to 
design machinery and equipment used 
in slitting, cold forming, resistance 
welding, cutting and fabricating of 
steel and other metals. Must also act 
as project engineer and supervise de- 
taling on equipment designed. Salarj’ 
commensurate with experience and 
ability. Unlimited potential for right 
man. Degree in engineering desirable 
but not essential. Reply by letter only 
with full details as to education and 
experience to
George Robertson, Chief Engineer

Van Huff el 
Tube Corporation

WARREN, OHIO
GENERAL FACTORY

Expansion of new plant offers 
steady employment and growth 
possibilities. Stable work, history 
a must. High school education, 
and military service completed. 
Age to 35; Must pass physical, 
$2.02 per hour plus incentive, All 
benefits. Phone for appointment, 
8 A. M. to 4 P. M.

Portsmouth 7-3000
ECONOMICS LABORATORY 

MFRS. OF SOILAX 
4540 WEST 51-st STREET 

Off Archer Ave. at Kolmar.

LAYOUT MAN
Sheet Metal Fabricating Exper.

Apply

ST. JOHN & CO.
5800 S. Damen

Czytając “Dziennik Związ­
kowy” dostajecie co dzień naj­
świeższe wiadomości z całego 
świata.

★ PRACA MĘSKA
CHŁOPCY-WETERANI

18-26. Mamy natychmiastowe wol­
ne miejsca o ile jesteście samotni, 
zręczni i niezależni do odbywania 
podróży do Zachodnich Stanów, na 
Hawaje i na Alaskę. Mówiących po 
angielsku. $250 miesięcznie na po­
czątek. Zgłoszenia osobiste do 
Mr. A. R. Johnson, od 10 do 6 wie­
czorem, Hotel La Salle.

MAINTENANCE man na pełny 
lub częściowy czas, zapłata, pokój 
i utrzymanie na żądanie, blisko 
Parku Humboldta, telefonować do 
Vic, HUmboldt 9-1848.

★ PRACA ŻEŃSKA
MANIFEST CLERK 

EXPERIENCED 
Truck Line offers Permanent po­
sition with variety of work includ­
ing teletype.

Call CAlumet 5-5600

KOBIET do ogólnej pracy fabry­
cznej. Dobre warunki pracy. Kar- 
Rite Corp., 4740 W. Armitage.

WAITRESSES
Tray girls with experience for reg­
ular dining room work. Also ban­
quets. Room and board if desired. 
Permanent. Call

ID 2-4444

Shopping for a good job? 
Convenient Northwest 

Location
Immediate opening for

STENOGRAPHER
With progressive firm in mod­
ern air-conditioned office, of­
fering permanent position.
• Fine Hospitalization Plan
• Salary open 8lbl. Jag

Call
INdependence 3-7700

MR. DAVIS
NURSES 

REGISTERED
Immediate openings in modern sea­
bed general hospital. Starting salary 
$280 a month with regular increases, 
40 hour week. Dlff. for afternoon and 
night duty. Liberal personnel policies. 
Private rooms available in nurses’ 
residence. Write:

Director of Nursing

Willington General 
Hospital

Wilmington, Delaware 
or call OLympia 6-2551 

HOUSEKEEPER AND 
MOTHERS HELPER

3 young children, stay, Own room 
private bath, large new modern 
home in suburbs. Age 30—45, 
Must have references, and have 
worked with children. Top salary.

GLenview 4-7440

Experienced
NURSEMAID

4 small children, own room in air 
conditioned ranch home, full time 
maid employed, references.

Call Hillcrest 6-6556

Ideal Northwest Location

Steno-General 
Office

SALARY OPEN
Manufacturing Firm 
Needs Second Girl 

To Assist General Manager 
All Duties—

Steno—Typing—Filing—etc.
Must be good at figurs and 

willing to learn billing 
No bookkeeping 

5-day 40-hr. week. 
Air conditioned office 
Blue Cross Insurance

Phone or apply to Mr. Porcelli

3417 N. Western 
DIversey 8-4196 

DZIEWCZĘTA 
DZIEWCZĘTA

18-30. Mamy kilka wolnych miejsc 
dla samotnych, zręcznych, nieza­
leżnych do odbywania podróży do 
zachodnich stanów, na Alaskę i na 
Hawaje. Do opiekowania się grupa. 
Mówiących po angielsku. Do­
świadczenie nie konieczne, $250 
miesięcznie na początek, komuni­
kacja i wydatki pokrywane. — 
Mr. A. R. Johnson, La Salle Hotel, 
od 10 do 6 wlecz. Proszę nie tele­
fonować.

★ INTERESY
SHOE REPAIR SHOP with 
complete machinery, tools, gas 
heat. Reasonable rent. Inquire 
at 4501 W. Congress or call 
SAcramento 2-7473.

PRZEZ WŁAŚCICIELA — 1 piętrowy 
murowany budynke, w pełni wyposa­
żony “beauty shop” z frontu. Duże no­
woczesne 4 pokojowe mieszkanie w 
tyle. Lokal nadaj e sie na każdego in­
nego rodzaju interes. Pełny bezment 
z overhead kanalizacją, automatycznie 
olejem ogrzewany, garaż na 2 auta. 
Z powodu choroby muszę sprzedać 
szybko, ze stratą. 2617 S. Pułaski.

Ideal Father and Son 
Business Operation

Worth over $30,000 but owner will take 
good offer. Gas station, garage, lunch­
room, cabins, living quarters, house 
trailer.

West Edge Spaulding RFD 54 
Phone 9-9374, Riverton. Ill. 

Immediate possession.
Write Box 29. Riverton, Ill.

FOOD SHOP
Fully equipped, good neighbor­
hood business, 6 days, adjacent 2 
schools, large room in rear. Sell at 
sacrifice due to illness or will sub­
lease. Call

CRawford 7-8247 after 4

★ POŻYCZKI !★ POŻYCZKI

* KONTRAKTORZY !★ KONTRAKTORZY

w dzleś 
I wieczorami

POŻYCZKI HIPOTECZNE
NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE 

Udziela
Związek Narodowy Polski

1514-20 W. DIVISION UL. 
Tel. ARmitage 6-0700

ORLIKOWSKI
CONSTRUCTION CO.

20% ZNT2K1 
WSZELKIEGO RODZAJU PRZERÓBKI 

BRONISŁAW ORLIKOWSKI, właściciel

ABerdeen 4-2423
KONTRAKTOR

Wykonuje wszystkie roboty budo­
wlane. tak wewnątrz jak i ze­
wnątrz domów. Solidnie i tanio. 
BRunswick 8-7866.

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładania 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na se- 
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana 1 aseku­
rowana. Otwarto codziennie, 
wieczorami, nocami i w nieda.

LAwndale 1-6047

★ DACHY

ROOFING •
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania. Strome dachy, naprawy I 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę 1 bezpłatne obli­
czenia.

Rockwell 2-8778

DACHY $59.00
1, 2 lub 3 mieszkania napra­
wione, pokrywane smołą lub 
asfaltem i gwarantowane 2 
lata.
NOWE DACHY OD $119 

I WYŻEJ 
ALbany 2-1180 

24-go Godzinna Obsługa 
OBLICZENIA DARMO

* KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

■nów!
eras ,

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby
czyli

SYBILLA
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY i innych 
C“-.S1.25 

Wraz s Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22 UL

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
,.. mówią o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinis 

(Na COD książek 
nie wysyłamy)

Już Wyszedł 
z Pod Prasy

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

Cena $1.50
Już jest do nabycia 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois
(Na C.O.D. me wysyłamy)

2 CIEŚLI, budują, kryją, reperują 
porcze, obijają siding. Solidnie po 
najniższej cenie. Dzwonić wieczo­
rami EVerglade 4-7572.

-Ar DOMY
ST. FIDELIS PARISH 

BRICK 2 FLAT
1-5, l-5ti. large bright rooms, tile bath 
and kitchen. A-l condition. New gas 
hot water heating plant. Priced In low 
$20.’s.

B. J. FELBINGER & CO.
2344 No. Cicero BErkshire 7-2000

Przez Właściciela
2 dochodowe posiadłości. Narożnikowy 
2 piętrowy drewniany, wymaga pracy. 
Pełna cena $9,500. 3759 Montrose.
$3,000 wpłaty (5 mieszk.) 1 skład, mu­
rowane. Nieogrzewane. Pełna cena 
cena $17.000.
1015 W. Division St. Celem umów, 
się telefonować BElmont 5-0111
CICERO, dochodowa posiadłość, 
piękny 2% piętrowy drewniany 
sided, $3,000 wpłaty, pełna cena 
$15,700, 1-5, 1-4, 1-3 pokojowe 
w bezmencie, lokator ogrzewa, 
garaż na 2 auta, natychmiast do 
objęcia. 5055 W. 32nd St. LOng- 
beach 1-7897.

PARAFIA 6Ś. PIOTRA I PAWŁA
Przez właściciela, dochodowa posia­
dłość, $950 wpłaty, ładny 2 mieszka­
niowy drewniany -z siding, 4 pokoje (2 
sypialnie) na dole, 3 pokoje na górze, 
piecem ogrzewany, nowoczesne tafel- 
kowe łazienki, tafelkowe kuchnie z 
szafkami, okolica 38th i Wood. Natych­
miast do objęcia 1 wolne mieszkanie.

HEmlock 4-4175

PRZEZ WŁAŚCICIELA. 2 miesz­
kaniowy murowany, 2-5ki oraz 1-4 
pokojowe mieszkanie na górze, ga­
raż na 2 auta, parą ogrzewany 
kuchnie z szafkami, bardzo dobry 
dochód, okolica 80th i Aberdeen, 
blisko szkół, kościołów, zakupów, 
komunikacji. — cena na szybką 
sprzedaż po umówienie sie telefo­
nować Vincennes 6-9216 lub VI 
6-4085.
DOBRA DOCHODOWA posiadłość 
w Cicero, 5-4-2 pokoje, fumesem 
ogrzewany, garaż na 2 auta, podat­
ki tylko $90, okolica 55 i 35 st., 
$15,900, — $4,000 załatwi. Svobo­
da, 6013 Cermak, BIshoji 2-2162.
31st STREET - PULASKI. Muro­
wany, reprezentacyjny, odkryty 
na około. 3x4, czyściutkie, duże 
pokoje. Aluminiowe okna, garaż. 
Właściciel przeniesiony. $23,500. 
EVerglade 4-1324,'____________

★ Domy Poza Chicago
MUSI BYĆ SPRZEDANY 
Z POWODU CHOROBY

Bass Lake. Ind., polska okolica, bli­
sko katolickiego kościoła, 8 poko­
jowy nowoczesny dom. kompletnie 
umeblowany, wszystkie tafelkowe 
podłogi, kompletnie zaopatrzony i 
wyposażony skład z odzieżą, w 
20x40 st. z cementowych bloków 
budynku, dobrze prosperujący in­
teres, garaż, 8 łódek, 125 st. frontu 
jeziora z prywatnym molo, bez­
płatne autobusy szkolne, sprzedam 
ze stratą za tylko $25.000 na kon­
trakt jeśli potrzeba. Telefonować 
do właściciela w Chicago w tygo­
dniu

DOrchester 3-6366

★ DOMY Z INTERESEM
Murowany Dom i Skład 
z Żywnością i Trunkami

Świetny interes przy ruchliwej 87 
St. Skład i 5-cio pokojowe z 3 sy­
pialniami mieszkanie na 1-szym 
piętrze i piękne nowoczesne 6 po­
kojowe z 3 sypialniami mieszkanie 
na 2-gim piętrze. Murowany garaż 
na 2 auta. Szybkie objęcie całego 
budynku i składu. Proszę telefo­
nować:

RAdcliffe 3-9674________
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 3 piętro­
wy murowany, pełny bezment, au­
tomatycznie olejem ogrzewany, ta­
werna na 1-szym, 6-cio pokojowe 
mieszkanie na 2-gim, na 3-cim 4 
umeblowane pokoje sypialne i kit­
chenette, garaż 20 x 60. Dochodu 
$7,000 rocznie. Żądam $36,000. — 
3425 W. Fullerton.

SPaulding 2-3750

* CZARNA ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA. 10 buszH $4.00; 
20 buszli $6.50. Bishop 7-4654.

MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaj nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
orzed 10-ta lub no 5-tej.

★ dTwynajęcia
4 POKOJE umeblowane, łazienka, 
1029 N. Winchester, HUmboldt 6- 
5160.

I 4 POKOJE z łazienką, 1436 West 
! Blackhawk.
i DUŻY pokój dla mężczyzny. — 
i Kildare 5-8057.

jummagTsale
GALEWOOD Community Church, 
Narragensett przy Bloomingdale, 
urządza Rummage sale w czwar­
tek 14 maja od 7 do 9 wieczorem, 
w piątek 15 maja od 10 rano do 

I 12 w południe.



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). WTOREK, 12-GO MAJA (MAY), 1959

Na Tropie
Tajemnicy 
Metali
Badania Elektronów 
Zlepiających 
Różne Metale
Profesor Uniwersytetu Chi­

cago, specjalista naukowiec 
w dziedzinie fizyki, ujawnił 
podczas konferencji z grupą 
przemysłowców, iż ustalona 
została w laboratorium uni­
wersyteckim nowa metoda 
badania tajemnicy elektro­
nów, które wytwarzają siłę 
zlepiającą atomy w metalach.

Profesor Merrel H. Cohen 
ujawnił, iż odkrycia dokonano 
przy pomocy skombinowania 
fal głosowych i sił magnetycz­
nych, które łącznie stworzyły 
narzędzie do badania siły zle­
piającej (glueing) atomy w 
metalach.

Odkrycie to, jak powiedział 
prof. Cohen, umożliwi uczo­
nym dalsze badania tajemni­
cy, która czyni z niektórych 
metali lepsze, a z innych 
mniej dobre przewody dla 
elektryczności.

Prócz tego wynikną z po­
wyższego odkrycia dalsze ko­
rzyści, które pomogą uczonym 
poznać gruntowniej niż to 
było możliwe dotychczas, ta­
jemnice różnych metali.

Sprawa Spadku 

Różańskiego 
Znów Ożyje
Pogrzebowy Lucania 
Pozwany Przed Sąd 
w Kwestii $25,000
Przesłuchy w sprawie zmu­

szenia pogrzebowego Lucanii 
do zwrócenia do masy spad­
kowej po Franciszku Różań­
skim $25,000, zostały ustalo­
ne na dzień 23-go czerwca, 
jak ogłosił asystent prokura­
tora stanowego, adwokat Ma­
yer Goldstein, który sprawą 
tą się zajmuje.

Pogrzebowy Joseph Luca­
nia oskarżony został o zmu­
szenie niejakiej Helen Com- 
pell, do oddania mu $25,000 
za to, iż dopomógł on jej 
przedstawić się w pozie spad­
kobierczyni przy podziale 70 
tysięcy dolarów majątku, jaki 
Frank Różański umierając — 
zostawił.

Lucania skazany został na 
karę $1,000 w tej samej spra­
wie, którą to karę zapłacił.

“Care” Zakończy 30 Maja Program 
Wysyłki Imiennych Paczek Do Polski 
Natomiast Prowadzony Nadal Będzie Pro­

gram Pomocy Zbiorowej, Krucjata Pączek 
Żywnościowych i Program Rehabilitacji 
Gospodarczej

W Ml

TRUMAN CELEBROWAŁ 75-LETNIĄ ROCZNIC® URODZIN— 
Były Prezydent Harry S. Truman obchodził onegdaj 75tą rocznicę 
swych urodzin. Po rozpoczęciu tradycyjnego tortu, zapytany przez 
dziennikarzy, oświadczył, że ma on jedno tylko życzenie, aby w 
święcie nastąpił pokój i jego córka Margaret miała drugiego syna.

Projekt Nominacji “Cara Podatków” 
Dla Pow. Cook Celem Oszczędności 
Odpowiedni Bill Musi Być Najpierw Uchwa­

lony Przez Legislature Stanową, Co Na­
leży Się Spodziewać Nie Wcześniej Jak

Przewodniczący Chicago- 
skiego Komitetu “Care” Fred 
K. Hoehler rozesłał do prasy 
komunikat, w którym podaje, 
że z dniem 30-go maja, br., 
“Care” zakończy program 
wysyłania do Polski i Włoch 
paczek imiennych, to znaczy 
skierowanych na nazwiska in­
dywidualnych osób na podsta­
wie wpłat i adresów otrzy­
manych od obywateli Stanów 
Zjednóczonych.

Natomiast w dalszym cią­
gu będzie utrzymany w obu 
tych krajach program pomo­
cy zbiorowej “Care” na rzecz 
szpitali, sierocińców, ochronek 
dla dzieci, domów starców 
itp., jak również i program 
“Krucjaty paczek żywnościo­
wych” i program rehabilita­
cji gospodarczej inwalidów, 
repatriantów, osób ułomnych 
itp.

Od roku 1946 począwszy, 
organizacja “Care” dostar­
czyła do Włoch 300,000 pa­
czek imiennych ogólnej war-

Milburn P. Akers, redaktor 
śródmiejskiego dziennika 
Sun-Times, wyjaśnił przed 
grupą lokalnych byznesma- 
nów City Club of Chicago ta­
jemnicę konsolidacji pism 
śródmiejskich, jaka nastąpi­
ła w ostatnich paru latach, 
gdy Chicago Tribune wykupi­
ła od firmy Hearst’a pismo 
Chicago American, a wkrót­
ce później wydawany przez 
Marshall Fielda Sun-Times 
wykupił pismo Chicago Daily 
News.

Stwierdziwszy, iż transak­
cje te poważnie wzmocniły i 
ustabilizowały sytuację pra­
sową w Chicago. Akers do­
wodził, że u źródła obu tych 
transakcji — są trudności e- 
konomiczne.
Wzrost Kosztów i Trudności

Obie te transakcje, zda­
niem Akers’a odzwierciedlają 
konsolidacyjny kierunek, ja­
ki powstał w ostatnich cza­
sach w całym kraju, a w ra­
mach którego odbywa się e- 
liminacja pism, których egzy­
stencja została utrudniona 
wzrostem kosztów produkcji,

Przez połączenie się dzien­
ników porannych z wieczor­
nymi, dało się uzyskać zna­
czne oszczędności, dzięki cze­
mu wzrosła gwarancja utrzy­
mania się dalej pism chica- 
goskich w niezmiennej ilości.
Jak Zapowiada Się 
Przyszłość

Akers podkreślił, iż kombi­
nacje te w dziedzinie praso­
wej wyjdą ewentualnie na ko-

Pierwszy raz w Chicago
Piątek 15-go Maja

i następne dni!
Uroczysta Premiera!

Humor, Piosenka i Miłość!
W pięknych kolorach 

NOWY FILM POLSKI 
0 niej zapał, a w nim trwoga, 
Mazurkiewicz... bój się Boga!

MADAGASKAR
Według farsy St. Dobrzańskiego 
Cnotliwy mecenas innych 
nawraca ... i sam wpada 
w sidła pięknej aktorki.

W pięknych kolorach
Sławny Zespół 

“Mazowsze” 
Barwne stroje, siarczyste 
tańce i melodyjne piosenki. 

Oczaruję Wasze Serca!
film ciekawych wydarzeń

Wiadomości z Polski 
w dużym B. & K. teatrze 

BILTMORE 
2046 West Division St.

blok na zachód od Damen Ave 
Telefon HUmboldt 6-6291 

tości $3,000,000 na podstawie 
wpłat i dostarczonych adre­
sów od ofiarodawców wło­
skiego pochodzenia w Stanach 
Zjedn.

Wartość zaś takich samych 
paczek imiennych dostarczo­
nych przez “Care” do Polski 
w latach 1946—49 i od 1957 
do chwili obecnej wynosiła 
sumę $1,664,000.

Komunikat Hoehlera pod­
kreśla, że powodem zawiesze­
nia programu pomocy indy­
widualnej “Care” do Polski i 
Włoch jest zrozumienie zmia­
ny potrzeb w obu tych kra­
jach i wzrost zapotrzebowa­
nia na narzędzia, lekarstwa, 
sprzęt szpitalny, oraz potrze­
by rehabilitacji gospodarczej, 
czyli raczej potrzeby zbioro­
we dla pewnych grup społecz­
nych— takich jak: inwalidzi, 
repatrianci, starcy, sieroty, 
osoby ułomne w zakładach. 
Te “zbiorowe” potrzeby stały 
się bardziej konieczne, ani­
żeli wsparcia indywidualne.

rzyść miasta i jego mieszkań­
ców.

Przy tej okacji Akers zape­
wnił, iż Marshal Field Jr., o- 
becny wydawca Sun-Times, 
zamierza utrzymać nadal in­
dywidualność Chicago Daily 
News, podobnie jak wydawcy 
Chicago Tribue — zamierzają 
zachować nadal indywidual­
ność pisma Chicago Ameri­
can.

Kradzież 2 Pudeł 
z Zegarkami 
z Auta Agenta

Agent sprzedażowy, Marvin 
Harris, lat 50, zamieszkały 
pnr. 215 East Chestnut ul., 
zatrudniony przez wytwórnię 
zegarków marki Longines i 
Wittnaeur, doniósł na policję, 
że gdy przyjechał on autem 
przed sklep Mace Rubinstein 
i wszedł do sklepu, nieznani 
złodzieje dobrali się do pozo­
stawionego przed sklepem au­
ta i zabrali z niego dwa pu­
dełka z zegarkami reklamo­
wymi.

Harris ma w swym aucie 
urządzenie alarmowe, na od­
głos sygnału wybiegł ze skle­
pu, lecz zdążył jedynie zau­
ważyć ruszające ostro auto z 
czterema osobnikami. Auto to 
było marki Ford, koloru sza­
rego. Numer rejestracyjny 
zdołał sobie zapamiętać i prze­
kazał go policjantom, którzy 
będą badać czy auto nie po­
chodziło z kradzieży. W aucie 
agenta brak było 2 pudeł z ze­
garkami.

Obznajomiony z podobnymi 
kradzieżami detektyw oświad­
czył, że szajka działała bardzo 

>wnie, co może świadczyć, 
ż< należą oni do zawodowych 
złodziei. — Wartość skradzio­
nych zegarków określił Har­
ris na około 15 tysiący do­
larów.

Znowu Włamanie 
Do Domu 
Przy Lake Shore

Od pewnego czasu daje się 
zauważyć wzrastającą liczbę 
włamań do domów położo­
nych w dzielnicy zamieszkałej 
przez profesjonalistów i bo­
gatszych mieszkańców mia­
sta. Terenem częstych wła­
mań stają się mieszkania w 
domach przy Lake Shore lub 
Drive Shore.

W poniedziałek zanotowano 
włamanie do mieszkania dok­
tora John Francis Pick, 58, 
znanego chirurga od operacyj 
plastycznych, który mieszka 
w domu pnr. 936 N. Lake 
Shore. Włamywacze dostali 
się do wnętrza, wyciągnąwszy 
dwa zamki od drzwi wejścio­
wych, a później splądrowali 
całe mieszkanie w poszukiwa­
niu za wartościowymi przed­
miotami. Według oświadczeń 
właściciela, złodzieje zabrali 
pierścień z diamentem 9 ka­
rat. wartości 8,409 doi., dwa 
inne pierścionki o wartości 
2,400 i 1,500 dolarów. Były 
one w otwartym schowku, 
który lekarz zapomniał za­
mknąć gdy odchodził do pracy 
w szpitalu, skąd powrócił do­
piero o godz. 5:30 po poł.

500 Robotników 
Zastrajkowało 
w Budd Co. w Gary

Produkcja aut Rambler zo­
stała wydatnie obniżona, gdy 
w poniedziałek około 500 ro­
botników zatrudnionych w fa­
bryce tych aut w Budd Co., 
w Gary, przerwało nagle pra­
cę, ogłaszając strajk.

Kierownictwo fabryki są­
dzi, że jest to prawdopodobnie 
reakcja na ostre upomnienie, 
jakie fabryka udzieliła grupie 
15 robotników, operujących 
“widłowe” podnośniki, którzy 
odeszli bez powodu od zajęć 
w ubiegły wtorek. — Druga 
zmiana, która miała rozpocząć 
pracę o godz. 3:30 po poł., 
pracy swej nie rozpoczęła.

Natomiast w American 
Bridge Division US Stali, w 
Gary, powróciło do pracy po­
nad 2,000 robotników, którzy 
zastr aj kowali w ubiegłym ty­
godniu.

13 Rannych, 
Gdy 1 Autobus 
Wpadł Na Poprzedni

Trzynaście pasażerów 
zostało rannych, gdy w rejo­
nie skrzyżowania się ulic Pu­
łaski rd. i Peterson ave. auto­
bus CTA wpadł na nagle za­
trzymujący się poprzedzający 
go autobus przed czerwonymi 
światłami. W obu autobusach 
znajdowali się pasażerowie.

Trzynastu z nich doznało 
obrażeń. Musiano przewieźć 
ich do szwedzkiego szpitala 
Covenant, gdzie po zaopatrze­
niu pozostało tylko dwóch, 
resztę zaś zwolniono do do­
mów.

Kierowca drugiego autobu­
su, 24-letni Ervin Spain z 140 
W. 66-ta ul., odmówił złożenia 
zeznań policji, jak doszło do 
wypadku. Został on oskarżo­
ny o jazdę zbyt blisko auto­
busu jadącego przed nim, nie 
mając dosyć przestrzeni do 
zatrzymania się, gdy zaszła 
konieczność. Stanie on przed 
sądem od wypadków drogo­
wych 29 czerwca.

Nagonka Na 
Automobilistów 
Trwa
W Zeszłym Tygodniu 
Policja Wydała 
28,520 Tykietów
Szef wydziału ruchu koło­

wego policji chicagoskiej, 
Philip A. McGuire, ogłosił w 
poniedziałek, że w okresie ze­
szłego tygodnia (to jest od 
poniedziałku, 4-go maja, do 
niedzieli, 10-go maja włą­
cznie) policja na terenie mia­
sta Chicago wydała automo- 
bilistom 28,520 pozwań sądo­
wych, czyli tak zwanych ty­
kietów, za różne przekrocze­
nia.

Z powyższej liczby ogólnej
— 10,695 tykietów wydanych 
zostało automobilistom za 
przekroczenia reguł jazdy au­
tomobilowej, a reszta — za 
niewłaściwe parkowanie.

Co się tyczy tykietów za 
niewłaściwą jazdę, to klasy­
fikacja w tym zakresie przed­
stawia się jak następuje:

Za jazdę w stanie pijanym
— 85 tykietów; za jazdę nie­
bezpieczną — 869 tykietów; 
za zbyt szybką jazdę — 1,760 
tykietów. za ucieczkę z miej­
sca wypadku —94 tykiety; za 
jazdę po niewłaściwej stronie 
ulicy — 61 tykietów.

TRAGICZNE ODKRYCIE.—Poli­
cja uspakajając Eleanor Crossman, 
gdy pod schodami w jej domu w 
Buffalo, N.Y. znaleziono skrwa­
wione zwłoki 3-letniej jej córecz­
ki Sharon (na zdjęciu). Policja 
obecnie szuka za sprawcą tego 
mordu.

DO 1962 Roku
Komitet Obywatelski zale­

cił wczoraj zamianowania tak 
zwanego “cara podatków” 
dla powiatu Cook.

Ujawnił to Daniel Ryan, 
prezes Rady Komisarzy Po­
wiatowych.

Właśnie Ryan był przewod­
niczącym tego 17-osobowe- 
go Komitetu Obywatelskiego, 
który wydał takie zalecenie 
ze względów oszczędnościo­
wych.

Ryan powiedział, że jest 
nadzieja, iż projekt utworze­
nia takiego urzędu podatko­
wego będzie wniesiony jesz­
cze na tegoroczną sesję Legi- 
slatury Stanowej. Propono­
wany nowy urząd przejąłby 
większość spraw podatko­
wych, które dotąd prowadzą 
skarbnik powiatowy i klerk 
powiatowy.

Korzyści z ustanowienia te-

Matthew C. Sielski, kiero­
wnik działu bezpieczeństwa 
w dziedzinie ruchu kołowego, 
przy chicagoskim klubie au­
tomobilowym, ogłosił szereg 
uwag na temat jazdy auto­
mobilowej na budowanych o- 
becnie coraz liczniejszych au­
tostradach, czyli tak zwa­
nych Expressways

Największa ilość automo­
bilistów dlatego drogi te wy­
biera — mówi Sielski — .iż 
przyspieszają one i ’ ułatwiają 
dojazd do miejscowości od­
ległych. Jazda tego rodzaju 
wymaga od kierowców spe­
cjalnego przystosowania się 
ich do specyficznych warun­
ków.

Jadąc autostradą szofer 
musi koncentrować — jak 
twierdzi Sielski — całą swą 
uwagę na szereg bardzo waż­
nych punktów.
O Czym Należy Pamiętać

Między innymi powinien on 
pamiętać, że autostrada nie 
jest torem wyścigowym i że 
wobec tego należy bacznie 
stosować się do ustalonych 
reguł szybkości jazdy.

Przed rozpoczęciem jazdy 
autostradą, kierowca powi­
nien dobrze przestudiować 
inapę, by wiedział doskonale 
— gdzie ma zjechać i by mógł 
orientować się co do znaków 
i wskazówek niezbędnych 
przy zjeździe na boczną dro­
gę-

Hazardem naprawdę wiel­
kim jazdy autostradami — 
jest “hypnoza” turystyczna, 
czyli tak zwana “highway 
hypnosis”, mówi Sielski.

Oto szerek wskazówek nie­
zbędnych w czasie jazdy no­
woczesną autostradą:
Czego Należy Unikać:

1. Unikać ciężkich, usypia­
jących obiadów przed uda­
niem się w drogę.

2. Rzucić okiem od czasu 
do czasu na przesuwające się 
obok widoki okolicy i nie 
przykuwać wzroku w jeden 
punkt przed siebie.

3. Ubierać się wygodnie.
4. Unikać długich siedzeń 

przy kole, zwłaszcza w ciągu 
jazdy nocnej. 

go nowego urzędu podatko­
wego byłyby następujące:

1. Redukcja prawie o poło­
wę 600-osobowego personelu 
urzędniczego zatrudnionego 
u skarbnika i klerka powia­
towego, 2) lepsza centraliza­
cja podatków, 3) bardziej wy­
dajna kolekcja podatków.

Spodziewanem jest, że ta­
ki specjalny bill o utworzeniu 
urzędu “Powiatowego Komi­
sarza Podatków” zostałby u- 
chwalony do 1962 roku, a nie 
wcześniej jak od 1 grudnia 
1962 roku urząd ten zacząłby 
funkcjonować.

Projekt nominacji powia­
towego “cara podatków” jest 
rezultatem dwuletnich stu­
diów 'powiatowego systefrnu 
podatkowego przez specjalny 
komitet w skład którego 
wchodziło 3-ch byłych preze­
sów Federacji Obywatelskiej 
i wysocy urzędnicy powiatu.

5. Dobrze jest słuchać przez 
radio auta programu ożywio­
nej muzyki.

6. Unikać nadmiernego pa­
lenia.

7. Rozmawiać z towarzy­
szami podróży a w razie sa­
motności — pośpiewywać,, 
luib nawet rozmawiać ze sa­
mym sobą.

Jako konkluzje swych u- 
wag w tym zakresie, Sielski 
podał następujące absolutnie 
niezbędne rady:
Niezbędne Rady i Wskazówki

1. Jedź równomiernie i da­
waj odpowiednie sygnały in­
nym automobilistom.

2. Spoglądaj często w lu­
sterko, w którym odbija się 
droga poza tobą.

3. Trzymaj się w odpowied­
nim oddaleniu za autem pę­
dzącym przed tobą. Dystans 
między autami powinien wy­
nosić 10 stóp na każdą milę 
szybkości jazdy.

4. Jedż z szybkością taką 
samą, jak i inni automobiliści.

5. Sprawdzaj często metry 
na frontowej tablicy, co do 
szybkości jazdy, zwłaszcza co 
do zapasu gazoliny w zbiorni­
ku.

YANKUS ZDECYDOWAŁ SIE — 
Stanley Yankus, gospodaiz rolny 
z Dowagiac. Mich., który nie mógł 
sobie dać rady z przepisami rządo­
wymi odnośnie zasiewów roli, na 
znak dalszego protestu, zdecydował 
się jut na wyjazd do Australii wraz 
z całą rodziną.

Redaktor Wyjaśnia Tajemnice
Wielkich Koncernów Prasowych
Co Spowodowało Wykupienie Chicago Ameri­

can Przez Chicago Tribune i Chicago Daily 
News Przez Chicago Sun-Times

0 Czem Automobilista Powinien
Pamiętać Jadąc Autostradą
Inżynier Ruchu Kołowego, Sielski, Daj*e Sze­

reg Rad i Wskazówek Na Sezon 
Letniej Turystyki

Książki Pomogą Ci 
Urządzić Twój 
Ogródek

Już jesteśmy w począt­
kach miesiąca maja a 
z nim ogródki pełne najbarw­
niejszych kwiatów i kobierce 
zielonych trawników. Skrzę­
tny właściciel domu potrafi 
piękne ogródki, które wi­
dział w szklarniach lub gazo­
nach parkowych urządzić tuż 
koło swego domu, zrobić 
zakątek przyciągający oczy 
każdego a zwłaszcza sprawia­
jący miłe otoczenie dla wła­
snych domowników.

Nie zawsze jednak można 
wszystkie wiedze z ogrodnic­
twa posiadać w swojej gło­
wie. Pomagają w tym książ­
ki. A jest ich pełno w pu­
blicznych bibliotekach. Jed­
na z nich, znajdująca się w 
rejonie półn. zachodnim przy 
1165 Milwaukee ave. przy­
pomina się sama, że posia­
da na składzie wiele nowych 
książek o ogródkach na wio­
snę, ich urządzeniu, — po­
dających wskazówki jakie 
wybrać kwiaty i jak się je u- 
prawia.

Są książki o sadzeniu zwy­
kłych kwiatów ogrodowych, 
rzadkich okazów, nawet 
kwiatów dzikich, które od­
powiednio kultywowane stać 
się mogą upiększeniem domo­
wego ogródka. Są książki 
takie jak — “The Gardening 
Handbook” T. H. Everett,— 
“Garden in your house” Er­
nesta Balfard’a, — “Wild 
flowers and how to grow 
them” Edwina F. Steffka, — 
“How to build Garden Struc­
tures” Henry B. Aul — są też 
dla bardziej w y b r e dnych 
znawców ogrodnictwa jak 
książka p.t.: “All about Afri­
can Violets” Montague Free.

Ogródki można urządzić 
sobie nawet i w domu, — w 
skrzynkach pod oknami, od­
powiednie książki pouczają o 
tym.

Czwartek, 14 Maja
Klub Roosevelt-, właścicieli Do­

mów ma posiedzenie w czwartek, 
w sali Poklackiego, 2110 N. Da­
men ave. Proszeni są wszyscy o 
przybycie. — W. Krajewski, pre­
zes; M. Wencel, sekr. prot.

Dziś Posiedzenie Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy Zw. Nar. Pol.

Bardzo ważne posiedzenie 
Stowarzyszenia Dobroć z y n- 
ności przy ZNP odbędzie się 
dzisiaj, 12 maja, w sali zwy­
kłych posiedzeń w bibliotece 
Domu Związkowego, punktu­
alnie o godz. 8-ej wieczorem.

Ważne sprawy do załatwie­
nia, więc obecność wszystkich 
delegatek z Grup i Gmin

bardzo pożądana. Zdane będą 
sprawozdania poszczególnych 
komitetów jak i komitetu 
flagi niesionej w pochodzie 
3-cio majowym. Upraszamy 
o licznie i punktualne przy­
bycie. — Franciszka Dymek, 
prezeska; Wiktoria Kolman, 
sekr. prot.

Defraudant Kucik Kupił 3 Konie 

Rasowe Od Szefa Komisji Wyścigów 
Zachowywał Się Jak Bogaty Człowiek, Stąd 

Nikt Nie Przypuszczał, Że Obraca On Pie- 
niądzmi Sprzeniewierzonymi w Kompanii
Thillens, Inc.

Martin R. Kucik, który w 
ubiegłym tygodniu został are­
sztowany z powodu sprzenie­
wierzenia kwoty $360,000 w 
kompanii Thillens, Inc. nabył 
3 rasowe konie wyścigowe od 
Paula Serdara, przewodniczą­
cego Komisji Wyścigowej na 
stan Illinois. Serdar zeznał, że 
Kucik zapłacił gotówką $17,- 
000 za te konie i zachowywał 
się wobec niego, jak człowiek 
bardzo bogaty.

Kucik w czasie tranzakcji 
sprowadził nawet samolotem 
z Hot Springs, Ark., specjal­
nego trenera koni, aby zbadał 
i ocenił konie nabyte u Serda- 
na. Kucik, po aresztowaniu 
go w ubiegły czwartek, przy­
znał się wobec policji, że w 
czasie ostatnich 13 miesięcy 
wydał na zakłady na wyści­
gach konnych sumę około 
$200,000, pochodzącą z pienię­
dzy sprzeniewierzonych w 
kompanii Thillens, która trud­
niła się wymianą częków ro­
botnikom po fabrykach na go­

tówkę. W tej kompanii Kucik 
był superwizorem i przez jego 
ręce przechodziły miliony do­
larów miesięcznie wydawa­
nych trokom pancernym do 
wymiany na czeki.

Serdar ujawnił dalej, że Ku­
cik nabył elegancki motel w 
Wisconsin za pieniądze sprze­
niewierzone oraz dysku stował 
z nim nabycie farmy.

Kucik posiadał licencję wy­
ścigową w stanie Arkansas, co 
jest bardzo trudno do uzyska­
nia. Taka licencja była zatem 
bardzo dobrą rekomendacją.

Stąd Serdar nie tylko sprze­
dał Kucikowi 3 konie rasowe 
z wielkim do niego zaufaniem, 
ale nawet zachęcał go do zało­
żenia stajni zarodowej raso­
wych koni wyścigowych, jaką 
Serdar prowadzi w powiecie 
Lake.

Prokuratura stanowa pro­
wadzi dochodzenia w sprawie 
oszukańczej działalności Kuci- 
ka.

Amer. Pomoc Zagraniczna Szkodzi 
Ameryce i Krajom, Które Ją Dostają
Tak Twierdzi Ekspert — Spruille Braden, By­

ły Amer. Ambasador Do Kolumbii, 
Kuby i Argentyny

Jedną z największych ironii 
20-go wieku jest fakt, że po­
moc zagraniczna Stanów 
Zjednoczonych kieruje się 
zgodnie co do joty z komuni­
stycznymi życzeniami. Tak 
twierdzi amer. ekspert Spru- 
ille Braden, były ambasador 
Stan. Zjedn. do Kolumbii, Ku­
by i Argentyny.

Przemawiał on wczoraj na 
tygodniowym programie ra­
diowym znanego komentato­
ra Clarence E. Manion.

Braden jest obecnie człon­
kiem nowego Komitetu Oby­
watelskiego Pomocy Zagra­
nicznej. Braden wykazywał, 
że wśród Innych złych skut­
ków zagranicznej pomocy, 
program ten obciąża biliona­
mi dolarów budżet Stanów 
Zjedn., pogłębiając deficyt, 
zaostrzając Inflację, a często 
zamiast nieść pomoc, to wy­
wołuje polityczne i ekonomi­
czne zaburzenia w krajach, 
które tą amerykańską po­
moc otrzymują.

Uderzona 
i Obrabowana 
w Kościele

23 lat licząca Margaret Gili, 
zamieszkała przy Wilson ave., 
która w niedzielę pod wieczór 
weszła do kościoła i klęcząc 
zatopiona była w modlitwie, 
została uderzona w głowę 
jakimś narzędziem przez nie­
znanego osobnika tak że padła 
zamroczona. Wypadek ten 
miał miejsce w kościele Our 
Lady of Lourdes przy 1603 
Leland ave. Złodziej zabrał 
młodej kobiecie torebkę, któ­
rej zawartość jak 5 centów, 
klucze od mieszkania, kartę 
identyczności i różaniec roz­
rzucił później w kościele obok 
kaloryfera do ogrzewania.

Złodziej zbiegł bez pienię­
dzy, gdyż ich nie znalazł w 
torebce, a kobieta ma dość 
głęboką ranę ciętą od ude­
rzenia w głowę. 

Rzeczywiste niebezpieczeń­
stwo dla Stan. Zjedn. — opar­
te na przykładzie Grecji, Rzy­
mu, Bizancjum 1 każdej innej 
cywilizacji, która zginęła, po­
lega na tym, że prowadzenie 
w dalszym ciągu polityki mar­
notrawienia bogactw dopro­
wadzi do tego, że Stany Zjedn. 
staną się narodem najbied­
niejszym i znajdą się na 
“cmentarzu historii”.

Braden twierdził dalej, że 
wiele raportów, opublikowa­
nych przez Komitety Kongre­
sowe, jak i “generalnych kon­
trolerów” opisują ekstrawa­
gancje, marnotrastwo i ko­
rupcje w operacjach amery­
kańską pomocą zagraniczną 
w całym świecie.

Gdyby ludzie mogli się za­
poznać z tymi raportami — 
mówił Braden — to byliby 
wściekli, że biliony ciężko za­
pracowanych dolarów podat­
kowych lekko się wyrzuca na 
tak zwane “wzajemne bezpie­
czeństwo” względnie “pomoc 
zagraniczną.”

‘Polska Pieśń Ludowa”
Oto tytuł książki zawierającej wielki wybór pleśni ludowych, 
które zebrał i wraz z objeśnieniami pochodzenia tychże opracował

DR JAN ST. BYSTRON
1 Prof. Uniw Poznańskiego

Cena Egzemplarza $1.50
(UWAGA: Nie jest to śpiewnik)

Obecnie do nabycia tylko w Dzienniku £wiązaOwym. Ładna 
trwała oprawa Mnóstwo pieśni wziętych z życia ludu naszego 
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. OL

C O D NIE WYSYŁAMY

DO HOWANCA WIĘC PÓJDZIEMY— 
MEBLE SOBIE WYBIERZEMY. 

gniazdko SOBIE UŚCIELEMY— 
ON TAM WSZYSTKO MA!

Wszystko co wchodzi w zakres nowoczesnego umeblowania 
Waszego Domu.

HOWANIEC FURNITURE CO. 
1551 WEST CHICAGO AVENUE

Rozweselcie Dom Swój Pieśnią, Którą Prawdopodobnie 
Dawno Już Zapomnieliście


